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A N T O N IN A  L E N K O W A

Skarby w  odpadkach

W  jednym  ze sw oich fe lie to n ó w  Bolesław  P r u s  napisał: 
,,D ow iedzcież się choć raz p raw dy! W arszaw a sto i na śm ie
ciach, zaś je j m ieszkańcy jedzą i  p iją  śmiecie, oddycha ją 
śm ieciam i, a gdy  k tó ry  z n ich  umrze, przez całą w ieczność 
spoczywać będzie w śród  śm ieci” .

Zdanie to  przed 70 la ty  w ydaw a ło  się zapewne n ie jedne 
m u m ocno przesadzone. Dziś z czystym  sum ieniem  można je  
pow tó rzyć  op isu jąc stan san ita rny  zarówno naszej s to licy , 
ja k  i  w iększości m iast, a naw et w ie lu  w s i zwłaszcza tych, 
k tó re  sąsiadują z zakładam i p rzem ys łow ym i. W szędzie bo
w iem  w yrzuca  się poza osied lam i s te rty  śm ieci. Często zasy
pu je  się n im i ja ry , na tu ra lne  s taw y i w  ten sposób w y ró w n u je  
się teren, na k tó ry  późn ie j ma w kroczyć  rozrasta jące się 
osiedle. M a ło  k to  się tym  prze jm u je , że p rzy roda  m iast i  os ie
d li przez to  ubożeje i  że ich  k ra jo b ra z  staje się sztuczny 
i  m onotonny, a naw et m artw y .

Powszechnie w iadom o, że stan naszych rzek w  osta tn ich  
la tach  pogarsza się ka tas tro fa ln ie . P ow o li zam ienia ją  się one 
w  o d k ry te  kana ły , k tó ry m i p łyną  n ieczystości m ie jsk ie  i po- 
przem ysłow e. Z samej W arszaw y sp ływ a  do  W is ły  220 tys. m s 
śc ieków  na dobę, a w iększość z n ich  zaw iera  s iln ie  tru ją ce  
odpadki fabryczne. Z b raku  podziem nych, o b fity c h  źróde ł w o 
dy  p itn e j na powszechny uży tek  pob ie ra  się wodę z zanie
czyszczonych rzek. D latego też w  w ie lu  m iastach w odociąg i 
m im o zabiegów f ilt ra c y jn y c h  dostarczają w o d y  niesmacznej, 
n ie k ie d y  naw et w ręcz n iezdatnej. W  w ioskach  po łożonych 
w  p o b liżu  o tw a rty c h  kana łów  p rzem ys łow ych  sytuacja  jest 
jeszcze poważnie jsza, gdyż śc ieki p rzen ika ją  do w ód  g ru n to 
w ych. N a p rzyk ła d  w  m ie jscow ości „K rę s k o " ko ło  Brzegu D o l
nego, sąsiadującej z N adodrzańsk im i Zakładam i P rzem ysłu 
O rganicznego „R o k ita ” , s tw ie rdzono  w  w odzie studziennej 
dużą ilość  feno li, ja k  pisała o tym  n iedaw no m ieszkanka te j 
w s i S. S z a r z y ń s k a  w  b łaga lnym  liśc ie  sk ie row anym  do
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rad ia : „...k ie d y  idz ie  la to , w ypada rzucić gospodarkę i uc ie 
kać, bo znow u rozpoczną się za w ro ty  g ło w y  i  nudności''. N ie  
ty lk o  p ic ie  skażonej w o d y  jes t szkod liw e, ale rów n ież  używ a
n ie  je j do m ycia . W  12 numerze „K u r ie ra  Polskiego ' z dnia 
15. IX . 1957 r. w  a rtyku le  o  za truw an iu  rzek  znalazła się 
w zm ianka o tym , że pies, k tó ry  szukając och łody podczas 
upału, w skoczy ł do rzek i K ło d n icy , p rze p ływ a ją ce j poprzez 
śródm ieście G liw ic , w  tydz ień  po te j k ą p ie li u tra c ił sierść. Na 
skażonych zb io rn ikach  w odnych  naw et up raw ian ie  sportów  
jes t niebezpieczne.

P rzem ysł zanieczyszcza n ie  ty lk o  wodę, czyniąc ją  n ie 
zdatną do w łasnych  potrzeb i  szkod liw ą dla żyw ych  orga
nizm ów, ale także atmosferę. Uchodzące przez ko m in y  gazy 
i p y ły  są powodem  częstych zatruć ludz i i  zw ierząt, obum ie
ran ia  drzew  i  roś linnośc i z ie lne j, a w  m iarę  in f i l t ra c j i  w  głąb 
g leby, w ym ie ran ia  edafonu, c z y li całego św iata m ik ro o rg a 
n izm ów  g lebow ych. Ten osta tn i proces oraz zakwaszanie g le
b y  przez duże ilo ś c i obecnego w  dym ach tró jt le n k u  s ia rk i 
p rzyczyn ia ją  się do zupełnego w y ja ło w ie n ia  pól. Dochodzi 
w  ten sposób do zmian, k tó re  określa  się m ianem  ciężkiego 
schorzenia k ra job razu . D latego też dzia ła lność hu t żelaza 
i  m e ta li ko lo ro w ych , cem entowni, garbarn i, roszarn i, w sze lk ich  
zakładów  chem icznych itp . jes t powodem  ustaw icznych  skarg 
oko liczne j ludności. Ileż  to  p re te n s ji k ie ro w a n o  np. pod adre
sem Z ak ładów  N aw ozów  F osfo row ych  w  Lubon iu  pod Pozna
niem ! Z w y tw ó rn i te j prócz fe to ru  g n ijących  kości, u la tu je  
flu o r, k tó ry m  w  p o b lisk ie j w s i „C za p u ry " w y tru ły  się pszczo
ły , k ro w y  i  inne zw ierzęta. Lasy w y g in ę ły  tam na obszarze 
przeszło 300 ha. Jakby d la  po tw ie rdzen ia  s łów  P r u s a ,  w  K o 
śc ie rzyn ie  naw et cm entarz o trzym u je  sw o ją  p o rc ję  śmiecia, 
gdyż m ie jscow a m ie la rn ia  k re d y  ta k  zasypuje go py łam i, że 
na cm entarzu ty m  usycha w szelka roślinność.

S tra ty  te są jeszcze stosunkow o nieznaczne w  porów nan iu  
ze szkodam i pow sta jącym i w o kó ł w ie lk ic h  kom b ina tów  prze
m ys łow ych . T ak  np, w  m ie jscow ości N ovakovo  w  Czechosło
w a c ji d ym y  zakładów  benzyny syn te tyczne j M O ST zn iszczyły 
dotychczas oko ło  40 tys. ha lasów. Podobne szkody ponoszą 
lasy  G órnośląskiego O kręgu  Przem ysłowego.

Powodem  zanieczyszczenia pow ie trza  są także procesy 
ścierania się naw ie rzchn i dróg, u lic , szyn, kó ł, opon samocho
dow ych, obuw ia  itp . oraz p ro d u k ty  spalania p a liw  p łyn n ych  
w  s iln ikach  spa linow ych . W  p rze liczen iu  rocznym  daje to  t y 
siące ton  p y łu  i  gazów, k tó re  u trzym u ją  się w  przyz iem nych  
w ars tw ach  a tm osfe ry  i  często są p rzyczyną pow staw an ia  m gieł.
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W ym ien ione  p rzyk ła d y  w skazu ją  jasno, że e fek t to w a rzy 
szący ro z w o jo w i te ch n ik i i p rzem ysłu  oraz w ie lk ic h  m iast, jes t 
dw o jak i. Z jedne j s trony  postęp w  ty ch  dziedzinach p rzynos i 
ludziom  w zrost dobrobytu  i m ożliw ośc i podciągnięcia  się na 
w yższy  poziom  cy w iliz a c ji, z d rug ie j —  w y b itn ie  pogarsza 
w a ru n k i ich  życia. Nasuwa się pytan ie , czy dalsza gospodarka

Ryc. 1. Świeże odpady w iskozow e je len iogó rsk iego  ko m b in a tu  „C e lw i-  
skoza“  z a k ry w a ją  śn ieżnob ia łym  ca łunem  pow ie rzchn ię  rz e k i „B ó b r“

Fot. A . L e ńkow a

ludzka w  te j fo rm ie  ja ką  osiągnęła dotychczas ma być u trz y 
mana nadal i  czy w a rto  rozbudow yw ać przem ysł, k tó ry  n iesie 
z sobą groźbę zagłady w sze lk iego życia, łącznie z życiem  
człow ieka.

S łyszy się n ie k ie d y  o w ys tąp ien iach  pew nych  osób prze
c iw ko  te chnokrac ji, c zy li s taw ian iu  te ch n ik i ponad w szystko, 
w  prasie  coraz częściej p o ja w ia ją  się g łosy  domagające się 
l ik w id a c ji lub  przeniesien ia  n ie k tó rych  o b ie k tó w  przem ys ło 
w ych, ale m im o że odpow iedn ia  lo ka liza c ja  to  sprawa bardzo 

n *e można się łudz ić  co do tego, że na now ym  m ie jscu 
zak łady te przestaną być u c iąż liw e  dla otoczenia. Żadne pro - 
też d k as*a w  im ie n iu  hum an ita ryzm u n ie  pow strzym a ją  
k o n ie c z n i^0 ro zw o ju  Przem ysłu , gdyż ludzkość po trzebu je  go

Jakie jes t w y jśc ie  z te j sytuacji?
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P r u s  pisząc o zanieczyszczeniach zw racał się do sw oich 
czy te ln ikó w : „C zy  n ie  sądzicie, o n a jm ils i, że w a rto  b y  się 
jednak  otrząsnąć z tego specjału? M ilczen ie  wasze jes t d la  
m nie  w ym ow n ie jsze  od  ok lasków . U suńm y tedy  śm iec ie l1'

N ie  pozostaje n ic  innego ja k  zastosować się do ra d y  w ie l
k iego  pisarza. A b y  jednak  przełam ać obecny k ryzys , n ie  m oż
na poprzestać ty lk o  na zakładan iu  f i l t ró w  i  osadn ików  wszę
dzie tam, gdzie p o w in n y  one już  dawno funkc jonow ać, lecz 
trzeba w  p e łn i zacząć w yzysk iw ać  odpady poprzem ysłowe. 
Tendencje w  ty m  k ie ru n k u  obserw u je  się w  szeregu k ra jów , 
a osta tn io  także i  w  Polsce.

W  dym ach, py łach, ściekach i  śm ieciach ta k  p rzem ys łow ych  
ja k  i  m ie jsk ich  k ry je  się w ie le  cennych surow ców , k tó ry c h  
w artość w  m iarę  w ycze rpyw an ia  się n a tu ra ln ych  zasobów p rz y 
rody, będzie coraz bardzie j doceniana. Do te j p o ry  odp row a
dzano do rzek fenole, c y ja n k i, rodank i, zw iązk i s ia rk i i  ch loru , 
różne kw asy  i ług i, o le je , smary, tłuszcze, sm oły itp . Przez 
ko m in y  u la tu ją  w  pow ie trze : dw u tlenek s ia rk i, t le n e k  węgla, 
t le n k i azotu, ch lo r, f lu o r i  inne gazy, p y ły  zaw iera jące n ik ie l, 
zw iązk i o ło w iu , cynku , m iedzi, arsenu, rzadk ie  p ie rw ia s tk i 
tak ie , ja k : german, gal, w o lfram , bor, cy rkon , kadm, da le j 
różne sm oły, a przede w szystk im  sadza, k tó ra  je s t bardzo cen
nym  surowcem. Substancje te m arnu ją  się w  ogrom nych i lo 
ściach. Jak ob licza ją  fachow cy, do samej O d ry  w y le w a  się 
roczn ie  n iem a l ty le  feno li, i le  ich  sprow adzam y z zagranicy, 
p rzy  czym  trzeba pam iętać, że cena 1 to n y  feno lu  dochodzi 
do 1000 do la rów . Z je dnych  ty lk o  Zak ładów  C ynkow ych  
w  T rzeb in i w  ciągu ro ku  p ły n ie  rzeczką „C h e ch ło " do W is ły  
o ko ło  21 ton  o łow iu , 8 ton  kadm u (koszt jedne j to n y  kadm u 
w yn o s i 160 tys. zł), 47 to n  żelaza i  365 to n  kw asu siarkow ego. 
Ponieważ se tk i podobnych zakładów  zanieczyszczają dorzecze 
W is ły  i O dry , m arnu je  się w  ten sposób w ie le  bogactw . Prze
m ys ł ce lu lozow o-pap ie rn iczy  w yrzuca  do śc ieków  ty le  w łó k 
na, że s tra ty  w  la tach  1955— 56 obliczane są na 4— 5°/o ca łko 
w ite j masy przerobu.

N ie k tó re  zb io rn ik i, p o rty  i  sz laki w odne w  znacznym  stop
n iu  zamulane są m ia łem  w ęg low ym . W  Kanale K ło d n ick im  
zalega przeszło 500 tys . ton. tak iego  m ia łu . P rzykładem  na to  
i le  ko rzyśc i może dać zw ro tne  pozysk iw an ie  u traconego w  te j 
postaci węgla, jes t należąca do Z jednoczen ia R ybn ick iego  k o 
pa ln ia  „M a rc e l"  w  R adlin ie , k tó ra  obecnie przepuszcza sw oje 
śc iek i przez osadn ik i. W  ciągu  doby za trzym u je  się na nich 
o ko ło  400 ton  osadu w ęglow ego. K opa ln ia  sprzedaje go po 
bardzo n is k ie j cenie, bo za ledw ie  po 24 zł za tonę, pom im o to
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dochód z tego jes t pokaźny, gdyż w  m iesiącu osiąga 300 tys. zł. 
W  ca łym  k ra ju  ogrom ne ilo śc i w ęgla m arnu ją  się p rzy  spa
laniu. Teoretyczne obliczen ia  wskazują, że w  Polsce w  1956 
ro ku  u tra c iliśm y  4,1 m ilio n a  ton w ęgla pod postacią cząstek,

R yc- Cuchnące kożuchy zanieczyszczeń poprzem ysłow ych  grom adzą się 
stale na Bobrze p rzy  zaporze w  P erle  Zachodu

F o t. A . I.e ńkow a
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k tó re  z dym em  u le c ia ły  w  atmosferę. P raw dopodobnie w  rze
czyw is tośc i s tra ty  te b y ły  jeszcze znacznie w iększe.

Obecnie na ca łym  św iecie mnożą się p ro je k ty  i p ró b y  róż 
norodnego w yko rzys tyw a n ia  m arnow anych le kkom yś ln ie  od 
padków. Jeś li chodzi o ścieki, to  stosowanie ich  do ce lów  
ro ln iczych  w  n ie k tó rych  k ra ja ch  ma sw oje  dawne tradyc je . 
W  Chinach już  od w ie kó w  je d yn ym  nawozem  do użyźn ian ia  
pó l są n ieczystości z os ied li m ie jsk ich . W  ty m  k ra ju  ch ron icz
nych  k lęsk  na tu ra lnych , g łodu  i  p rze ludn ien ia  panu je  surowa 
zasada, że w szystko, co gleba daje, m usi je j być  zwrócone, 
gdyż w  p rzec iw nym  razie p rzepad łoby życie ludzk ie  i  cała 
cyw iliza c ja , k tó ra  się na tym  op iera . Sprzedaż ekskrem entów  
jes t tam  jednym  z g łów nych  źróde ł dochodu zarządów m iast. 
Przed k ilkudz ies ięc iu  la ty  dz ie ln ica  m iędzynarodow a w  Szang
h a ju  pob ie ra ła  rocznie 31 tys. do la rów  w  złocie za p rz y w ile j 
eksp loa tow an ia  78 tys. ton  w łasnych  nieczystości.

Z k ra jó w  europe jsk ich  N iem cy od  dawna w y ko rzys tu ją  
śc iek i m ie jsk ie . W  B e rlin ie  p rz y  budow an iu  ka n a liza c ji za ło
żono osobną sieć urządzeń m e lio racy jnych , k tó rą  pod c iśn ie
n iem  rozprow adzano rozcieńczone śc iek i na oko liczne  te reny  
upraw ne. N aw adn ian ie  odbyw a ło  się przez 24 godz iny  na dobę. 
Zasięg naw odn ień ściekam i z 2000 ha w  1878 r. w zrós ł potem  
do 18 000 ha i  p rzyn o s ił w ie le  korzyśc i. W  1928 r. rozbudowa 
m iasta spow odow ała lik w id a c ję  części u ży tkó w  ro lnych , a za
razem w zros t ilo śc i ścieków. W y n ik łe  z tego trudnośc i spowo
d o w a ły  pewne m o d y fika c je  w  system ie naw adn ian ia  i  obecnie 
rozprow adza się tam  ścieki już częściowo oczyszczone.

W  U SA przeróbką  śc ieków  za jm u ją  się różne małe oczy
szczalnie, k tó re  p ły n n y  i  p rze fe rm entow any nawóz dostarczają 
w  cysternach zam ontow anych na samochodach i w yposażo
nych  w  pom py. W  ZSRR p row adz i się obecnie in tensyw ne  ba
dania nad różnorodnym  w yko rzys tyw a n ie m  ścieków . W  Cze
chos łow ac ji pod ję to  n iedaw no p ró b y  p rzerab ian ia  odpadów  
m ie jsk ich  i  p rzem ys łow ych  na naw ozy hum usowe. P rodukc ja  
ty ch  naw ozów  będzie oparta  na zasadzie tw o rzen ia  kopców  
kom postow ych, shma przeróbka odpadów  będzie po lega ła na 
procesach b io te rm icznych , w  czasie k tó ry c h  sk ła d n ik i użyte  
do tego ulegną h u m ifika c ji, częściow ej m in e ra liza c ji i  s te ry li
zacji. M etoda ta będzie przeto naśladow ała procesy, ja k im  
zw iązk i organiczne pod lega ją  w  p rzyrodz ie . P rzy  każdej w y 
tw ó rn i nawozu pow stan ie  so rtow n ia  śm ieci, aby oddzie lać tak ie  
sk ładn ik i, jak : żelazo, m eta le  ko lo row e , szkło, kości, szm aty itp . 
Reszta będzie w yzyskana  ja ko  zasadniczy sk ładn ik  do p ro d u k 
c ji nawozu, do k tó rego  ponadto będzie się używ ać to rfu , zu-
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ży te j b o row iny , p y łó w  z kam ien io łom ów , z p ieców  generato
row ych , z fa b ry k  te ks ty ln ych , m ia łó w  w ęg łow ych , lig n itu , 
odpadków  p rzem ysłu  skórzanego, chemicznego, fa rm aceutycz
nego, sp iry tusow ego , rybnego i  spożywczego, szlam ów m ela
sow ych z cukrow n i, w ód am on iaka lnych  z gazowni, ścieków

Ryc. 3. P iękne je z io ro  zaporowe w  P erle  Zachodu om ijane  je s t przez 
tu rys tó w . W idoczna w  g łęb i na  jez iorze b ia ła  p o k ry w a 's iln ie  cuchnących 
odpadów  w iskozow ych  un ie m oż liw ia  w ypoczynek w  te j m ie jscow ości 

i  u p ra w ia n ie  spo rtów  w odnych
F o t. A . Le ńkow a

kana lizacy jn ych  itp . P rodukc ja  będzie ca łkow ic ie  zm echani
zowana. W y tw o rzo n e  naw ozy organiczne będą zaw ie ra ły  
w szystk ie  na jw ażn ie jsze dla ro ln ic tw a  p ie rw ia s tk i, ja k  azot, 
fosfor, potas, w apń i  inne. N a początek przew idziano  u rucho 
m ien ie  w y tw ó rn i ty ch  naw ozów  w  6 m iastach. Po okresie  
p róbnym  powstaną one także i  w  in n ych  ośrodkach w iększe
go skup ien ia  ludnośc i i  przem ysłu.

W  osta tn ich  la tach rów n ież  i w  Polsce zaczyna do jrzew ać 
m yś l w yko rzys ta n ia  śc ieków  dla ro ln ic tw a . W  p ie rw sze j m ie 
rze p lanu je  się rozprow adzan ie  ich  systemem naw odnień 
z m iast na pola. Z jedne j s tro n y  podniesie się przez to  poziom  
p lonów  bez stosowania sztucznych nawozów , a z d rug ie j —

9



polepszy stan san ita rny  naszych rzek. G ospodarka kom unalna 
z lec iła  ju ż  B iu ru  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra cy jn ych  w  W a r
szawie opracow an ie  odpow iedn ie j dokum entac ji techniczne j. 
Zaplanowane in w e s tyc je  p o w in n y  uw zględn iać jednakże w y 
magania sanitarne i spełniać p o s tu la ty  och rony  p rzy rody . 
W  p rzec iw nym  bow iem  razie n ie  ty lk o  n ie  p rzyn iosą  one spo
dziew anych ko rzyśc i, ale mogą stać się p rzyczyną w ie lu  z n i
szczeń i zaburzeń w  p rzyrodz ie  1.

M e to d y  w yzyskan ia  śm ieci i osadów śc iekow ych do ce lów  
ro ln ic zych  przez kom postow an ie  w  pryzm ach czy fe rm enta 
c ję  w  spec ja lnych  kom orach  b io te rm icznych , są na razie przed
m iotem  dośw iadczeń naukow ych . W  przem yśle naszym zro 
b iono już  p ierwsze k ro k i na drodze ku lepszemu. Koksow nia  
,,V ic to r ia '' w  W a łb rzych u  pod ję ła  p ró b y  pozysk iw an ia  fe n o li 
z w łasnych  ścieków. P rzew idu je  się, że ju ż  w  1959 ro k u  za
k ła d  ten będzie m ógł dostarczać co n a jm n ie j 2 to n y  feno lanu 
sodu dziennie, k tó ry  pos łuży do p ro d u k c ji tw o rz y w  sztucz
nych. Koszt in w e s ty c ji zam ortyzu je  się w  ciągu k i lk u  m iesię
cy. Fabryka  C e lu lozy  i Papieru w  K luczach już  rozw inę ła  
uboczną p rodukc ję  a lkoho lu  m ety low ego. Prócz tego p racow 
n ic y  je j p rzyg o to w a li p lan w yko rzys tan ia  w y le w a n ych  dotąd 
do Przemszy ługów  p o su lfitow ych . Będą one przekazyw ane 
cem entow niom  w  O grodzieńcu i  w  Łazach ja ko  tzw . p la s ty fi
ka to r, c z y li m a te ria ł w iążący, k tó ry  w  tych  zakładach poizwoli 
na zw iększenie p ro d u k c ji cem entu o 142 tys. ton  rocznie, 
a zm niejszenie zużycia w ęg la  o 47 tys. ton  rocznie.

Jeśli chodzi o cem entownie, to  m ogą one jeszcze w  in n y  
sposób zw iększyć sw o je  dochody. Jak to  w yka za ł p ro f. T. L i- 
t  y  ń  s k  i w  czasie badań prow adzonych  w  O polu, w  py łach  
tam te jszych  cem entow n i jes t 8— 9%  tle n ku  potasu, k tó ry  
można użyć w  ro ln ic tw ie , gdyż potas jes t jednym  z na jw aż
n ie jszych  p ie rw ia s tkó w  po trzebnych  do ro zw o ju  roś lin . Jeśli 
na jednym  ty lk o  p iecu  cem entow ni za łoży się dob ry  e le k tro 
f i l t r ,  to  w  ciągu doby zbierze się 12 ton  p y łu  zdatnego do 
p rze ró b k i na nawóz. W  Polsce p ro d u ku je  się obecnie 4 m i
lio n y  ton  cem entu rocznie. C em entow nie k ra jo w e  mogą w ięc 
zbierać 200 tys. fon  p y łó w  rocznie, a z tego da łoby  się u zy 
skać przeszło 16 tys. ton  samego tle n ku  potasu. Cem entownie 
p o w in n y  w ięc szybko zainteresować się p ro d u kc ją  uboczną 
naw ozów  sztucznych i  to  z k i lk u  pow odów : po p ierwsze potas 
jes t n iepożądanym  sk ładn ik iem  cementu, gdyż obniża jego

1 Por. T. Szczęsny (1956): K a m p in o s k i P a rk  N arodow y. C h rońm y 
p rzyrodę  o jczystą, zeszyt 3, s tr. 9.
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zdolność w iązan ia  w ody, po d rug ie  przeróbka  p y łó w  b y ła b y  
n a jła tw ie jszym  sposobem pozbyw an ia  się k ło p o tliw y c h  p ro 
duk tów  odpadowych, po trzecie  zam iast płacenia ro ln ic tw u  
"wysokich odszkodowań za zniszczenia, cem entow nie  mogą 
zyskać znaczne fundusze i  zaoszczędzić państw u dewiz, gdyż 
w  k ra ju  n ie  ma obecnie czynnych  ko p a ln i so li po tasow ych

Ryc. 4. G n ijące  p ła ty  odpadów  „C e lw isko zy “  opadają s topn iow o na dno 
1 m eraz ju ż  20 cm  pon iże j lu s tra  w o dy u lega ją  skoagu low an iu , a naw e t 
m in e ra liz a c ji i  w  ten  sposób w y p ły c a ją  sztuczne jez io ro  w  P erle  Zachodu

Fo t. A . L e ńkow a
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(w  przysz łośc i ma być  u ruchom iona w  K ło d a w ie  na K u jaw ach) 
i sole te m usi się im portow ać. W  H o la n d ii ju ż  dawno k lin k ie r  
cem entow ni s łuży  do w y ro b u  nawozów .

P y ły  odpadowe mogą m ieć różnorodne zastosowanie, za
leżn ie  od tego z ja k ic h  fa b ry k  uchodzą. W e W łoszech —  ja k
0 tym  w  prasie  p isa ł Ja lu  K u r e k  —  z pew nych  e lem entów  
dym ów  ro b i się pończochy. W a rto  b y  pom yśleć o  naśladow 
n ic tw ie  ta k ie j p ro d u k c ji w  Łodzi, gdzie na  pow ie rzchn ię
1 km 2 spadają roczn ie  b lisko  172 to n y  py łu . G dyby  je  grom a
dzić, m ie jscow e zak łady tka ck ie  m ia ły b y  zapewnioną dostawę 
surowca, n ie  m ów iąc ju ż  o u zd ro w ie n iu  w a ru n kó w  san ita r
nych  i  oszczędności na m yd le . W  m ieście P ittsburgu  w  U S A  po 
zredukow an iu  90% dym ów  za pomocą odpow iedn ich  urządzeń 
technicznych, oszczędności na środkach do p ran ia  w  p rz e li
czen iu  na 1 m ieszkańca w y n o s iły  roczn ie  41 do larów .

Z ap ro jek tow a n ie  apa ra tu ry  do odpy lan ia  jes t skom p liko 
w anym  zadaniem. W  K ra ko w ie  p o d ją ł się tego p ro f. R. A n 
d r z e j e w s k i  z zespołem w spó łp racow n ików . Skonstruo
w any  przez n ich  aparat tzw . c y rk u la to r  zosta ł z pom yślnym  
w y n ik ie m  w yp ró b o w a n y  w  Fabryce S upertom asyny ,,Bo- 
n a rka " w  K rakow ie , w  chorzow skich  „A zo ta ch " i  w  hucie 
„Łaz iska ". W  p rzysz łośc i p rzy  pom ocy tak iego  odpylacza bę
dzie można w yzysk iw a ć  rozpraszane dotąd cenne surowce.

P rzy  dobre j w o li naw et trudne  do un ieszkod liw ie n ia  od 
padk i p rzem ys łu  celu lozow ego mogą znaleźć zastosowanie. 
P rzy p ro d u k c ji ce lu lozy  tra w i się drew no siarczanem  wapnia, 
a p rz y  tym  procesie pow sta je  duża ilość  ługów  posu lfitow ych , 
o p rz e n ik liw y m  zapachu i kw aśnym  odz ia ływ an iu . Z aw ie ra ją  
one duży p rocen t c u k ró w  i  żyw ic , a to  jes t podstawą ich 
w łaśc iw ośc i w iążących  w sze lk ie  p y ły . D la tego też w  Czecho
s ło w a c ji po zobo ję tn ien iu  ty c h  łu g ó w  i  pozbaw ien iu  ich  w on i, 
używ a się ich  w  po łączen iu z wapnem  pa lonym  ja ko  lepiszcza 
do uszlachetn ian ia  żw iro w ych  i  g ru n to w ych  naw ie rzchn i dróg. 
W  Szw ecji łu g i te służą do skrup ian ia  szos i  u lic . W  ty m  osta t
n im  k ra ju  odpadki p rzem ysłu  ce lu lozow ego zna laz ły  jeszcze 
inne zastosowanie. M ia n o w ic ie  używ ane są tam  jako  p a liw o  
w  ko tło w n ia ch  fa b ry k  ce lu lozy. W  ten sposób fa b ry k i te ciągną 
ko rzyśc i z w łasnych  ścieków, k tó re  w ym aga ją  je d yn ie  pew 
nego zgęszczenia. P ierw szym  zakładem, ja k i w p ro w a d z ił u  sie
bie ten  rodzaj w y ko rzys tyw a n ia  odpadków  ce lu lozow o-s ia r- 
czynow ych, b y ł S u lf itfa b r ik  w  m ie jscow ości Loddby i od 1946 r. 
oszczędził przez to  w ie le  setek ton  węgla. O sta tn io  także 
w  N o rw e g ii zaczęto używ ać jako  p a liw a  odpadów  pow sta ją 
cych  p rzy  fa b ry k a c ji ce lu lozy  i m asy pap ie row e j. M ia n o w ic ie
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w  now ouruchom ione j, na jw iększe j z w ybudow a nych  dotąd na 
św iecie  e le k tro w n i c iep lne j w  Borregaard substancje te posłu 
ż y ły  jako  bardzo ekonom iczne źród ło  pa liw a . W  p rzyszłości 
p rzy  w szys tk ich  no rw esk ich  fab rykach  ce lu lozy  m ają  powstać 
e le k tro w n ie  w yko rzys tu ją ce  tego rodza ju  odpady.

N a jba rdz ie j k ło p o tliw e  i  szkod liw e  dla otoczenia są odpa
d y  p rzem ysłu  atomowego. Jak w y n ik a  z ostatn iego ośw iad
czenia R. F e r  r  y  ' e g  o, d y re k to ra  In s titu te  o t B o ile i and Ra
d ia to r M an iliac tu res , także i  p o p io ły  ra d ioak tyw ne  w yrzucane 
z w ie lk ic h  re a k to ró w  p rzem ys łow ych  będą za parę la t po
wszechnie w yko rzys tyw a n e  ja ko  źród ło  p a liw a  na codzienny 
u ży te k  ludzi. Zna jdą one m ianow ic ie  zastosowanie w  m in ia 
tu ro w ych  reakto rach  dom ow ych, k tó re  pozw o lą  ogrzewać 
m ieszkania zimą lub  ch łodzić je  latem , u trzym yw ać  gorącą 
wodę, gotować itd. Jak się p rzew idu je , zapas p a liw a  w  tak im  
m a łym  reakto rze  w ys ta rczy  na 6 la t, po czym  trzeba go b ę 
dzie w ym ien ić .

Przyszłość pokaże, ja k ie  jeszcze p ro je k ty  w yko rzys ta n ia  
odpadów  m ie jsk ich  i p rzem ys łow ych  p o ja w ią  się i zostaną 
zrealizowane. Jedno jes t pewne, a m ianow ic ie  to, że dalsze 
w y s iłk i muszą pó jść w  tym  k ie ru n ku , b y  usunąć złe sku tk i 
dz ia ła lności gospodarczej cz łow ieka  i  pop raw ić  w a ru n k i życia 
ludzi, gdyż w  p rzec iw nym  razie w y ła n ia ją c y  się k o n f lik t  po 
m iędzy przem ysłem  a w arunkam i życia  cz łow ieka  stanie się 
nieszczęściem ludzkości.
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Rezerwaty „a rauka riow e" w  okolicach Kwaczały

W  parkach  na rodow ych  i rezerw atach na te ry to r iu m  Sta
nów  Z jednoczonych A.P. zna jdu je  się szereg in te resu jących  
ob ie k tó w  paleobotanicznych. N a jw span ia lszym  z n ich  jest 
pom n ik  p rz y ro d y  znany pod nazwą „P e tr if ie d  Forest" w  sta
n ie  A rizona , gdzie ogrom ne skam ienia łe  pn ie  drzew  z okresu 
triasow ego sprzed 160 m ilio n ó w  la t leżą na pow ie rzchn i ziem i 
odsłon ię te dz ięk i e roz ji. Pnie te b y ły  znane od dawna, o czym 
świadczą budow le  Ind ian  z okresu przed odkryc iem  A m e ryk i, 
w  k tó ry c h  od łam ki ty ch  pn i zna laz ły  zastosowanie ja ko  budu
lec. M n ie jszych  ka w a łkó w  u żyw a li on i rów n ież  do w y ro b u  na- 
rzędzi.

In n y  zupełn ie  charak te r ma skam ien ia ły  las w ie ku  trzec io 
rzędowego w  Parku N arodow ym  w  Ye llow stone . P rofesor 
S z a f e r  pisze o n im  w  sposób następu jący: „W  północno- 
-w schodnie j części Parku zna jdu ją  się ś lady na jw iększego 
k ra te ru  w ulkan icznego, otoczonego w ieńcem  drobn ie jszych  
w u lkanów . Szczyt W ashburn, po łożony na samym brzegu tego 
w u lkan icznego obszaru, zawdzięcza swe w yn ies ien ie  jednem u 
z jego  okresów  dzia ła lności, k tó ry c h  m usia ło  być niem ało. 
Dowodem  są pn ie skrzem ien ia łych  drzew, k tó re  zasypane zo
s ta ły  ongiś pop io łem  w u lkan icznym  i  w  tu fie  p rzechow a ły  
się do dzisie jszego dnia w  p o zyc ji s to jące j tak, ja k  je  w  cza
sie e ru p c ji w u lkan iczne j zaskoczyła śm ierć. S ławne jes t jedno 
zwłaszcza m iejsce w  Parku, gdzie w  trzydz ies tu  nad sobą po
łożonych  poziomach, s to ją  na zboczu g ó ry  o lb rzym ie  pnie 
skrzem ien ia łych  drzew, odsłon ię te  i  w ypreparow ane  z osło n y  
w u lka n iczn e j ska ły  s iłą  e ro z ji w o d n e j". ( S z a f e r  1929,
str. 19). , . .

W  Polsce posiadam y n ieda leko  K rakow a  rów n ież  in te resu
jący  teren, gdzie leżą na pow ie rzchn i skam ienia łe  pn ie  znacz
nych  rozm ia rów  ( R a c i b o r s k i  1889, S i e d l e c k i  1951, 
1952, 1954, M a z a r a k i  1957). N a po łudn ie  od Chrzanowa 
zna jdu je  się w zn ies ien ie  w  postaci ta rczy  zbudowane z u tw o 
ró w  pa leozo icznych i  m ezozoicznych, p rz y k ry ty c h  osadami

M A R IA  R E Y M A N Ó W N A
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p le js toceńsk im i. W znies ien ie  to  opada strom ym  brzegiem  
w  k ie ru n ku  na po łudn ie  ku  drodze Kw aczała-Bab ice-Żarki, 
p rzy  czym  różn ice w zn ies ień dochodzą tu  do 140 m. W  brzeg 
ten w c ina  się szereg s trom ych i  m a low n iczych  w ąw ozów , 
w  k tó ry c h  odsłan ia ją  się m ię kk ie  p iaskow ce perm okarboń- 
skie, zaw iera jące liczne od łam ki sk rzem ien ia łych  pn i. Pnie

Ryc. 1. O d łam y skrzem ienia łego p n ia  a ra u k a r ii w y m y te  przez wodę
w  K w aczale

Fot. S. S ied leck i

w yp łu k iw a n e  ze ska ły, g łów n ie  w  czasie u le w  w iosennych  
i  jes iennych , leżą na dn ie do linek , a m niejsze ich  od łam ki 
można znaleźć naw et w  dużej od leg łości od ich  u jśc ia  na po 
lach up raw nych  i  drogach.

N a jp iękn ie jsze  okazy pochodzą z w ąw ozu „G ró d e k ", p o ło 
żonego na pó łnoc od  K w acza ły. Pewne w yobrażen ie  o ich  
rozm iarach  daje zd jęcie  fo tog ra ficzne  zaczerpnięte z p racy 
S i e d l e c k i e g o  (1951). W  górne j, m ało dostępnej części 
tego w ąw ozu zna jdu ją  się w  pew nych odleg łościach bardzo 
charak te rystyczne p ro g i skalne. Zazw yczaj pon iże j tak iego  
p rogu  le ży  k ilk a  pn i, z k tó ry c h  na jw iększe  m ają oko ło  1 m 
d ługości i  ty le ż  średnicy.

N a jw ię kszy  ze znanych dotychczas je s t pień, zna lez iony 
w  r- 1946 przez S i e d l e c k i e g o  w  w ąw ozie  po łożonym  na
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zachód od Zagórza (ryc. 1). P ień ten leżący poziom o z ko ń 
cam i u k ry ty m i w  skale, zdołano odsłon ić na d ługości 7 m. 
Obecnie zna jdu je  się on w  M uzeum  In s ty tu tu  Geologicznego 
w  W arszaw ie  (ryc. 2).

Ludność m ie jscow a nadała skam ien ie linom  nazwę: „d rzew ia - 
ne kam ien ie '' „g rabow e  kam ien ie1' lub  „g ra b o k i" . Często uży 
w a się ich  do um acnian ia d róg po lnych , ja ko  p rzyc ies i p rzy  
budynkach oraz do p rzyc iskan ia  kapusty  w  beczkach.

Skrzem ienia łe  pn ie  w ys tępu ją  w  u tw orze  noszącym nazwę 
arkozy, k tó ry  zalega w ars tw ą  o m iąższości do 100 m w  pasie 
b iegnącym  od A lw e rn i po Lib iąż, C hełm ek i  Chełm. A rkoza  
ta pow sta ła  na prze łom ie  okresów  w ęglow ego (karbonu) 
i  perm skiego. S i e d l e c k i  (1954) zalicza ją  do stefanu, 
a w ięc  do na jw yższego p ię tra  karbonu. W ie k  je j w  p rz y b li
żeniu w yn o s i 200 m ilio n ó w  la t.

A rkoza  je s t to  p iaskow iec, zaw ie ra jący  co n a jm n ie j 20% 
skaleni, k tó re  na jszybc ie j ze w szys tk ich  sk ładn ików  skał k r y 
s ta licznych  u lega ją  ro zk ła d o w i w sku te k  w ie trzen ia . Jeżeli 
skalenie wchodzą w  ta k  w ie lk ie j ilo śc i w  skład p iaskowca, 
św iadczy to  o tym , że tw o rz y ł się on w  k lim ac ie  n ie  sp rzy ja 
ją cym  w ie trzen iu , oraz że zw ie trze lina  ska ł k rys ta liczn ych  
u legała sedym entacji n iezbyt da leko od m ie jsca swego p o w 
stania.

S c h w a r z b a c h  (1942) op ie ra jąc  się na obserw acjach 
K  r  y  n i n a tw ie rd z i, że zupełn ie  podobne ska ły  pow sta ją  
współcześnie na po łudn iow ym  w ybrzeżu  Z a to k i M eksykań 
sk ie j. Is tn ie je  tam  ty lk o  jedna pora  deszczowa z g w a łto w n ym i 
u lew am i, często o charakterze oberw ania  chm ury. W  tak ich  
oko licznościach pow sta ją  p o k ła d y  osadów zaw ie ra jących  ska
lenie, poniew aż m asy w ód: „s p łu k u ją  p o k ryw ę  roś linną  i  po 
w odu ją  w  gó rzys tym  te ren ie  bardzo s ilną  erozję . M a te r ia ł 
k la s tyczn y  ulega ta k  szybko od transpo rtow an iu  i  osadzeniu, 
że n ie  ma on p raw ie  w a ru n kó w  do u legn ięc ia  w ie trze n iu  che
m icznem u''. (Cyt. w ed ług  S i e d l e c k i e g o  1954, str. 105). 
Suma rocznych  opadów w ynos i w  tam tych  oko licach  1700—  
4000 mm, w  górach naw et do 6000 mm, a średnia roczna tem 
pera tu ra  25° C.

S i e d l e c k i  (1954) przypuszcza, że geneza a rkozy  k w a - , 
cza lsk ie j b y ła  podobna. Powstanie je j w iąże au to r ten  z dw o
ma obszaram i. W  górsk im , dz ięk i szybkim  zm ianom tem pera
tu ry , dużej w ilg o tn o śc i i  raczej w y s o k ie j średn ie j tem pera tu 
rze roczne j tw o rz y ły  się ogrom ne ilo śc i z w ie trze lin y  ska lne j. 
W  p rzy le g łym  zaś obszarze n iżow ym , za lew anym  okresow o 
przez w o d y  o dużej s ile  transportu , odbyw a ło  się osadzanie
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ow e j z w ie trze lin y  w  k lim ac ie  zapewne suchym  i c iep łym . 
Proces ten móigł oczyw iśc ie  przebiegać w  innym  czasie, an i
że li w ie trzen ie .

Obszar gó rsk i b y ł po rośn ię ty  lasem p ie rw o tn ych  drzew  
szp ilkow ych . Ich  pn ie  odarte z k o ry  i gałęzi, potrzaskane

Ryc. 2. S k rzem ien ia ły  p ień  a ra u k a r ii zna lez iony w  ro k u  1946 w  arkozie  
kw a cza lsk ie j przez S tan is ław a S i e d l e c k i e g o  w e w s i Zagórzu pod 
Chrzanowem . D ługość p n ia  4,60 m , średnica 1,17 m. Z n a jd u je  się w  m uzeum  

In s ty tu tu  Geologicznego w  W arszaw ie, ul. R akow iecka  4
Fo t. C. D aszczuk

w  czasie sp ływ an ia  w raz z b ło tn is tą  masą po stokach górskich, 
p rz e trw a ły  do dnia dzisiejszego dz ięk i temu, że u le g ły  w ysy- 
cen iu  krzem ionką.

P ierw szym  z bo tan ików , k tó ry  za in teresow a ł się skam ie
n ia ły m i pn iam i z Kw acza ły, b y ł w ro c ła w sk i uczony G o e p -  
p e r t .  Jedyną drogą, k tó ra  m ogła dać jak ieś  w skazów k i co 
do przyna leżności system atycznej ty ch  szczątków ro ś lin n ych  
b y ło  zbadanie budow y anatom iczne j drewna. Ponieważ posia
dało ono cechy charak te rys tyczne  d la  w spółczesnej ro d z in y  
Araucariaceae, w  pracach sw ych (1855, 1857) op isa ł on pn ie  
z K w acza ły  pod nazwą A rauca rites  Schro llianus. W  ro ku  1882 
F e l i x  w y ró ż n ił na te j samej podstaw ie jeszcze gatunek' 
A ta u ca rio xy lo n  R olle i.

a i i U O T E K A
WYŻSZEJ H M t f  PEBJGÖGICMJ

w «HAŃSKU

C h ro ń m y  P rzy ro d ę  2 17



R a c i b o r s k i  zbadał ponow n ie  budow ę anatom iczną pn i 
„a ra u k a r ii"  z K w acza ły  na podstaw ie sz lifów  z k ilku se t oka
zów. W  p racy  w ydane j w  1889 r. n ie  op isa ł jednak  żadnego 
nowego gatunku.

Skam ienia łe pn ie  znajdow ano rów n ież  w  u tw orach  perm o- 
ka rbońsk ich  k ra jó w  sąsiednich, m. in . w  Rosji, Czechach, Sak
son ii i N ad ren ii. W yró żn io n o  w śród n ich  k ilka d z ie s ią t gatun
kó w  na podstaw ie  anatom icznej budow y drewna.

W  ro ku  1931 badacz n iem ieck i F r e n t z e n  dokona ł re w i
z ji dotychczasow ych oznaczeń, ogranicza jąc liczbę ga tunków  
do 17 w  obręb ie  jednego rodza ju  D adoxy lon  E n d l i c h e r  
( =  A ra u c a iio x y lo n  K r a u s ) .

D rew no op isyw ane  pod nazwą D adoxy lon  odznacza się bu 
dową, jaką  dziś spo tykam y w  rodz in ie  A rauca iiaceae. N a j
bardz ie j charak te rys tyczną  cechą jes t u k ła d  jam ek na p ro 
m ien iow ych  ściankach cewek. Le jkow a te  ja m k i ta k  w  d rew 
n ie  D adoxy lon  ja k  i  u  ro d z in y  A raucariaceae  są ustaw ione na- 
przem ianleg le , podczas gdy u w szystk ich  pozosta łych  grup 
drzew  szp ilkow ych  ja m k i te  m ają uk ład  naprzec iw leg ły .

N ie  znaczy to  jednak  wcale, że pn ie  z a rkozy  kw acza lsk ie j 
są skrzem ien ia łym  drewnem  a ra u ka rii. O kazało się bow iem , 
że ta k i typ  budow y drew na posiada cechy o charakterze p ie r
w o tnym , ja k im i na prze łom ie  ka rbonu  i perm u odznaczały 
się różne is tn ie jące  wówczas k la sy  ro ś lin  nagoza lążkow ych 
(paprocie nasienne, ko rd a ity , p ie rw o tne  drzewa szp ilkow e). 
D rug i, ju ż  „now oczesny" ty p  uk ładu  jam ek p o ja w ia  się znacz
n ie  późn ie j, p raw dopodobnie  dop ie ro  w  ju rze. Pewne w ska
zów ki, pozw ala jące na bliższe okreś len ie  drew na D adoxylon , 
może rów n ież  dać rdzeń, o ile  oczyw iśc ie  jes t zachowany.

W  p rzypadku  drew na opisanego ja ko  D adoxy lon  Schrol- 
lia n u m  szereg badaczy (m. in. F 1 o r  i  n  1940) w y ra z iło  prze
konan ie , że na leży ono do- p ie rw o tn ych  drzew  szp ilkow ych  
z pow inow actw a  ty p u  W alch ia . D rzew a te  p rzypom ina ły  
sw ym  pok ro jem  araukarie , rosnące dziś w  A m eryce  P o łudn io 
w e j, A u s tra lii i  na pob lisk ich  wyspach. Późn ie j okazało się 
jednak  po zbadaniu b udow y  ich  szyszek, iż  b y ły  to  fo rm y  
w y jśc io w e  d la  g ru p y  A bie tinaeae  ( F l o r i n  1951).

Pnie „a ra u k a r ii”  z K w acza ły  i  o k o lic y  w a rto  b y  ponow nie  
zbadać w  opa rc iu  o pracę F r e n t z e n  a. Być może, że uda
ło b y  się w y ró żn ić  w śród  n ich  w ięce j an iże li dotychczas ga
tunków , zwłaszcza, że na podstaw ie  samego w yg lą d u  ze
w nętrznego można je  podz ie lić  na trz y  typ y .

„S ka m ie n ia ły  las" w  oko licach  K w acza ły  jes t w ie lk ą  oso
b liw ośc ią  przyrodn iczą , jedyną  w  sw oim  rodza ju  na obszarze
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Polski, k tó ra  pow inna  podlegać ochron ie  w raz z charakte 
rys tyczn ym  kra jobrazem . O prócz szczególnie a tra kcy jn ych  
g rup p n i D adoxylon , reze rw a ty  p o w in n y  ob jąć rów n ież  n a j
p iękn ie jsze  o d c in k i w ąw ozów , charak te rystyczne fo rm y  w ie 
trzen ia  ska ł a rkozow ych, a w reszcie  rzadkość b ryo log iczną  —  
G yrow e is ia  tenuis. Jak podaje K u c  (praca w  druku) mech ten 
rośn ie w  stanie p łonym  na w ilg o tn y c h  ścianach w ąw ozów  
w  m iejscach, gdzie arkoza podlega w ie trze n iu , natom iast na 
dnie w ąw ozów  w ystępu je  on na zw ie trze lin ie  i  tam  w yda je  
sporogony.

W  c h w ili obecnej w ąw ozom  ty m  n ic n ie  zagraża, co n a jw y 
żej w yb ie ra n ie  od łam ków  p n i przez w yc ieczk i, czy też na 
po trzeby m ie jscow e. Pow inno się jednakże s tw orzyć  podsta
w y  prawne, k tó re  b y  zapob iega ły w  p rzyszłości zniszczeniu 
na jładn ie jszych  p a r t ii w ąw ozów . Stąd na leża łoby m oim  zda
n iem  w  ca łe j rozciąg łości poprzeć in ic ja ty w ę  m gr. M . K u c a ,  
k tó ry  w  a rty k u le  pt. P ro jek t planu, b iyo lo g iczn ych  rezerw a
tów  p rz y ro d y  na wschodnich, terenach W y ż y n y  Ś ląskie j 
(w d ruku) p roponu je  u tw o rzen ie  trzech reze rw a tów  w  w ąw o
zach arkozow ych : D ziew iasió łka , G ródek (na pó łnoc od Kw a- 
cza ły) o raz na Że la tow e j Górze (na pó łnoc od Zagórza). W y 
brane te re n y  obe jm u ją  na jba rdz ie j m alow nicze o d c in k i w ą w o 
zów z om ów ionym i tu  n a jw ię kszym i osob liw ośc iam i p rzy ro d 
n iczym i w te j oko licy .

N ie  będą to  p ierwsze reze rw a ty  paleobotaniczne w  Polsce. 
Już bow iem  od dnia 7. IV . 1948 r. is tn ie je  rezerw a t f lo ry  
punceńsk ie j w  G ryw a łdz ie  ko ło  K rośc ienka  nad Dunajcem  
(„D ziadow e K ą ty ") ; w  przysz łośc i p ro je k tu je  się u tw orzen ie  
drug iego reze rw a tu  f lo r y  p lio ceńsk ie j w  K rośc ienku  (Po
toczki).

P IŚ M IE N N IC T W O

F l o r i n  R. (1940). D ie K o n ife re n  des O berkarbons un d  des un teren  
Perm s. Pa laenotogr. 85, B.

F l o r i n  R. (1951). E v o lu tio n  in  C ordaites and Conife rs. A c ta  H o r t i 
B e rg ia n i, 15 (11).

F r e n t z e n  K . (1931). S tud ien  ü b e r d ie  foss ilen  H ö lze r der Sam m el
ga ttu ng  D adoxy lon  E n  d 1. Cz. I ,  I I ,  Va. A bh . H e ide lb . Ak.. W iss. M a th .__
N a tu rw iss . K lasse, A bh . 16, 19. B e r lin — Le ipz ig .

G o e p p e r t  H . (1855). Ü ber die ve rs te in ten  W älder Böhm ens und  
Schlesiens. Jb. R. A . W ien.

G o e p p e r t  H . (1857). Ü ber den ve rs te in ten  W ald  von Radovenz be i 
Adersbach in  B öhm en und  üb e r den Verste inerungsprozess übe rh aup t 
Ib id . W ien.

K  u  c M . P ro je k t p la n u  b ryo log icznych  reze rw a tów  p rz y ro d y  na w scho
dn ich  terenach W yżyny  Ś lą sk ie j (w  d ru ku ).

2*
19



M a z a r a k i  M . (1957). P o w ia t chrzanow sk i ze s tanow iska  ochrony  
p rzy ro d y . C h roń m y p rzy r. ojcz., Z. 2.

R a c i b o r s k i  M . (1889). O n ie k tó ry c h  skam ien ia łych  drzew ach oko lic  
K ra ko w a . S praw . K om . F iz j. A . U . 29, K ra k ó w .

S c h w a r z b a c h  M . (1942). B ionom ie, K lim a  und  Sed im entations- 
ge schw ind ig ke it im  oberschlesischen K arbon . Z . d. Geol. Ges. 94, B e rlin .

S i e d l e c k i  S. (1951). U tw o ry  Stefańskie i  pe rm sk ie  w e w schodn ie j 
części Polskiego Zag łęb ia  W ęglowego. A c ta  Geol. Pol. V o l. 2.

S i e d l e c k i  S. (1952). U tw o ry  geologiczne obszaru m iędzy C hrzano
w em  a K w acza łą . B iu l.  P IG , 60, W arszawa.

S i e d l e c k i  S. (1954). U tw o ry  geologiczne oko lic  K rako w a . Ins t. Geol. 
B iu l.  73, W arszawa.

S z a f e r  W ł. (1929). Y ellow stone , k ra j gorących źróde ł i  n iedźw iedzi. 
L w ó w — W  ar sz a wa.

S z a f e r  W. ,  K o s t y n i u k  M . (1952). Z arys  pa leobo tan ik i. W arszawa.

20



Z B IG N IE W  S T E C K I

K ilka  uwag o sośnie taborskie j

W spom nien ia  starszej generac ji leśn ików  w raca ją  często 
do w spania łego ty p u  sosny ,Ł o p a tyń sk ie j” , k tó ra  ros ła  w  la 
sach kom pleksu  w  o k o lic y  Brodów. W  okresie  pow o jennym  
z ja w iła  się w śród  leśn ików  inna legenda, często powtarzana, 
m ianow ic ie  o p rzep iękne j sośnie „ ta b o rs k ie j" . D op iero  je d 
nak w  d rug im  zeszycie czasopisma „C h ro ń m y  p rzy rodę  o j
czystą" z ro ku  1957 ukazała się obszerniejsza no ta tka  Euge
niusza F i l i p a ,  zaw iera jąca garść in fo rm a c ji o tym  e ko typ ie  
sosny pospo lite j. N o ta tka  kończy się w n iosk iem  o u tw o rze 
n ie  w  Taborzu rezerw a tu  d la  och rony sosny taborsk ie j.

Znając bardzo dobrze nad leśn ic tw o Tabórz, w  k tó ry m  p ra 
cowałem, oraz dużą ilość nad leśn ic tw  Pojezierza M azu rsk ie 
go pragnę w  tym  m ie jscu  uzupe łn ić  podane przez E. F i l i p a  
w iadom ości, a n ie k tó re  z n ich  —  nieścis łe  —  sprostować.

Na początku pow sta je  py tan ie : co to  jes t sosna taborska 
i na podstaw ie  ja k ic h  cech można ją  rozpoznać. W  notatce 
zamieszczono zdanie: „Z e w n ę trzn ym i cecham i sosny tabo r
sk ie j są: zupe łny b rak  gałęzi w  odz iom kow ej i środkow e j czę
ści s trza ły  oraz b rak  zew nętrznych  śladów  po n ich ". N astęp
ne zdania m ów ią o „ o b w o d z i e  na w ysokośc i 1,3 m się- 
ga jącym  1 m ' , co jes t p raw dopodobn ie  p ros tym  przeoczeniem  
(chodzi o średnicę), o gonności i  m a łe j zbieżystości s trza ł 
i  o w a rtośc i sosny ta b o rsk ie j ja ko  surow ca na s k le jk i.

Term in  „sosna taborska" jes t te rm inem  m echaniczno-han- 
d low ym , da tu jącym  się z początków  X IX  stulecia, k ie d y  to  
p o ja w iła  się ona na ry n k u  zachodn io-europe jsk im  ja ko  „bo is  
du T abre". S tosowano ją  ja ko  surow iec szczególnie w a rto 
śc iow y do budow y okrę tów . Ten techn iczny aspekt w  o g ó l
nym  p o ję c iu  „sosny  ta b o rsk ie j"  przeważa do dziś i  s tw ie r
dzić należy, że trudno  je s t znaleźć odpow iedn io  w artośc iow e 
cechy m orfo log iczne  d la  po tw ie rdzen ia  tego, czego pod je j 
m ianem szukają brakarze ta rtaków . W ystępu jąca  w  Taborzu 
sosna is to tn ie  jes t bezsęczna i m ało zbieżysta, ale cechy te
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nie są je j jedne j w łaściw e. M oże jedyną  bardz ie j uchw ytną  
je j w łaśc iw ośc ią  jes t w yso k i zasięg spękanej, ta fe lko w a te j 
k o ry . Na ty ch  samych pow ierzchn iach  rosną obok  siebie oka 
zy, k tó re  S e i t z  (1926, 1927, 1930, 1935) za lic zy łb y  na pod
staw ie  uksz ta łtow an ia  k o ry  do g ru p y  „P la tte n k ie fe r” , inne 
do „S chuppenk ie fe r” , inne  w reszcie  do „M u s c h e lk ie fe r” 1. 
Is tn ie ją  drzewa o ko ronach  stożkow atych , paraso low atych, 
c y lin d ryczn ych  itd . oraz o szyszkach m orfo log iczn ie  róż 
nych.

To, czego brakarze szukają pod nazwą „so sn y  ta b o rsk ie j" , 
je s t z ł y m  surowcem  na s k le jk i, gdyż udz ia ł d rew na tw a r
dzie low ego w  ogó lnym  p rze k ro ju  pn ia  jes t zby t duży. N ada
je  się ona natom iast na o k l e i n y ,  gdyż p iękne, czerwone 
zabarw ien ie  tw a rd z ie li da je  pod p o litu rą  duży e fek t dekora
c y jn y . ....................

Leśn ik-hodow ca w ie  o sośnie tabo rsk ie j n iew ie le . W  samym 
Taborzu zna jdu je  się jeszcze w ie le  drzew ostanów  o im ponu
ją cym  w ie ku  i  rozm iarach. Dane w  notatce E. F i  1 i  p a są tu  
na ogó ł zgodne z rzeczyw istością . N a jw ię kszy  spo tkany prze
ze m nie  okaz lic z y ł 40,70 m w ysokośc i. U zyskano w  Taborzu 
k ilk a  k łó d  d łu życy  ta rtaczne j o masie 8,5— 9,0 m3. W ie k  220—  
240 la t n ie  na leży do rzadkości, ale o  w ie le  bardz ie j is to t
nym  je s t fak t, że jeszcze w  w ie ku  160— 180 la t sosna bardzo 
dobrze przyrasta . Do in n ych  zalet hodow lanych  na leży za li
czyć pew ną w y trzym a łość  na b ra k  ośw ie tlen ia , co  pozwala 
sośnie ta b o rsk ie j w y tw a rzać  liczne  i  dobrze zapow iadające 
się sam osiewy. W adą, z p u n k tu  w idzen ia  u ży tko w n ika , jes t 
s łaby w y c ie k  żyw icy , spow odow any zresztą być  może sędzi
w ym  w iek iem  uży tkow anych  drzewostanów .

Tak przedstaw ia  się zebrana naprędce garść w iadom ości 
o w yg lądz ie , cechach gospodarczych i  eko log icznych  sosny 
„ ta b o rs k ie j” . O  w ie le  ba rdz ie j in te resu jące  je s t zagadnienie 
je j w ystępow an ia  i  rozm ieszczenia.

Kom pleks nad leśn ic tw : P rzem ysław ów , M iło m ły n , Tabórz, 
Stara Jab łonka , noszący nazwę Puszczy czy K n ie i O stródz- 
k ie j, rozprzestrzenia się na szczególnie d la  sosny ko rzys tnych  
siedliskach. T a rta k i w  O stródzie  p rzec ie ra ją  co ro ku  dziesią t
k i tys ię cy  m e tró w  sześciennych drew na z ty c h  nad leśn ictw , 
ale znam ienną jes t rzeczą, że w  p rzypadku  w yko n yw a n ia  
przez n ie  zobow iązań ekspo rtow ych  p e rtra k tu ją  one o suro

1 P la tte n k ie fe r —  fo rm a  ta fe lko w a  (tab liczkow a), S chuppenk ie fe r — 
fo rm a  łu skow a  (p ió rkow a), M u sch e lk ie fe r —  fo rm a  m uszelkowa.
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w iec  ty lk o  z nad leśn ic tw a Tabórz i  to o m a te ria ł pozyskany 
w  leśn ic tw ie  „T o lim irk a ”  i  n ie k tó rych  oddzia łach leśn ic tw a 
„S a rn i D ó ł". Zna jdu je  się tam  m iędzy szosą w iodącą z Tabo- 
rza do O stródy  a Jeziorem  Szelągiem szereg drzew osta
nów  przeszło 200-letnich, rzadk ich  (zadrzew ienie oko ło  0,4),
0 w zg lędn ie  us ta lonym  w yg lądz ie  k o ro w in y  i  bezsęcznych, 
ale często guzow atych strzałach. C a ły  kom pleks w ym ie n io 
nych  czterech nad leśn ic tw  dysponu je  w ie lom a  drzewostanam i 
n ie zw yk le  dorodne j sosny, bardzo jednak  zm iennej pod w zg lę 
dem m orfo log icznym . Sugerowanie w ystępow an ia  sosny „ta - 
b o rs k ie j"  w  lasach nad leśn ic tw a Stara Jabłonka jes t in fo r 
m acją m ylną .

Przez Tabórz w ió d ł szlak' napo leońskich  w o js k  po b itw ie  
pod Iław ą , lub  —  być może —  wt czasie w y p ra w y  1812 roku . 
W  samym Taborzu pokazu ją  do dziś starą, roz la tu jącą  się 
chałupę drew nianą, w  k tó re j m ia ł podobno nocować N apo
leon B o n a p a r t e  w  czasie jednego z tych  pochodów. M oż
na przypuszczać, że w łaśn ie  w  ow ym  czasie ja k iś  przedsię
b io rczy  Francuz zw ró c ił uwagę na w artość tam te jszych  drzew
1 w  ten sposób na rodz iło  się „b o is  du T abre", c z y li „sosna 
tabo rska ". N iem ieck i nad leśn iczy S e i t z  (1. c.) w  1930 ro ku  
uw zg lędn ił ten  h is to ryczn y  aspekt je j pow stan ia  i  nazw ał ją  
Pinus s ilve s tr is  B o n a p a r t e  —  ze stanow iska system aty
k i zupełn ie  bezpodstawnie. W iąże  on tę  nazwę z typem  
„M u sch e lk ie fe r"  i  pisze o przewadze tego ty p u  w  Taborzu, 
czego —  jak' w yże j w spom nia łem  —  dziś s tw ie rdz ić  tam  nie 
można.

K to  zna w spania łe  kom p leksy  leśne całego Pojezierza M a
zurskiego, m usi się ustosunkow ać k ry ty c z n ie  do po jęc ia  „s o 
sny ta b o rsk ie j" . N ie zw yk le  żyzne s ied liska  B orów  M azursk ich  
i  duża ilość  opadów spraw ia ją , że sosna zna jdu je  tam  o p ty 
malne w a ru n k i d la  swego rozw o ju . K ó l l n e r  (1925) pisze 
o 40-m etrow ych sosnach w  nad leśn ic tw ie  K udypy . Osobiście 
radz iłbym  każdemu zobaczyć choć raz w spania łe  sośniny 
nad leśn ic tw : Szczytno, K o rpe le  i  K uk łanka , a idąc da le j na 
wschód, nad leśn ic tw a Pupy (rekordow a d łużyca tartaczna 
lic z y ła  tam  przeszło  13 m3 masy) i  całego kom p leksu  Puszczy 
P isk ie j. W  je j pó łnocno-zachodnie j części n ie  m nie jszą od so
sny „ ta b o rs k ie j”  sławą cieszy się w spania ła  pod względem  
techn icznym  sosna „s trza ło w ska ”  (od nad leśn ictw a S trzało- 
Wo), poszukiw ana przez ta rta k i o k o lic  M rągow a. Pas borów  
sosnowych, zaw ie ra jących  rów n ie  d o b ry  m ateria ł, c iągnie się 
da le j na w schód przez E łk  (np. nad leśn ic tw o Syba) i  A u g u 

23



stów  (nadleśnictw a: Serwy, M ikaszów ka, Płaska i  in .) aż ku  
g ra n icy  państwa. W ys tę p u ją cy  wszędzie tam  cenny eko typ  
sosny pospo lite j jes t p raw dopodobn ie  pow iązany sw ym  po
chodzeniem  z tzw . sosną „ ry s k ą "  czy „b a łty c k ą ", uważaną za 
jeden z na jcenn ie jszych  eko typów  (ras) w  obrębie gatunku  
Pinus s ilves tris . Stąd w niosek, że po jęc ia  sosny „ ta b o rs k ie j"  
n ie  na leży zby t pochopnie przenosić do sys tem a tyk i i w y ró ż 
n iać eko typ  na sk raw ku  20 000 ha, należącym  do ogrom nego 
obszaru, jedno lite go  pod względem  geolog icznym , m o rfo lo g i
cznym  i  k lim a tycznym . M ożna i  trzeba natom iast poddać ba
daniom  i w ziąć pod ochronę je d n o lic ie  po tra k to w a n y  ty p  so
sny „m a zu rsk ie j"  (nazwa robocza). Tabórz ja ko  jedno z nad
leśn ic tw , z k tó rego  jes t ona znana, po trak tow ać na leży jako  
jedną z na jda le j na zachód w ysun ię tych  p laców ek tego eko
typu .

Pozostaje jeszcze do om ów ien ia  zagadnienie p ro jek tow an e 
go rezerw a tu  w  Taborzu. D la om aw ianego ty p u  sosny pospo
l i te j nad leśn ictw o to  s tanow iło  do n iedawna n ie w ą tp liw y  lo - 
cus classicus. Na taką ocenę sk łada ły  się i  jego  popula rność 
i  bardzo typow e  dla M azur s ied liska  i  drzew ostany, wreszcie 
szereg osob liw ośc i p rzy rodn iczych  tak ich , ja k  gnieżdżenie 
się tam  czarnego bociana i dz ik iego łabędzia oraz w ys tępow a
n ie  w ie lu  rzadk ich  ga tunków  roś lin . W  ro ku  1955 ro b o tn ic y  
leśn i (M azurzy) sygna lizow a li m i rów n ież  p o jaw ien ie  się za
błąkanego łosia, czego jednak n ie  zdołałem  sprawdzić. O w a 
runkach Taborza jako  rezerw a tu  piszę tu  n iem al w  czasie prze
szłym, gdyż pam ię tny  huragan 17 stycznia 1955 ro ku  poczyn ił 
s trasz liw e  spustoszenia w  drzewostanach sosny „ta b o rs k ie j" , 
k tó re  jako  stare i  z n a tu ry  rzeczy już roz luźn ione  okaza ły  się 
n a jm n ie j odporne na niszczącą s iłę  w ia tru . Szkody z w ia tro ło 
m ów  o b ję ły  w te d y  w  ca łym  nad leśn ic tw ie  masę oko ło  28 000 m 3, 
w  czym  udzia ł sosny p rzekracza ł 80%. Jeże li do tego dodam y 
postępujące z ro ku  na ro k  ko losa lne  w y rę b y  i  pow ierzchn ie  
żyw icow ane, to  sta je się w ą tp liw e , czy w  Taborzu znajdzie się 
jeszcze fragm ent boru  sosnowego nada jący się swoim  po łoże
niem , rozm iarem  i  w yg lądem  na rezerw at. M oże trzeba bę
dzie dla zrea lizow an ia  te j słusznej ide i znaleźć in n y  ob iekt, 
na k tó ry m  is tn ie ją  ró w n ie  p iękne drzew ostany sosny „m a zu r
s k ie j"  ’ . 1

1 D la  och rony sosny ta b o rsk ie j u tw o rzo n y  zosta ł w  pow iecie  ostródzk im , 
zarządzeniem  M in is tra  Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  Drzewnego z dn ia  24 g ru d 
n ia  1957 r., re ze rw a t o obszarze 76,85 ha pod nazw ą „Sosny T a bo rsk ie “ 
(leśn ic tw o  T o lim irk a , grom ada Ł u k ta ). ( „M o n ito r  P o ls k i“  z dn ia  3 lu tego 
1958 r. N r  6 poz. 32). P rzyp isek  R edakc ji.
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W a rto  nadm ienić, że p ierw sza m yś l u tw o rzen ia  rezerw atu  
sosny „ ta b o rs k ie j"  na rodz iła  się ju ż  w  ro k u  1946. A u to rem  
je j b y ł n ie  ży ją cy  już  dziś leśn ik , p ie rw szy  po lsk i nadleśn iczy 
w  nad leśn ic tw ie  Tabor z, inż. A n to n i S z u l c z y ń s k i .  N ie 
stety, jego  zabiegi b y ły  głosem w o ła jącego na puszczy.

Na zakończenie małe sprostow anie : autorem  fo to g ra fii w  a r
ty k u le  M . F i l i p a  z zeszytu drug iego czasopisma „C h ro ń 
m y  p rzyrodę  o jczys tą " z r. 1957 jest inż. C z e s ł a w  Kaczm a
rek, a n ie  T. Kaczm arek, ja k  m y ln ie  podano pod zdjęciem.

P IŚ M IE N N IC T W O

K o l l n e r  F. (1925). t)b e r 40 m  hohe K ie fe rn  un d  F ich ten . M itte ilu n g e n  
de r D. D. G.

S e i t z  (1926, 1927, 1930, 1935). Unsere E de lk ie je rn . L . c.
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J A N  B O G U S ŁA W  S ZC Z E P S K I

O konieczności ochrony aw ifauny rezerwatu 
na w yspie  M ętne j pod Szczecinem

Za lew  Szczeciński ze sw o im i lic zn ym i zatoczkam i, roz le 
w iskam i, m ie liznam i i w ysepkam i, za jm u jący  pow ierzchn ię  
oko ło  660 km 2 i  po łożony na jednym  z g łów nych  europe jsk ich  
sz laków  regu la rnych  p rze lo tów  p taków , jes t słusznie za liczany 
do budzących na jw iększą  ciekawość pośród te renów  o rn ito lo 
g icznych Polsce. Rzadko spotykane bogactw o tam te jsze j 
aw ifauny  b y ło  też od dawna przedm iotem  zainteresowania 
oraz in te n syw n ych  badań licznych  o rn ito logó w .

Spotyka się tu  sporo rzadk ich  i  bardzo rzadk ich  ga tunków  
p taków  i  to  zarów no lęgow ych, p rze lo tnych , z im ujących, ja k  
i  p rzypadkow o za la tu jących . Szczególnie sp rzy ja jące  w a ru n k i 
by tow an ia  zna jdu ją  tu  p ta k i w odno-b ło tne, masowo zala tu jące 
w  okresie  sezonowych w ędrów ek na w ypoczynek  lub  na z i
m owanie. N a jo so b liw ie j jednak  p rzedstaw ia ją  się na za lew ie 
okresy  p rze lo tów  w iosennych  i  jes iennych , k ie d y  to w o d y  oraz 
oko liczne  łą k i, w ysepk i i  m ie lizn y  ro ją  się po p ros tu  od 
ptaków .

Do szczególnie u lu b io n ych  m ie jsc O' w y ją tk o w y m  zagęsz
czeniu p taków  na leży  w  bagn iste j delc ie  O d ry  wyspa M ętna, 
położona na wschód od m iasta Szczecina, na Jeziorze Dąbskim, 
p rzy  zbiegu rzek  R egalicy i  Parn icy. W yspa ta  ma oko ło  2 km  
d ługości i  za jm u je  pow ie rzchn ię  15 hekta rów . Jest ona przew aż
n ie  gęsto zadrzew iona w ierzbam i, topo lam i i  brzozam i i  za
rośn ię ta  różnym i k rzakam i i  chwastam i, a ty lk o  m ie jscam i w y 
stępują na n ie j małe, w ilg o tn e  łączk i, zaś b rzeg i je j, zwłaszcza 
od wschodu, porasta ją  zw arte  zarośla trzc inow e, do n iedaw na 
tw orzące w spania łe  s ied lisko  dla p taków  lęgow ych, a schro
n ien ie  dla w ęd row nych . Zaznaczam i podkreślam  d o  n i e 
d a w n a ,  gdyż ja k  s tw ie rdz iłem  w  ro k u  1956, tam te jsze j aw i- 
faun ie  lęgow e j grozi kom ple tna  zagłada, a p takom  p rze lo tnym  
dzie je się tam  coraz gorze j. Pogarszanie się w a ru n kó w  b y to 
w an ia  p taków  obserw u je  się już  od ro ku  1942, k ie d y  to  za
sypano na na jb liższe j sąsiednie j w ysp ie  (po d rug ie j s tron ie
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Regalicy) je z io rko  tzw . „M ó lln -se e ", k tó re  by ło  g łów ną częś
cią tam tejszego rezerw atu. Stan ten pogarsza się w  dalszym 
ciągu z ro k u  na rok.

H is to r ia  rezerw a tu  łączy się ściśle z h is to rią  powstania 
i dz ia ła lności b y łe j s tac ji o rn ito log iczn e j, założonej tu  na p o 
czątku m aja  1922 r. przez Paw ła R o b i e n a 1. P lacówka ta

Kyc. 1. B ud yne k  s ta c ji o rn ito log iczne j na  w ysp ie  M ę tne j pod Szczecinem

była  znana pod nazwą N a tu rw a rte  M ónne, lecz z ra c ji osob i
s tych zainteresowań je j za łożycie la  o rn ito log ią , uważano ją  
za p laców kę par exce llence  o rn ito log iczną  i z ty ch  w łaśn ie  
w zg lędów  nazyw ano „s tac ją  o rn ito lo g iczn ą ” .

B udynek stac ji zna jdow a ł się na p o łudn iow ym  krańcu 
w yspy. Do p la có w k i te j należało 1,5 ha terenu, na k tó ry m  
R o b i e ń  p row adz ił w iększość sw oich obserw ac ji nad w rób lo -

1 P raw dz iw e  jego nazw isko  b rzm ia ło  P a u l R u t h k e .  U ro d z ił się 
2. IX .  1882 r . w  w o je w ó d z tw ie  kosza lińsk im . P rzed osied len iem  się na 
stałe na w ysp ie  M ę tne j podróżow a ł po A fry c e  i  A m eryce  P o łud n io w e j, 
a w  E urop ie  zna ł dobrze A n g lię  i  Szwecję. Poza o rn ito log ią , k tó ra  b y ła  
jego pasją  życiow ą, zna ł się też podobno dobrze na en tom o log ii i  bo ta 
nice. Z g in ą ł on w  końcu ro k u  1945 w  dość ta je m n iczych  oko licznościach 
na w ysp ie  M ę tne j, k tó re j n ie  chc ia ł opuścić. S y lw e tkę  R o b i e n a  do
brze sk re ś liła  m g r K ry s ty n a  K o w a l s k a  (1948 i  1950), za łożycie lka  
D z ia łu  B io log icznego M uzeum  M orsk iego w  Szczecinie, obecnie a d iu n k t 
In s ty tu tu  Zoologicznego P A N , k tó ra  w  dw óch a rty k u ła c h  ogłoszonych 
w  prasie szczecińskie j podała in te resu jące  w iadom ości o jego osobie.
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w a tym i Passeriiormes. Początkowo stacja m ieściła  się w  ba r
dzo skrom nym  i m izernym  drew n ianym  dom u i dop ie ro  w  ro 
ku  1926 w zn iesiono tam  obszern ie jszy dom m urow any, w  k tó 
ry m  prócz p ryw a tnego  m ieszkania R o b i e n a  b y ły  pom iesz
czenia na pracow nie , b ib lio te kę  i  zb io ry . Z b io ry  b y ły  dość 
skrom ne, gdyż R o b i e ń  b y ł zdecydow anym  w rog iem  od
s trze liw an ia  p taków , toteż do muzeum tra f ia ły  przeważnie 
okazy znalezione m artw e lub  o fia row ane . N atom iast chętnie 
hodow a ł R o b i e ń  p tak i, p rzeprow adzając na n ich  p róby  
k rzyżow an ia  (przeważnie w rób low a tych ).

G łów ną częścią rezerw a tu  na M ę tne j b y ło  je z io rko  „M o lln -  
see". B y ła  to  zalana łąka  o pow ie rzchn i oko ło  3 ha i  g łębo
kości 0,5— 1 m. W  la tach  1942— 1944 je z io rk o  to, m im o g łoś
nych  p ro tes tów  R o b i e n a  i  k ó ł ochran ia rsk ich , zasypano 
i  zam ierzano os ied lić  tu  N iem ców  w yw ie z io n ych  z państw  
nadba łtyck ich . Przez lik w id a c ję  tego je z io rka  zniszczono 
w spania łe  lęgow isko  w odno -b ło tnych  p taków , a gn ieźdz iły  się 
tu: ry b itw y  zw yczajne Sterna h irundo , r y b itw y  czarne Cheli- 
donias n ig ia , m ew y śm ieszki Larus rid ibundus  —  k tó ry c h  k o 
lon ia  z 50 par w  ro k u  1929 w zros ła  do 2000 par w  ro ku  1941, 
łabędzie niem e Cygnus o lo r, różne ga tunk i perkozów  Podiceps, 
kaczek Anas, ch ruśc ie li R a ili oraz szereg innych  d robnych  ga
tu n kó w  zw iązanych z wodą, z rzędu w ró b lo w a tych . Jez io rko  
przedstaw ia ło  poza tym  bardzo dobre schron ien ie  dla p taków  
p rze lo tnych , k tó re  tu  m ia ły  zapew niony spokój. Na teren ie  
1,5 hekta ra  na w ysp ie  M ę tne j, p rzy lega jącym  bezpośrednio 
do budynku  stac ji, dz ięk i odpow iedn ie j opiece i  ochron ie  od 
ra ku  1922, z 47 par p taków  należących do 11 ga tunków  liczba 
ich  do ro ku  1943 w zros ła  do 75 par na leżących do 25 gatun
ków , z czego ga tunków  lęgow ych  s tw ierdzono tam  w  1922 
ro ku  24, a do ro ku  1945 naliczono' ich  już  49. Teren samej 
w ysp y  M ę tne j b y ł m ie jscem  lęgow ym  w ie lu  in te resu jących  
ga tunków  i  d la tego obszaru rzadkich . G n ieźdz iły  się tam  m. in.: 
rem iz Remiz pendu linus, b ło tn ia k  zbożow y C ircus cyaneus, 
bąk Botaurus s te ila ris , p łaskonos Spatula c lypeata , kaczka 
rdzaw og łow a N yro ca  te rina , żu raw  Grus grus  i  w ie le , w ie le  
innych . Dodać należy, że R o b i e ń  o d k ry ł na Pom orzu za
chodn im  po raz p ie rw szy  ga tunk i tak ie , ja k : w ąsatkę Panurus 
biarm icus, rem iza, brzęczkę Locuste lia  lusc in io ides, św istunkę 
zie lonaw ą Phylloscopus troch iio ides , dz iw on ię  karm azynow ą 
Carpodacus e ry th rin u s  i mewę małą Larus m inutus.

Podczas swego 23-letn iego poby tu  na M ę tne j R o b i e ń ,  
prowadząc bardzo in tensyw ne obserwacje, nagrom adził dużo 
m a te ria łu  naukowego, k tó ry  n ies te ty  n ie  doczekał się o p u b li
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kow an ia  i  je d yn ie  syn jego ( R u t h k e  1951) o g ło s ił skrom ną 
pracę o aw ifaun ie  lęgow e j d e lty  O dry , k tó ra  jes t ty lk o  częś
c iow o oparta  na u ra tow anych  m ateria łach  stac ji. Z p racy  te j 
w yn ika , że liczba ga tunków  lęgow ych  dla tego obszaru w y n o 
siła  89 (stan do ro ku  1945).

Po raz p ie rw szy  na w ysp ie  M ę tne j by łem  w  1947 ro ku  w raz 
z p ro f. S. F e l i k s i a k i e m ,  ówczesnym  k ie ro w n ik ie m  Pań
stwowego M uzeum  Zoologicznego w  W arszaw ie. W y ja zd  nasz 
m ia ł na celu zo rien tow an ie  się w  m ożliw ośc iach  re a k tyw o w a 
n ia  te j p la có w k i w  oparc iu  o Państwowe M uzeum  Zoologiczne. 
Zw iedza jąc szczegółowo wyspę, g ruzy  budynku  i  ich  otocze
nie, doszliśm y do w niosku, że ja k k o lw ie k  u ak tyw n ien ie  p la 
c ó w k i b y ło b y  rzeczą n ies łychan ie  trudną ze w zg lędu na sto
sunk i adm in is tracy jne  p o rtu  szczecińskiego, to jednak syste
m atyczne prow adzen ie badań w  ty m  obszarze, zwłaszcza 
w  okresie  p rze lo tów , jes t słuszne i  celowe. Toteż do jes ien i 
1950 ro ku  p row adziłem  tam  regu la rne  obserw acje nad ciągam i 
p taków  i to  g łów n ie  w odno-b ło tnyoh  i  dz ięk i tem u mogłem  
poznać bardzo dokładn ie  tam tejszą aw ifaunę i  je j  rozm ieszcze
n ie  w  okresie  sezonowych p rze lo tów . M a jąc  w  pam ięci obraz 
stanu a w ifa u n y  oraz posiadając ob fite  n o ta tk i z poczyn ionych  
do ro k u  1950 obserw acji, zdz iw iłem  się ubóstw em  w ys tę p u ją 
cych tam ptaków , k ie d y  po sześciu la tach n ieobecności na tym  
teren ie  p rzy jecha łem  tam  ponow nie, na zaproszenie O kręgu 
Szczecińskiego L ig i O ch rony P rzyrody.

W  la tach 1947— 1950 stan aw ifa u n y  tego rezerw a tu  u trz y 
m yw a ł się m n ie j w ięce j na jednakow ym  poziom ie i n ie  zauwa
żyłem  wówczas ja k ie g o k o lw ie k  u b y tk u  w  ptakach. W  tym  
czasie liczba p taków  w odno-b ło tnych  gnieżdżących się w  za
roślach w ysp y  b y ła  duża. P taki w ys tę p o w a ły  ta k  liczn ie , że 
w  czasie obserw acji, ja k ie  prow adziłem  z łó d k i, u c ie ka ły  
sprzed dzioba łodz i i  to  na jczęście j w  os ta tn ie j ch w ili. W o d y  
i zarośla r o i ły  się od różnych  ga tunków  kaczek, g łów n ie  k rz y 
żówek Anas p ia ty ih yn ch o s , perkozów , łyse k  Fu lica  atra, ku rek  
w odnych  G a llin u la  chloropus, m ew śmieszek, m ew żó łtonog ich  
Larus łuscus  i m ew  p ospo litych  L. canus, a także rzadzie j 
w ys tępu jących  m ew  srebrzys tych  L. argentatus  i innych . N ie 
rzadkie  b y ły  ko rm o ra n y  Phalacrocorax carbo  i  łabędzie k rz y 
k liw e  Cygnus cygnus  pozostające tu  p ra w ie  do m rozów. 
Późną jes ien ią  masowo w ys tę p o w a ły  podgo rza łk i N yro ca  ny- 
roca, czernice N. tu lig u la , m n ie j liczn ie  g ło w ie n k i N. ie rina . 
G dy p rzyby łem  w  jes ien i 1956 ro ku  na w yspę M ętną, ude rzy ło  
m nie przede w szystk im  ubóstw o  kaczek, zarów no ilośc iow e 
ja k  i  gatunkowe. Szczególnie uderzające b y ło  ubóstw o tych
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p taków  w  czasie p rze lo tów . M im o  w o li nasunęło' się obserw a
to ro w i pytan ie , ja k  wobec tego przedstaw ia  się ta  sprawa 
w  okresie  lęgow ym . Sądzę, że beznadziejnie.

Na obszarze p o rtu  szczecińskiego zaszły o lb rzym ie  zm iany, 
k tó re  m us ia ły  w p łyn ą ć  u jem n ie  na stan aw ifauny. Przede 
w szystk im  w ysp y  po rtow e  zosta ły  zagospodarowane i  są prze
ludn ione, czynne są tu  bow iem  liczne w arsz ta ty  naprawcze 
i  p ow s ta ły  różne m agazyny. Ruch n a w ig a cy jn y  m a łych  je d 
nostek jes t w y ją tk o w o  duży, a ten n a jw ięce j przeszkadza 
ptakom . Zarośla  przybrzeżne o raz zadrzew ienia na w ysp ie  są 
n ieustannie penetrow ane. Sytuacja  na te ren ie  dawnego rezer
w a tu  przedstaw ia  się jeszcze gorzej. M ia n o w ic ie  na M ę tne j 
od s trony  daw nej s tac ji za insta low a ło  się p rzedsięb io rstw o 
cięcia w ra kó w  o k rę to w ych  na złom, k tó re  cum uje  p rzy  brze
gach jednos tk i przeznaczone na rozb ió rkę , niszcząc p rz y  tym  
całą przybrzeżną roś linność.

C ią g ły  ruch  s ta tków  h o lu ją cych  w ra k i, szum pracu jących  
przez c a ły  dzień s iln ik ó w  oraz s tuk m ło tów  i narzędzi tudzież 
ha łasy ro b o tn ik ó w  w y p ło s z y ły  p tak i. Ponadto na wodach 
w  pob liżu  w y s p y  panu je  n ieus tanny ruch  żeg la rsk i (ka jak i, 
żag lów ki, m o to ró w k i, ślizgacze), co u n iem oż liw ia  p takom  po
b y t w  tym  teren ie . Rezultatem  tego w szystk iego  jes t w y p ło 
szenie ca łko w ite  przede w szystk im  p taków  lęgow ych, a następ
n ie  p rze lo tnych . Sytuację  rezerw a tu  znacznie pogarsza żeglu
ga w iększych  s ta tków  na R egalicy, P arn icy i  Jeziorze Dąbskim . 
Bardzo duże szkody w yrządza ją  też n ie k tó rz y  ryb a cy  niszcząc 
roś linność w ysp y  i  p rzyczyn ia jąc  się przez to  do zagłady na
tu ra lnego  s ied liska  życia  p taków . P rzyczyną ogrom nego u b y t
ku  p ta kó w  w odno -b ło tnych  jes t system atyczne niszczenie 
roś linnośc i przybrzeżne j, k tó re j naw et w ąsk i pas b y ł w  o k re 
sie p rze lo tów  w ygodnym  schronieniem . N a jm n ie jszy  uby tek  
zaobserwowałem  w śród  d robnych  p taków  w rób low a tych , k tó 
re  zna jdu ją  tu  d la  siebie na jko rzys tn ie jsze  w a ru n k i bytow an ia . 
W  czasie zim y, k ie d y  w o d y  Jeziora Dąbskiego zamarzną, na 
w yspę przedosta ją się z lądu dz ik i, k tó re  są przedm iotem  po
low ań  o rgan izow anych przez rzesze „m y ś liw y c h "  u rządza ją
cych ha łaś liw e  nagonki. W  tym  czasie o fia rą  m yś liw ych  pa
dają także p rzypadkow o  napo tykane  p ta k i zimujące.

Jak  w idać, sytuacja  rezerw a tu  n ie  jest ko rzys tna  i w ła śc i
w ie  m ało k to  w ie , że M ętna  jes t w  ogóle rezerwatem . Na w y s 
p ie  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  ta b lic y  in fo rm a cy jn e j. N a leży  się dz i
w ić , że zezwolono na za insta low an ie  się w  rezerw acie  przed
s ięb iorstw , k tó re  sw o ją  obecnością czynią ty le  szkód w  p rz y 
rodzie.
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Jeśli chodzi o u ruchom ien ie  daw nej p la có w k i naukow e j 
na M ę tne j, to  ze w zg lędu na ca łkow ite  zniszczenie budynku  
je s t to  w  te j c h w ili chyba n iem ożliw e . J. U r b a ń s k i  (1949) 
w spom inał, że Szczeciński U rząd M o rs k i zam ierzał zająć się 
uporządkow an iem  spraw  i ochroną rezerw atu, lecz z tego, co 
w idz ia łem  w  ro k u  1956, w yn ika , że zam ierzenia te upad ły  
i  rzecz poszła w  zapomnienie. Tymczasem społeczeństwo 
Szczecina i  tam tejsze ko ła  ochran ia rsk ie  żyw o in te resu ją  się 
dalszym  losem M ę tne j. B y ło b y  dobrze, g d yb y  np. W yższa 
Szkoła Rolnicza, w k tó re j przecież is tn ie je  ośrodek badawczy, 
m ogła o trzym ać odpow iedn ie  subwencje na uruchom ien ie  
i kon tynua c ję  daw nych badań posiada jących ta k  bogatą tra 
dycję . W ówczas na pewno sytuac ja  rezerw atu  u leg łab y  po
praw ie . Chodzi tu  po p ros tu  o s t a ł y  nadzór nad tym , co się 
tam  dzieje, a może to  nastąpić ty lk o  w tedy, gdy u m o ż liw i się 
naukow com  pracę badawczą na tym  teren ie.
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B O L E S Ł A W  R U T K O W S K I

Jak prowadzić urządzanie lasów w  parkach 
narodowych? 1

Przystępu jąc do rozważań na tem at urządzania la s ó w 1 2 
w chodzących w  skład pa rków  na rodow ych  trzeba przede 
w szystk im  zdać sobie sprawę z tego, ja k im  celom  służą te 
lasy, w  odróżn ien iu  od lasów  och ronnych  innych  ka te g o rii 
oraz tzw . lasów  gospodarczych3.

W  lasach tzw . gospodarczych g łów nym  celem jes t p ro d u k 
c ja  drewna. W  lasach ochronnych , zna jdu jących  się poza 
parkam i na rodow ym i i rezerw atam i, obok p ro d u k c ji drew na 
dom inujące znaczenie m ają  inne jeszcze cele gospodarcze, 
a to : ochrona gleb, p rzec iw dz ia łan ie  procesom e rozy jnym , 
ochrona w ód  i  brzegów  c ie kó w  w odnych, ochrona te renów  
ź ró d lisko w ych  itd . Należą tu  rów n ież  pasy w yso k ie j z ie len i 
w o kó ł w ie lk ic h  m iast i  ośrodków  przem ysłow ych.

Lasy w  parkach  na rodow ych  pe łn iąc równocześnie funkc je  
ochronne, są przede w szys tk im  w arszta tam i prac naukow o- 
badawczych, ob iek tam i dydak tycznym i o w y ją tk o w e j w a rto 
ści, w reszcie te renam i tu rys tyczn o -w yp o czyn ko w ym i o n a j
w yższych  w a lo rach  estetycznych. Zagadnienie p ro d u k c ji 
drewna n ie  może tu ta j w  ogóle istn ieć.

Naczelną troską  w  parkach  na rodow ych  jes t zabezpiecze
n ie  ich  natura lnego k ra job razu , roś linnośc i, fauny  i p rz y ro d y  
n ieożyw ione j. Zadania pa rków  na rodow ych  nasuwają w ięc 
odrębne p rob lem y  dla gospodarki leśnej, w ym aga ją  przeto 
swoistego urządzania lasów  w  m yś l zasad och rony p rzy rody .

1 A r ty k u ł dysku sy jn y , op a rty  na p rzyk ła d z ie  Tatrzańsk iego  P a rku  
Narodowego.

2 U rządzanie lasu polega na in w e n ta ry z a c ji obecnego stanu lasu 
(ob liczenie zapasu i  so rtym en tów  drew na, ocena k a te g o rii s ied lisk, w y 
tyczen ie gran ic , op isanie fo rm  w łasności itp .) oraz na us ta len iu  celu 
d la  p rzysz łe j gospodark i i  z a p ro je k to w a n iu  czynności gospodarczych 
na okres następnych 10 lu b  20 la t. U rządzan ie  w y k o n u je  się d la  pew 
nych  jednostek a d m in is tra c y jn y c h  tak ich , ja k  na p rz y k ła d  nad leśn ic
tw o  czy p a rk  na rodow y.

3 P odzia ł lasów  na dw ie  g ru p y : a) lasy ochronne, b) lasy gospodar
cze, w p ro w a d z ił M in is te r  Le śn ic tw a  zarządzeniem  z dn ia  8. I I .  1955 r.
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Podstawą do opracow an ia  p lanu  dla lasów  w chodzących 
v/ skład pa rku  narodow ego pow inna  być odpow iedn io  prze
prowadzona inw en ta ryzac ja . N a jw ażn ie jsze  prace urządze
n iow e będą się p rzy  tym  sprow adza ły  do:

a) usta len ia  i pom ia ru  granic,
b) in w e n ta ryza c ji zb io ro w isk  leśnych p rzy  pos ług iw an iu  

się n ie k tó ry m i om ó w io n ym i poniże j, od rębnym i n iż  
w  lasach gospodarczych k ry te r ia m i,

c) zapro jek tow an ia  n iezbędnych zam ierzeń gospodarczo- 
leśnych, k tó ry c h  g łów nym  celem pow inno  być u trz y 
manie lasów  o  charakterze na tu ra lnym .

Szczególnego znaczenia nab ie ra ją  w  parkach na rodow ych  
m a te ria ły  kartogra ficzne . S łużyć one m ają n ie  ty lk o  leśn ikom  
w  ich  czynnościach gospodarczo-leśnych, ale rów n ież  p o w in 
n y  być przydatne  dla potrzeb zw iązanych z badaniam i nauko
w ym i, tu ry s ty k ą  itp . Is tn ie je  w ięc  konieczność uw zg lędn ien ia  
n ie k tó ry c h  e lem entów  om ijanych  zw yk le  p rzy  sporządzaniu 
map dla lasów  gospodarczych i  ochronnych.

*
*  *

Przechodząc do om ów ien ia  prac nad urządzaniem  lasu 
w Tatrzańskim  Parku N arodow ym , trzeba sobie pow iedzieć 
z gó ry , że ze w zg lędu na  w y ją tk o w ą  w artość T a tr jes t to  za
danie bardzo odpow iedzia lne i trudne. Przed przystąp ien iem  
do prac u rządzen iow ych p o w in n y  być zebrane i  w zię te  pod 
uwagę op in ie  i pos tu la ty  naukow ców , dzia łaczy och rony  p rz y 
rody  i tu ry s ty k i oraz leśn ików . Na ta k ich  danych p o w in n y  
się oprzeć dop ie ro  w skazów k i dla w yko n a w cy  leśnika.

Urządzenie ta k  w ie lk ie g o  i  zróżnicowanego obszaru m usi 
po trw ać k ilk a  la t. D la un ikn ię c ia  zawsze m o ż liw ych  b łędów  
korzystn ie jsze  jes t w  tym  p rzypadku  roz łożen ie  prac u rzą
dzen iow ych na d łuższy okres czasu, b y  móc jeszcze w  trakc ie  
op racow yw an ia  przeprowadzać konieczne zm iany w  metodach 
pracy. N a leża łoby także rozw ażyć ce low ość przedłużen ia 
okresu obow iązyw an ia  sporządzonego p lanu  co n a jm n ie j do 
la t dwudziestu.

D rug im  podstaw ow ym  postu la tem , je ś li chodzi o urządze
n ie  lasów  Tatrzańskiego . P arku N arodow ego —  to  trudna 
obecnie do zrea lizow an ia  zasada urządzenia całości Parku 
b e z  w z g l ę d u  n a  c h a r a k t e r  w ł a s n o ś c i .  W  ten 
sposób operat u rządzen iow y dla całego P arku b y łb y  jeden, 
a w y tyczo n y  k ie ru n e k  ro z w o jo w y  i  p rzy ję te  zasady jedno-

C h ro ń m y  P rz y ro d ę  3
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lite . S tosunki w łasnościow e i  to  łącznie z zagadnieniam i ser
w itu tó w  i w spó łw łasności p o w in n y  być przedm iotem  osobnej 
inw en ta ryzac ji, k tó ra  s tw o rzy ła b y  podstawę do rozw iązania 
skom p likow anych  zagadnień w łasnośc iow o-p raw nych  na te re 
n ie  Tatrzańskiego Parku Narodow ego. A b y  cele, ja k im  ma 
służyć Ta trzańsk i P ark N a rodow y, m og ły  być w  p e łn i osiąg
nięte, zachodzi p iln a  konieczność ja k  najszybszego praw nego 
u regu low an ia  stosunków  w łasności. P ilną  rzeczą jes t rów n ież  
z likw id o w a n ie  is tn ie jących  w  Tatrach  służebności. W y n ik a  
z tego  oczyw iśc ie  konieczność w spó łp racy  spec ja lis tów  p ra w 
n ikó w  p rzy  urządzaniu lasów  ta trzańskich.

W  ko le jnośc i prac urządzen iow ych na teren ie  Tatrzań
skiego P arku N arodow ego na p ie rw szy  p lan  w ysuw a ją  się 
prace ka rtogra ficzne . M apy, sporządzone w  p rz y ję te j ogó ln ie  
dla map gospodarczych ska li 1:5000, p o w in n y  obejm ow ać 
nie ty lk o  te re n y  leśne i przedstaw iać charakte r w łasności 
(granice w spółw łasności, zasięgi obszarów serw itu tow ych), 
charakte r szaty ro ś lin n e j (lasy, łąk i, pastw iska, hale), skały, 
p ia rg i, kosodrzew inę, stre fę  górne j g ran icy  lasu, te re n y  zabu
dowane, o b ie k ty  tu rys tyczne , ale rów n ież  w o d y  i rzeźbę te re 
nu, drog i, ścieżki i  szlaki tu rystyczne .

Inną palącą kw estią  w  Tatrach jes t ostateczne w yznacze
n ie  w  te ren ie  rezerw a tów  ścis łych i  reze rw a tów  częściowych, 
wskazanie te renów  zagrożonych przez czynn ik i a tm osferycz
ne, la w in y  i  w ia try , te renów  ob ję tych  żerem k o rn ika  itd.

Na mapach p o w in n y  być rów n ież  oznaczone o b ie k ty  szcze
gó ln ie  cenne z punk tu  w idzen ia  ochrony p rz y ro d y  (pom n ik i 
p rzy ro d y , stanow iska rzadk ich  ga tunków  ro ś lin  itd.). Tak spo
rządzone m apy b y ły b y  stale uzupełn iane w  m iarę  postępu 
prac inw en ta ryzacy jn ych .

Praca nad in w en ta ryzac ją  w  lasach Parku po lega łaby na 
u ję c iu  podstaw ow ych e lem entów  s ied liskow ych  oraz na o p i
sie lasu z podaniem  jego w ażnych b io log icznych  i techn icz
nych  cech. Za podstawowe e lem enty s ied liskow e uznać na leży: 
p ię tra  roś linne  (regle), nachy len ia  i  ekspozycje  stoków , w y 
sokość nad poziom em  morza, ocenę w ykszta łcen ia  b u tw in y  
i poziom u próchnicznego oraz głębokość i w ilgo tność  g leby, 
w reszcie charak te r runa leśnego i w a rs tw y  podszytow e j. 
Równocześnie pow inna  być przeprowadzona przez odpow ied
n ich  spec ja lis tów  szczegółowa in w en ta ryzac ja  glebowa i f ito -  
socjologiczna.

W  opisie lasu na leży uw zg lędn ić  tak ie  podstaw ow e cechy, 
ja k : skład ga tunkow y, s tru k tu ra  drzewostanu, w ie k  i rozp ię 
tość w ie ku  drzew, liczbow e dane co do p ierśn ic, w ysokośc i
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i zapasu1, pochodzenie drzewostanu (k tó re  jes t bardzo waż- 
ne)> wskazane jes t zebranie danych h is to rycznych , a p rz y n a j- 
ran ie j postaw ien ie  odpow iedn io  uzasadnionej h ipotezy. Dalej 
należy podać w  sposób op isow y zw arcie  drzew  oraz ocenę 
stopn ia  zagęszczenia w zg lędn ie  przerzedzenia lasu, wreszcie 
opisową, lecz w n ik liw ą  ocenę stanu zdrow otnego drzew o
stanu lub  jego zagrożenia ze s trony  czynn ików  p rz y ro d y  n ie 
ożyw ione j. N iezbędne jes t podanie danych co do charakteru  
rezerw atu  lu b  co do ewent. obciążeń se rw itu tow ych . Osob
nego om ów ien ia  będzie w ym agała cha rak te rys tyka  w a lo ró w  
k ra jo b ra zo w ych  i estetycznych.

O p isy  lasu w  rezerw atach śc is łych na leży trak tow ać nieco 
inaczej n iż  w  rezerw atach częściowych. Tu w ystarcza m n ie j 
dokładna inw en ta ryzac ja . N atom iast ważnie jsze jes t opisowe, 
lecz is to tne u jęc ie  decydu jących  cech p rzy rodn iczych  i k ra jo 
brazow ych. O pis reze rw a tów  ścis łych  pow in ien  być podsta
w ow ym  m ateria łem  do dalszych naukow ych  prac in w en ta ry - 
zacy jnych  i badawczych. O p isy  rezerw a tów  ścis łych różn ić 
się będą ponadto od op isów  reze rw a tów  częściow ych brakiem  
w skazów ek co do zam ierzeń gospodarczo-leśnych, k tó re  w  re 
zerwatach częściow ych m ają is to tne znaczenie. D z ięk i odręb
nemu op isow i reze rw a tów  częściow ych uzyskam y loka lizac ję  
i w ie lkość  pow ie rzchn i pod lega jących  zabiegom zalesien io
w ym  i  p ie lęgn acy jnym  oraz lo ka liza c ję  i w ie lkość  drzew o
stanów  ko n tro lo w a n ych  1 2.

Na zakończenie trzeba jeszcze wspom nieć o o rgan izac ji 
prac urządzeniow ych. W yd a je  się bezsporne, że zastosowanie 
p racy  a k o rd o w e j3 b y ło b y  bardzo pow ażnym  n ieporozum ie
niem, a naw et ka rygodnym  błędem. P rzy , w yko n yw a n iu  prac 
urządzen iow ych w  Tatrzańskim  Parku N arodow ym  (zresztą 
nie ty lk o  tu, ale we w szystk ich  lasach) nie może m ieć m ie jsca 
pośpiech p racow n ików , k tó ry  prow adzi zawsze do staw iania 
ilo śc i przed jakośc ią  pracy. W yd a je  się, że na jlepszym  ro zw ią 
zaniem b y ło b y  zorgan izow anie  nadzorowanego we w ła śc iw y  
sposób przez dy re kc ję  P arku zespołu p ra co w n ikó w  urządze
n io w ych  oraz p rzy ję c ie  czasowego system u płac w  odpow ied

1 Zapas je s t to  ak tu a ln a  masa d rew na  ob liczana z w y k le  na po
w ie rz c h n i jednego hekta ra .

2 W  drzewostanach k o n tro lo w a n ych  p ro w a dz i się okresow ą ko n 
tro lę  zapasu i  p rzy ro s tu  drzew ostanu oraz odpow iedn ią  reg u lac ję  tych  
elem entów. M etoda ta, stosowana powszechnie w  S zw a jca rii, w ym aga 
w ysoko k w a lif ik o w a n e g o  personelu.

' W  pracach u rządzen iow ych w  Polsce stosu je się w y łączn ie  a ko r
dow y system p łac  lu b  pow ie rza  się je  na zasadzie um ów  o dzieło.
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n ie j w ysokości. Taka kom órka  urządzeniow a pod lega łaby 
bezpośrednio d y re k c ji Tatrzańskiego Parku N arodow ego i  jego 
Radzie, a ko n ta k t z naukow cam i, dzia łaczam i och rony  p rz y 
ro d y  i  tu ry s ty k i b y łb y  stale u trzym yw a n y .

Sprawa och rony szaty leśnej T a tr leży  na sercu w szystk im  
m iłośn ikom  tego na jp iękn ie jszego zakątka Po lski. P ra w id ło w y  
i  p rzem yś lany p lan urządzenia lasów  Tatrzańskiego Parku 
N arodow ego —  to  dla p rzyszłości lasów  ta trzańsk ich  p rob lem  
p ierw szorzędne j wagi.

Od re d a kc ji.

U w a g i au to ra  zaw arte  w  a rty k u le  dotyczą zagadnień, z k tó ry c h  
na jw ażn ie jsze  p o w in n y  być  rozs trzygn ię te  w  drodze in s tru k c ji u rzą 
dzenia gospodarstwa rezerw atow ego w  pa rka ch  na rodow ych . Rozwa
żan ia au to ra  m ogą być  tra k to w a n e  ja ko  głos w  dysku s ji, k tó ra  p o w in 
na przyspieszyć opracow an ie  in s tru k c ji przez Zarząd  O chrony P rzy ro d y  
M in is te rs tw a  Le śn ic tw a  i  P rzem ys łu  Drzewnego. Podstaw ą do je j op ra 
cow an ia  po w in na  być praca p ro fesora  d r. W acław a N i e d z i a ł k o  w -  
s k i e g o  W ytyczne urządzenia gospodarstwa rezerw atow ego. W a r
szawa 1949.
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KORESPONDENCJE

O zw iększenie lesistości oko lic  podw arszaw skich

Warszawa, stolica Polski, m ilionowe miasto, ma stanowczo nie 
wystarczające „zielone zaplecze“  w  swych podmiejskich okolicach.

Miejsca pięknych borów sosnowych pokrywają się dziś coraz 
bardziej gęstą siecią osiedli i  wsi rozbudowujących się z roku na 
rok. Jest to nieubłagane prawo dzisiejszego w ieku i  na to nic po
radzić nie można.

Należy jednak dążyć do podniesienia lesistości ubogich w  lasy 
okolic Warszawy poprzez zalesienie rozległych terenów o słabych 
gruntach rolnych, gleb zdegradowanych oraz nieużytków takich, 
jak  piaski, wrzosowiska oraz różnego rodzaju nasypiska.

Chociaż po drugiej wojnie światowej w iele w  tym  kierunku 
zrobiono (przykładem mogą być zalesienia w  okolicach Olszynki, 
Płud, Miedzeszyna i  Radości oraz Leśniakowizny, Miłosnej i  in.), 
to jednak warunkiem dalszego i  systematycznego podnoszenia lesi
stości k ra ju  jest przede wszystkim uregulowanie strony prawnej 
terenów przeznaczonych do zalesienia.

Ubogie, wyjałow ione gleby piaskowe, często ruchome piaski 
lotne, liczne tereny o glebach zdegradowanych przez w ie lo letn i 
wypas bydła i  grabienie ściółki, nie są wdzięcznym terenem do 
prac zalesieniowych i  zadrzewieniowych. Pomimo to przy dzisiej
szym poziomie wiedzy leśnej i  przy dzisiejszych środkach, jak im i 
dysponujemy, nie jest to zagadnienie niewykonalne, choć trudne.

Konieczna jest przede wszystkim w ie lka akcja społeczna na 
rzecz zalesień, włączanie się do pracy wszystkich fachoWców- 
leśników zamieszkujących tereny podwarszawskie. W  oparciu o sze
rok i aktyw  społeczny możliwe będzie przeprowadzenie prac wstęp
nych, a więc sporządzenie dokładnej inwentaryzacji terenów 
zdatnych do zalesień i  zadrzewień, a następnie przeprowadzenie 
samych prac zalesieniowych i  zadrzewieniowych.

Rozmiar wykonanych już prac zalesieniowych i  najpilniejsze 
potrzeby w  tym  zakresie, dotyczące terenów będących własnością 
niepaństwową, obrazują następujące dane.

W okresie od 1948 do 1956 r. zalesiono na obszarze wojewódz
twa warszawskiego 52 569 ha nieużytków i  gruntów nie nadają
cych się do uprawy rolnej. W  1957 r. zalesiono 8773 ha takich 
gruntów. Z podanych powierzchni na obszar Warszawskiego Ze
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społu Miejskiego, obejmującego zarówno obszar adm inistracyjny 
m. st. Warszawy, jak  i  najbliższych powiatów, przypada 16 895 ha 
zalesień wykonanych w  okresie od 1948 do 1956 r. oraz 1651 ha 
zalesień z 1957 r.

W województwie warszawskim wydmy piaszczyste obejmują 
powierzchnię 5000 ha, z czego do 1956 r. utrwalono i zalesiono 
2658 ha, w  tym  1774 ha wydm znajdujących się na obszarze War
szawskiego Zespołu Miejskiego.

A n d r z e j  N o w a k o w s k i

Dlaczego p ta k i w ędrow ne rozb ija ją [ się o m u ry  Pałacu K u ltu ry  
i  N a u k i w  W arszaw ie

Na wiosnę i  w  jesieni 1957 roku prasa codzienna zamieszczała 
w iadomości1, że o wieże Pałacu K u ltu ry  i  Nauki w  Warszawie 
rozbija się mnóstwo ptaków wędrownych. Jako wytłumaczenie 
tego zjawiska podano przyciągający w p ływ  światła z okien bu
dynku. Podobne fak ty  rozbijania się ptaków wędrownych o la ta r
nie morskie znane są od dawna, podawano to nawet w  piśmien
n ictw ie jako przykład „ślepego“  instynktu lub popędu, k tó ry  pro
wadzi zwierzęta nie umiejące się mu przeciwstawić do zguby.

Ryc. 1. O rien ta c ja  kom pasowa czy li m enotaktyczna  p ta k ó w  pod okreś lonym  
ką tem  a  do p ro m ie n i słonecznych

1 Por. także : J. B . S z c z e p s k i  (1956): W iadom ość o ro z b ija n iu  się 
p ta kó w  o Pałac K u ltu ry  i  N a u k i w  W arszaw ie. C h rońm y przyrodę  
ojczystą R. 12 Z. 5.
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Wytłumaczenie zjawiska rozbijania się ptaków wędrownych
0 latarnie morskie ¡a także o m ury Pałacu K u ltu ry  i Nauki w świetle 
badań zoopsychologicznych i  etologicznych jest zupełnie inne. Nie 
instynkt, lecz techniczna działalność człowieka jest przyczyną pta
sich katastrof. Wiele ptaków okazuje wrodzoną zdolność kierowa
nia się w  swym locie światłem naturalnym  słońca, księżyca lub 
gwiazd, jak  kompasem. Lecą tak, aby być pod jednakowym kątem 
do prom ieni padających od tych świateł. Ta o r i e n t a c j a  k o  m-  
p a s o w a  czyli m e n o t a k t y c z n a ,  oparta na odległych, natu
ralnych źródłach światła, umożliwia zarówno ptakom jak  i  owadom 
poruszanie się prosto naprzód w  obranym kierunku, gdyż promie
nie świetlne są praktycznie biorąc prawie równoległe (ryc. 1). 
Światła la ta rn i morskiej lub w  naszym przypadku Pałacu K u ltu ry
1 Nauki, widoczne z daleka, mogą zostać wzięte przez ptaki lecące 
w  nocy również za św ietlny wskaźnik orientacyjny. Światła te są 
jednakże znacznie bliższe niż światła naturalne, na które nasta
wiona jest zdolność kompasowej orientacji w  przyrodzie i  przez to 
promienie świetlne wychodzące z nich nie są równoległe, lecz roz
chodzą się promienisto na wszystkie strony. Ptak obrawszy światła 
Pałacu K u ltu ry  i  Nauki za wskaźnik k ierunkowy i  lecąc stale pod 
tym  samym kątem do promieni rozchodzących się z niego, zbliża 
się coraz bardziej do źródeł światła po lin i i  spiralnej, gdyż aby 
utrzymać ten sam kąt, musi stopniowo coraz bardziej skręcać swój

Ryc. 2. O rien ta c ja  kom pasowa p ta k ó w  pod okreś lonym  ką tem  a  do 
p ro m ie n i ś w ie tln ych  la ta rn i m o rsk ie j
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poprzedni kierunek lo tu  (ryc. 2). W końcowym efekcie musi dole
cieć do źródeł światła, które oślepiając go nie pozwala mu na czas 
dojrzeć przeszkody w  postaci murów.

Aby zapobiec licznym ofiarom wśród skrzydlatych wędrowców, 
maluje się latarnie morskie na biało i  oświetla dodatkowo od we
wnątrz, aby p tak i mogły je rozpoznać z daleka i  ominąć. Podobnie 
i  w  przypadku Pałacu K u ltu ry  i  Nauki dla uratowania wędrow
nych ptaków powinno się zastosować tak i sam środek. W okresie 
przelotów wiosennych i  jesiennych, gdy wiele ptaków ciągnie nocą, 
powinno się Pałac K u ltu ry  i  Nauki oświetlać z zewnątrz reflekto
rami, a także oświetlać gzymsy i  tarasy gmachu, na których mo
g łyby p tak i lądować.

R o m a n  J. W o j t u s i a k

W  B arw ałdzie  w yn iszczono sow y

Do Zakładu Ochrony Przyrody PAN nadeszła z terenu Barwałdu 
(powiat wadowicki) wiadomość o wytępieniu sów w tej okolicy. Do
konali tego miejscowi chłopi w  przekonaniu, że sowy niszczą im 
hodowane przez nich gołębie domowe.

Przykład ten jest smutnym świadectwem słabego uświadomienia 
ludności w iejskiej w  sprawie dla nich dość istotnej. Sowy są bowiem 
w ie lk im i sprzymierzeńcami rolników. Tępią wiele szkodników pól 
uprawnych, natomiast nie atakują ptaków tak dużych jak  gołębie. 
Przez niszczenie gryzoni, zwłaszcza myszy polnych, które przewa
żają w  ich pożywieniu, ra tu ją  one w  ciągu jednego lata wiele zbo
ża. Tak np. jedna sowa uszata zjada przez le tn i sezon około 1000 
myszy i  polników, a tym  samym ratuje 1 tonę zboża rocznie.

Wiadomości o tym  powinny za pośrednictwem prasy przeznaczo
nej dla wsi docierać do chłopów, aby w  przyszłości szanowali oni 
sowy nie ty lko  dlatego, że w  Polsce chroni je prawo, ale także dla
tego, że właśnie te p tak i są specjalnie dla ro lnictwa pożyteczne.

A n t o n i n a  L e ń k o w a

Sokói b ia lozór w  w o je w ó d z tw ie  o lsz tyńsk im

Województwo olsztyńskie odznacza się interesującą awifauną 
obfitującą w  gatunki przelotne lub zalatujące z północy i  ze wscho
du. Jednym z rzadkich gatunków zalatujących z północy jest s o k ó ł  
b i a ł o z ó r  Falco gyrfalco lub Falco rusticolus, największy przed
stawiciel sokołów. Ż yw i się nie ty lko  ptakami, lecz także poluje na 
ssaki, głównie gryzonie, chociaż znacznie rzadziej. Zamieszkuje pół
nocną tundrę łub wybrzeża morskie, zwłaszcza w  pobliżu tzw. „P ta
sich Gór“ . Jednak nawet w  swej północnej ojczyźnie, w  Skandyna
w ii i  na Islandii, jest ptakiem rzadkim.
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Białozór by ł dawniej klasycznym sokołem używanym do polo
wań. Najwyżej by ł ceniony białozór islandzki Falco gyrfalco islan- 
dicus. Ośrodkiem regularnego handlu białozorami importowanymi 
z Islandii była niegdyś Dania.

Prowadząc od k ilku  la t obserwacje koło Dobrego Miasta spostrze
głem dnia 24. X. 1954 r. dużego białego ptaka drapieżnego, którym  
według mego określenia by ł białozór.

Ptak ten by ł większy od sokoła wędrownego, m iał nieco dłuższy 
ogon, ostre skrzydła z ciemnymi końcami lotek. Upierzenie m iał 
białe, rzadko upstrzone ciemnobrązowymi plamami, liczniejszymi na 
plecach i  na wierzchu głowy. Nie m iał tzw. „wąsów“ , czyli ciem
nych smug biegnących od nasady dzioba. Lo t typowy dla sokołów. 
W odległości pół kilom etra usiadł na kretow inie na łące położonej 
z dala od osiedli. Siedział tak, jak  inne sokoły —  pionowo.

Była to moja jedyna obserwacja tego interesującego i  niepospoli
tego ptaka, stwierdzająca jego obecność na jesiennych przelotach 
w  okolicy Dobrego Miasta. Ponieważ T i s c h l e r  wymienia w  swym 
dziele 1 wśród ptaków okolicznościowo pojawiających się na Mazu
rach także sokoła białozora, przeto są prawdopodobne również 
w  przeszłości sporadyczne pojawy tego ptaka w  województwie 
olsztyńskim.

L. T o m i a ł o j ć

Piaskow cow e ska łk i tzw. ,,B iam a P ie k ie ln a " pod Jastrzębią
ko ło  B liżyna

W odległości 5 km  w kierunku południowo-zachodnim od stacji 
kolejowej w  B liżynie za wsią Jastrzębią, w  leśnictwie o tej samej 
nazwie (oddział 182), na zboczu wzniesienia noszącego nazwę Buk 
(327 m n. p. m.) występują interesujące piaskowcowe skałki, które 
miejscowa ludność nazywa Bramą Piekielną.. Orzeczeniem Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w  Kielcach z dnia 2. X II. 
1952 r. zostały one uznane za zabytek.

Teren skałek należy do rozległego obszaru wzniesień triasowych, 
tworzących północno-zachodnie przedłużenie łańcuchowego paleo- 
zoicznego trzonu Gór Świętokrzyskich. Występuje tu  trias prawie 
wyłącznie w  postaci piaskowców i  łupków ilastych okresu pstrego 
piaskowca i  w  bardzo małym stopniu kajpru. Ukształtowała się 
z nich kraina o nieregularnie rozrzuconych wzgórzach i  pagórkach 
wśród obszernych dolin. Panują tu  niepodzielnie kopiaste spłasz
czone kształty wzniesień. Wychodnie lite j skały są rzadkością. Na
leży do nich opisywane tu  odsłonięcie szarego piaskowca na Buku 
w  kształcie bramy. Najprawdopobodniej utworzyła się ona przez 
pęknięcie ściany skalnej i  nasunięcie na powstałą szczelinę bloku 
kamiennego o kształcie dachowatym. Obecnie odłam skalny jest

1 T i s c h l e r  F. (1941). D ie Vögel Ostpreussens un d  seiner N achbar
gebiete. B d  I,  I I  K ön igsberg .
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Ryc. 1. S k a łk i p iaskow cow e tzw . „B ra m a  P ie k ie ln a “  pod Jastrzęb ią
ko ło  B liżyn a

Fot. J. F a b ija n o w sk i

315 cm długi, 245 cm szeroki i ma około 100 cm grubości. Wysokość 
szczeliny mierzonej w  części wschodniej wynosi 189 cm, a szero
kość 180 cm. Powierzchnia skałek wykazuje cechy wietrzenia eolicz- 
nego.

W najbliższym otoczeniu skałek rośnie drzewostan wielogatunko
w y w  w ieku około 80 lat.

S t a n i s ł a w  B a r a ń s k i
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Remiz (Remiz pendu linus  L.) w  w id łach  D unajca i W is ły

Na obszarze gromady „Pałuszyce“ (powiat Dąbrowa Tarnow
ska) z rozmowy z mieszkańcami tej osady dowiedziałem się, że 
w  okolicy występują remizy, które w  gwarze miejscowej ludność

Ryc. 1. Gniazdo remiza znad Dunajca we wsi Pałuszycach 
(powiat Dąbrowa Tarnowska)'

Fo t. M . P a rty k a

nazywa „ r e m i s z a m  i “ . K iedy po zejściu z pola zatrzymaliśmy 
się dla odpoczynku u przewoźnika, zauważyłem pod okapem domu 
zawieszone ,na k rokw i misterne gniazdko wspomnianego ptaka.

W okolicy tej remizy budują swoje gniazda z w łókien pokrzywy 
parzącej a ściany przetykają i  wyścielają puchem nasion wierzb, 
które wraz z topolą i  olszą tworzą zarośla nad Dunajcem.

Z występowaniem remiza wiąże się interesujący zabobon wśród 
miejscowej ludności a mianowicie wierzenie, że dym ze spalo
nego gniazda tego ptaka użyty do okadzania chorego na gardło 
leczy to schorzenie. Zabobon ten niewątpliw ie przyczynia się do 
zaniku tego chronionego gatunku.

Remizy w  tym  zakątku Polski są na ogół rzadkością, jednakże 
rokrocznie znaleźć można tam ich gniazda.

M a r i a n  P a r t y k a
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W IA D O M O Ś C I BIEŻĄCE

P O S TĘ P Y  W  O R G A N IZ A C J I O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y  

Powołanie Straży Ochrony Przyrody

. Is tn ie ją cą  dotychczas lu k ę  w  przepisach w ykonaw czych  do obow ią 
zu jące j us ta w y  z dn ia  7 k w ie tn ia  1949 ro k u  o ochron ie p rz y ro d y  w y p e ł
n ia  ogłoszone w  num erze 41 D z ienn ika  U s taw  P R L  pod poz. 189 rozpo
rządzenie M in is tra  Le śn ic tw a  i  P. D. z d n ia  30 k w ie tn ia  1957 r . w  spraw ie  
S traży O chrony P rzyrody . M ożliw ość p o w o łan ia  S traży  O chrony P rz y 
ro d y  p rze w id u je  ćtrt. 8 te jże  ustawy,, postanaw ia jący, że w  o rg an izac ji 
s traży  mogą w spó łdz ia łać  organ izacje  społeczne m ające na ce lu  ochronę 
p rzy ro d y . In te n c ją  tych  przep isów  us ta w y  je s t zapew nien ie  ja k  n a jp e ł
niejszego nadzoru  nad przestrzeganiem  p rzep isów  z zakresu ochrony 
p rz y ro d y  przez oparcie  go o w spó łdz ia łan ie  o rg an izac ji s p o ł e c z n y c h  
z organam i w ładzy.

W ym ienione^ rozporządzenie M in is tra  Le śn ic tw a  i  P. D. usta la , że 
p rezyd ia  w o jew ód zk ich  ra d  na rodow ych  oraz p rezyd ia  ra d  na rodow ych  
m ias t w y łączonych  z w o jew ód z tw a  mogą stosownie do po trze by  tw o rzyć  
na sw o im  te ren ie  Straże O chrony P rzyrody . U tw o rzen ie  S traży może na
stąp ić  z w łasne j in ic ja ty w y  p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j lu b  na w n iosek 
stowarzyszeń: L ig i O chrony P rzy rod y , Polskiego T ow a rzys tw a  T u ry 
s tyczno-K ra joznaw czego, Polskiego Z w ią z k u  Łow ieck iego  i  Polskiego 
Z w ią z k u  W ędkarskiego. W n io sk i ta k ie  mogą rów n ie ż  p rzedstaw iać d y 
re k to rz y  p a rk ó w  na rodow ych  oraz d y re k to rz y  p rzeds ięb io rs tw a lasów  
pańs tw ow ych . W  rozporządzen iu zna lazła  w y ra z  zasada, że w  sk ład 
S traży  O chrony P rzy ro d y  mogą w chodzić je d y n ie  cz łonkow ie  w ym ie n io 
nych  stowarzyszeń, k tó rz y  w y ra z il i na to  sw o ją  zgodę. F a k t ten  nak łada  
na te stowarzyszen ia odpow iedzia lność za sk ład  osobowy S traży  oraz 
zobow iązu je  do odpow iedn iego doboru  kan d yd a tó w  na cz łonków  S traży. 
Rozporządzenie okreś la  następnie, że cz łonk iem  S traży O chrony  P rz y 
ro d y  może być  p e łn o le tn i ob yw a te l p o ls k i o n ienaganne j przeszłości, 
posiada jący zdolność do dz ia łań  p ra w n ych  oraz uzd o ln io ny  fizyczn ie  
i  um ysłow o do pe łn ien ia  czynności S traży. Jednym  z w a ru n k ó w  należe
n ia  do S traży je s t odpow iedn ia  znajom ość p rzep isów  p ra w n ych  z zakresu 
och rony p rzyro dy .

Rozporządzenie postanaw ia , że „zadan iem  S traży je s t w spó łdz ia łan ie  
z o rganam i a d m in is tra c ji pańs tw ow e j w  zakresie przestrzegania p rze p i
sów o ochron ie p rz y ro d y “ .

C z łonkow ie  S traży  posiadają d w o ja k ie  u p raw n ie n ia , k tó re  ob e jm u ją : 
1) instruow anie^ o obow iązu jących  przepisach z zakresu och rony p rzy ro d y  
osób p rze byw a ją cych  na te renach poddanych ochron ie oraz 2) in ge ro 
w a n ie  w  p rzypadkach  w ykroczeń  p rze c iw ko  przepisom  o ochron ie 
p rzy ro dy .

Szczególne znaczenie, je ś li chodzi o pom oc ja ką  cz łonkow ie  S traży 
O chrony  P rz y ro d y  mogą okazać organom  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j p rzy
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w y k o n y w a n iu  nadzoru  nad przestrzeganiem  przep isów  o ochron ie p rz y 
rody, posiadają p rzys ługu jące  członkom  S traży u p ra w n ie n ia  do le g ity 
m ow an ia  osób w yk ra cza ją cym  p rze c iw ko  ty m  przepisom . W  raz ie  od
m ow y w y le g ity m o w a n ia  się lu b  b ra k u  dokum en tu  stw ierdza jącego toż
samość osoby, k tó ra  dopuściła  się tak iego  w ykroczen ia , członek S traży 
m a p ra w o  doprow adzen ia  je j do na jb liższego organu M i l ic j i  O b yw a te l
sk ie j. C złonek S traży m a rów n ież  p ra w o  odebrania za po kw ito w an ie m  
p rze dm io tów  pochodzących z naruszenia przep isów  o ochron ie p rz y ro d y  
i  na rzędzi s łużących do pope łn ien ia  tak iego  w ykroczen ia , p rzy  czym  
p rze dm io ty  te je s t obow iązany złożyć n iezw łoczn ie  w  urzędzie n a jb liż 
szego p re zyd ium  ra d y  na rodow e j, w  a d m in is tra c ji p a rk u  narodowego 
lu b  u fun kc jo n a riu sza  S traży  Leśne j. P onadto cz łonkow ie  S traży O chro
n y  P rz y ro d y  obow iązan i są do sk ładan ia  zaw iadom ień o u ja w n ie n iu  
w ykroczeń  organom  po w o łan ym  do ścigania czynów  stanow iących n a ru 
szenie przep isów  o ochron ie  p rzyro dy .

Duże znaczenie mogą posiadać w  p ra k tyce  p rzys ługu jące  upow aż
n io n ym  członkom  S traży u p ra w n ie n ia  do na k ła dan ia  i  ściągania g rzy 
w ie n  w  drodze m anda tów  k a rn y c h  za w ykro czen ia  p rze c iw ko  przepisom
0 ochron ie  p rzy ro d y . Są to  ta k ie  same u p raw n ie n ia , ja k ie  zosta ły  ju ż  
d a w n ie j nadane organom  przeds ięb io rs tw  lasów  państw ow ych , p ra cow 
n ik o m  p a rk ó w  na rodow ych  i  S traży Leśne j w  opa rc iu  o postanow ien ia  
zarządzenia N r  4 Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  10 s tyczn ia  1952 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A -9 , poz. 84). N a leży zauważyć, że rzeczyw is tą  pod
stawę do u p ra w n ie ń  d la  cz łonków  S traży O chrony P rzy ro d y  do m anda- 
tow an ia , o k tó ry c h  m ó w i om aw iane rozporządzenie M in is tra  Leśn ic tw a
1 P. D. z dn ia  30 k w ie tn ia  1957 r., s tw o rzy ło  dopiero zarządzenie N r  170 
Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  12 lip ca  1957 r., ogłoszone w  num erze 63 
D z ienn ika  U s taw  z dn ia  9 s ie rpn ia  1957 r. pod poz. 384.

Rozporządzenie M in is tra  Le śn ic tw a  i  P. D. postanaw ia , że cz łonkow ie  
S traży O chrony P rzy ro d y  p rz y  w y k o n y w a n iu  sw ych obow iązków  k o rz y 
sta ją  z och rony p ra w n e j oraz pod lega ją  odpow iedzia lności na  zasadach 
us ta lonych  d la  p ra c o w n ik ó w  państw ow ych .

U s ta lon y  zosta ł w z ó r le g ity m a c ji cz łonka S traży  O chrony P rzy ro d y  
oraz w zó r odznaki, k tó rą  cz łonkow ie  S traży są obow iązan i nosić podczas 
pe łn ien ia  obow iązków . Le g itym a c je  w y d a ją  sw ym  członkom  pow o łanym  
do S traży stowarzyszen ia uczestniczące w  je j o rgan izac ji. W arun k ie m  
ważności le g ity m a c ji je s t pośw iadczenie je j przez* w łaśc iw e  p re zyd ium  
w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j lu b  p re zyd ium  ra d y  na rodow e j m iasta  w y 
łączonego z w o jew ództw a . C złonkom  S traży  n ie  p rzys ług u je  w yn a g ro 
dzenie ze S ka rb u  P aństw a z ty tu łu  pe łn ion ych  obow iązków .

P rzep isy rozporządzen ia dotyczące o rg an izac ji S traży O chrony  P rz y 
ro d y  og ran icza ją  się do s tw ie rdzen ia , że ew idenc ję  cz łonków  S traży na 
obszarze poszczególnych w o je w ó d z tw  prow adzą p re zyd ia  w o jew ód zk ich  
ra d  na rodow ych  (rad  na rodow ych  m ia s t w y łączonych  z w o jew ództw a) 
zaś d la  całego państw a —  N aczelny K o n se rw a to r P rzy rod y .

N a leży ja k  na jszybc ie j w p row a dz ić  w  życie om aw iane rozporządze
n ie  i  rozpocząć w  te ren ie  dz ia ła lność S traży  O chrony P rzyrody.

T. S z c z ę s n y

O kólnik M inisterstw a Oświaty w  sprawie szkolnego ruchu turystycznego

W  num erze 6 z r. 1957 „B iu le ty n u  Turystycznego A g e n c ji P rasow e j“  
podano k o m u n ik a t o o k ó ln ik u  M in is te rs tw a  O św ia ty  do tyczącym  zasad 
szkolnego ru ch u  turys tyczno -kra joznaw czego. In s tru k c ja  zaw ie ra  k ilk a  
w ażnych  pu n k tó w .
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S zko lny  ru ch  k ra jozn aw czo -w yc ieczkow y postanow iono otoczyć op ię
ł y  szczeSolnie w  zakresie bezpieczeństwa zdrow ia  i  życ ia  m łodzieży 
W ty m  celu d la  wycieczek gó rsk ich  usta lona została m aksym a lna  liczba 
uczestn ików  przypada jąca na jednego w ychow aw cę ; n ie  może ona prze
kraczać 5 uczn iów . U d z ia ł w  ła tw ie jszych  w yc ieczkach w  T a try  może 
Prac m łodzież dopiero po ukończen iu  14 la t, na trudn ie jsze  w yc ieczk i 
ta trzań sk ie  n ie  można zabierać m łodzieży pon iże j 16 la t  życia. Szkolne 
w yc ieczk i odbyw ające się na te ren ie  T a tr  mogą być prowadzone ty lk o  

ąaz przez dośw iadczonych w y ch o w a w có w -tu rys tó w , bądź też przez za
w odow ych  p rzew odn ików .

N ależy m ieć nadzie ję , iz  także pod w zględem  m etodycznym  w yc ieczk i 
szkolne będą le p ie j przygotow ane, gdyż w  m yś l o k ó ln ik a  k ra jozn aw s tw o  
szkoły C uw zg lędn iane w  Planach dydak tyczno -w ychow aw czych  każdej

J. I. D.

Z P A R K Ó W  N A R O D O W Y C H

Białowieski P ark Narodowy

Z p r a c  R a d y  P a r k u

P rzy  B ia ło w ie s k im  P a rk u  N a rodow ym  pow sta ła  Rada naukow a, k tó 
re j p ierw sze posiedzenie odby ło  się w  d n iu  24 m a ja  1957 roku . O m ów iono 
na m m  k ilk a  zagadnień, spośród k tó ry c h  do na jw a żn ie jszych  na leży 
spraw a zw iedzania P a rk u  przez szerokie rzesze publiczności. Uznano że 
B ia ło w ie s k i P a rk  N a rod ow y  n ie  może być nada l ob iektem  m asowej tu r y 
s ty k i;  je s t on ośrodkiem  o zby t dużym  znaczeniu naukow ym , aby m ożna 
w  n im  b y ło  kosztem  pow ierzchow nego zazna jam ian ia  lu d z i z P a rk iem  — 
dopuszczać do zniszczeń, ja k ie  pozostaw ia po sobie w iększość w ycieczek 
T a k ie  s tanow isko za ją ł w  te j spraw ie  rów n ież  W ydz ia ł I I  P o lsk ie j A k a 
de m ii N auk. Rada naukow a P a rk u  zaproponow ała, aby ru ch  tu ry s ty c z n y  
k ie row a ć  przede w szys tk im  do zagospodarowanej części puszczy zaś 
w ycieczkom  tu rys tyczn ym  przydz ie lać  dobrze w y k w a lif ik o w a n y c h  p rze
w o dn ików . '

C z łonkow ie  R ady na uko w e j P a rk u  zazn a jo m ili się rów n ież  z tem a
ty k ą  i  do tychczasow ym  przebieg iem  prac naukow o-badaw czych  p rzep ro - 
w adzanych przez poszczególne zak łady  naukow e na te ren ie  B ia ło w ie - 
skiego P a rk u  Narodowego o ra z , do w ie dz ie li się, ja k  przedstaw ia  się 
a k tu a ln y  stan reze rw a tó w  zw ierzęcych. W  zw iązku  z osta tn im  zagadnie
n iem  om ów iono też sposoby zw a lczan ia  k łu so w n ic tw a .

Następne posiedzenie Rady P a rk u  odby ło  się 17 lis topada 1957 
roku , w  spraw ie  p ro je k to w a n e j re g u la c ji rz e k i N a re w k i. C złonkow ie  
R ady w  p rze w id yw a n iu , że m e lio ra c ja  g ru n tó w  po łożonych w zd łuż  N a
re w k i może być pod ję ta  bez po rozum ien ia  się z B ia ło w ie s k im  P a rk iem  
N a rodow ym  i  tam te jszym  Rejonem  Lasów  P aństw ow ych, z w ró c ili się do 
P rezyd iu m  W o je w ód zk ie j Rady N a rodow e j w  B ia ły m s to k u  o n iezw łoczne 
zbadanie spraw y. D okonan ie  ja k ic h k o lw ie k  zabiegów  w o d n o -m e lio ra c y j
nych  w  po b liżu  śc iany zachodnie j B ia łow iesk iego  P a rk u  Narodowego 
może spowodować n ieob licza lne  s tra ty  przez zm ianę w a ru n k ó w  s ied lisko
w ych  na obszarze P arku .

A. L e ń k o w a
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P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  K o m i s j i  P a r k u

W  d n iu  1. V I. 1957 r. odby ło  się w  M uzeum  na Św. K rz y ż u  p ierw sze 
posiedzenie K o m is ji Ś w ię tokrzysk iego  P a rk u  Narodowego. W  zebran iu 
w z ię li ud z ia ł: cz łonkow ie  K o m is ji,  zaproszeni p ra cow n icy  n a u k i, p rzed
s taw ic ie le  m ie jscow ych  w ładz  oraz personel P a rku . P orządek dzienny 
obe jm ow a ł sprawozdan ie d y re k to ra  P a rk u  z dz ia ła lnośc i za okres 
1. X . 1956 —  30. IV . 1957, dyskus ję  nad spraw ozdan iem  oraz om ów ien ie  
spraw  bieżących. W  d y s k u s ji g łów ną uwagę poświęcono badaniom  na u 
ko w y m  na te ren ie  P a rku  oraz zagadnieniom  zw iązanym  z ruchem  tu ry 
stycznym .

B adan ia naukow e na te ren ie  Ś w ię tokrzysk iego  P a rk u  Narodowego 
nie  ro z w in ę ły  się dotąd na w iększą skalę. P row adzone są one przez n ie 
liczn ych  p ra c o w n ik ó w  i  posiada ją  cha ra k te r do ryw czy. N ie k tó re  dz ia ły  
np. fa u n is ty k a  uw zg lędn iane są ty lk o  w  m a łym  stopniu.

W  ro zw o ju  badań nauko w ych  na ty m  te ren ie  poważną ro lę  w in n o  
odegrać M uzeum  na Św. K rzyżu , k tó re  może stać się bazą d la  p ra co w n i
k ó w  te renow ych. M uzeum  to  posiada także duże znaczenie p ropagan
dowe, szczególnie je ś li idz ie  o ochronę p rz y ro d y  w  P a rku  N arodow ym . 
Za jedno z g łów nych  zadań w  dziedzin ie  badań nauko w ych  uznano na
w iązan ie  w spó łp racy  z p lacó w kam i P o lsk ie j A k a d e m ii N a uk oraz In s ty 
tu tem  Badaw czym  Leśn ictw a.

G óry  Ś w ię tokrzysk ie , n ie zw yk le  a tra kcy jn e  pod w zględem  tu ry s ty c z 
nym , są m asowo zwiedzane. Ruch ten  n ie  je s t jednakże należycie 
zorgan izow any i  obsłużony. N ie  c ie rp ią cym  z w ło k i zadaniem  je s t w ięc 
zapobieżenie dalszej d z ik ie j tu rys tyce . W  zw iązku  z ty m  pod ję to  szereg 
w n iosków , m. in . w  spraw ie  zorgan izow an ia  tu rys tyczn ych  p u n k tó w  
in fo rm a c y jn y c h  na te ren ie  P a rk u  Narodowego, szkolen ia p rze w o dn ików  
i  k ie ro w n ik ó w  w ycieczek, w yznaczania m ie jsc  na obozowiska, specja l
nych  sz laków  p rzy ro dn iczych  i  in . P odkreślono także konieczność u ru 
chom ienia w iększych schron isk na k rańcach  P arku .

Świętokrzyski P ark Narodowy

J. I. D.
Tatrzański Park Narodowy

S p r a w o z d a n i e  z p r z e b i e g u  a k c j i  l i c z e n i a  k o z i c  
w  T a t r a c h  P o l s k i c h  w  r o k u  1957

L iczen ie  kozic  w  T a trach  przeprow adzono po raz p ie rw szy  w  ro k u  
1957 w  po rozum ien iu  ze S ło w a ck im  P a rk iem  N arodow ym . L iczen ia  
tego dokonyw a ło  w  usta lonych  w spó ln ie  dn iach  14— 15— 16 lis topada 
25 osób, w  ty m  14 p ra co w n ikó w  Tatrzańsk iego  P a rk u  Narodowego, 8 ra 
to w n ik ó w  G órskiego O chotniczego P ogotow ia  Ratunkow ego, 1 p rzew od
n ik  P T T K , 1 p ra c o w n ik  na uko w y  Z a k ła d u  O chrony P rzy ro d y  P A N , 
1 p ra c o w n ik  schron isk  P T T K . Rano 14 lis topada w y ru s z y li on i na w y 
znaczone im  p u n k ty  obserw acyjne, przew ażnie graniczne, w  g rupkach  
po dw ie  osoby, gw a ra n tu ją cych  w za jem ną k o n tro lę , pom oc i  bezpie
czeństwo. Pogoda b y ła  słoneczna, lecz w a ru n k i te renow e nieco trudn e  
ze w zg lędu na oblodzenie.

W  ciągu trzech  d n i praca trw a ła  od rana do zachodu słońca.
Każdą d w ó jk ę  obserw ato rów  zaopatrzono w  ■ odpow iedn ie  d ru k i 

w  ce lu  w łaściw ego dokonyw an ia  no ta tek  z poczyn ionych obserw acji.
Z  zestaw ienia zbiorczego uzyskano liczbę 77 zaobserw ow anych kozic, 

w śród k tó ry c h  rozpoznano 15 capów i  3 m łode tegoroczne.
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Równocześnie g ru p y  pene tru jące  s tw ie rd z iły  92 kozice p rzy  g ran icy  
po s tron ie  s łow ack ie j. W śród obserw ow anych tam  koz ic  zna jdow a ło  sie 
11 m łodych . W idocznie m a tk i z m ło d y m i przeszły  na zbocza po łudn iow e  
na k tó ry c h  smeg s top n ia ł zupe łn ie  ods łan ia jąc  na n ich  dość jeszcze bo
gate zasoby paszy. Zaznaczyć należy, że przeprow adzone obserw acje 
w yka za ły , ze na ogół kozice lu b ią  jednakże przebyw ać na z im nych  
śn ieżnych stokach pó łnocnych.

Są m ie jsca, w  k tó ry c h  kozice przechodzą często granicę. N a jlic z n ie j 
i  na jczęście j dz ie je  się to  w  obszarze Żabiego, W ró t C ha łub ińsk iego 
i  L ip to w s k ic h  M u ró w  (Szpiglasowy), K a m ie n is te j i  B łyszcza w  T a trach  
Zachodnich.

P rzy  o k a z ji spisu kozic  no tow ano rów n ież  inne  spostrzeżenia, a m ia 
no w ic ie  dotyczące n iedźw iedz i, rys i, je le n i, sarn, k u n , g ronosta jów , 
głuszców, c ie trze w i i  ja rzą b kó w . O bserw acje te będą p rzyczyn k ie m  do 
w y ja śn ie n ia  zagadnien ia  skup ia n ia  się tych  zw ie rzą t w  określonych 
m ie jscach i  w  okreś lonym  czasie, d róg ich  w ę d ró w ek  itp .

L. P o d o b i ń s k i

W oliński P ark  Narodowy

Z p r a c  n a d  r e a l i z a c j ą  P a r k u

W  dn iach  21—-22. X . 1957 r . odby ła  się w  M ię dzyzd ro jach  zorgan i
zowana przez P aństw ow ą Radę O chrony  P rz y ro d y  kon fe ren c ja  oraz 
połączona z n ią  w iz ja  te renow a, k tó ry c h  celem  b y ło  d e fin ity w n e  usta le
n ie  g ra n ic  p ro jek tow anego  p a rk u  narodowego na w ysp ie  W o lin ie . W  w y 
n ik u  te j w iz j i  uznano za konieczne przeprow adzen ie  k o re k t w  do tych 
czasowym  przeb iegu g ran icy , w s k u te k  czego obszar P a rk u  m a zostać 
pow iększony o oko ło  690 ha. W  części pó łnocno-w schodn ie j g ran icam i 
p a rk u  narodow ego ob ję to  szereg z b io ro w isk  leśnych do tąd n ie  reprezen
tow anych  w  jego gran icach, zaś w  o k o lic y  W is e łk i p a rtie  lasu o dużej 
w a rto śc i k ra jo b ra zo w e j. W  gran icach  P a rk u  zna jdz ie  się także pas leśny 
posiada jący c h a ra k te r ochronny, po łożony w zd łuż  wybrzeża.

Ponadto uznano za konieczne u tw o rzen ie  trzech  oddzie lnych rezer
w a tó w , k tó re  będą u zu p e łn ia ły  pod wzg lędem  p rzy ro d n iczym  p a rk  na 
rodow y. Są to : 1) Jezioro L in ó w k o  w raz  z otoczeniem , 2) las na dm orsk i 
na  zachód od M ię dzyzd ro jó w  z lic z n y m i d rzew am i p o m n ik o w y m i oraz 
3) las p o dm o k ły  i  łą k i z rz a d k im i ga tu n ka m i f lo ry .

J. I. D.

Z  N A S Z Y C H  R E Z E R W A T Ó W

Zarządzenia M in is tra  Leśnictwa i  Przemyślu Drzewnego w  sprawie 
utworzenia rezerwatów  przyrody

N a podstaw ie  a rt. 13 us ta w y  o ochron ie p rz y ro d y  z dn ia  7 k w ie tn ia  
1949 r. (Dz. U. N r  25, poz. 180) M in is te r  Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  D rze w 
nego w y d a ł zarządzenia w  spraw ie  u tw o rzen ia  następu jących reze rw a
tó w  p rz y ro d y :

1. R ezerw at K u r z e  G r z ę d y ,  las w raz  z w rzosow isk iem  i  je z io 
rem  o p o w ie rzchn i 82,97 ha, po łożony w  le śn ic tw ie  M ira ch o w ie  (Nad
le śn ic tw o  M irachow o), w  m ie jscow ości i  grom adzie o te j samej nazw ie, 
w  pow iecie  k a rtu s k im  w o jew ód z tw a  gdańskiego. R ezerw at obe jm u je  
oddz ia ły  lasu 158, 159, 160 i  177 pododdzia ł g, zgodnie z num erac ją  w  p la -
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fio6 rp io m Z! ni a gospodarstwa leśnego na okres la t  1950— 1959. U tw orzono  
na P o ie7i‘pr 7 t i r y  w rzosow iska  ty p u  a tlan tyck iego , rzadko  spotykanego 

Poj|ezle^ u > oraz m ie jsc  lęgow ych  ż u ra w i G rus grus  i  g łuszców Tetran  
uroga llus  (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z dn ia  26. X . 1957 r . N r  83 p o i  501)
2 m n 7 HZerWf -  C z e i \ w o n e  B a g n o ,  obszar leśny o ’ po w ie rzchn i 
s o n i’5  ’ po łoz° n y  w  le śn ic tw ie  T a jn ie  (N ad leśn ictw o ' R a jg r ó d ^  S -  
tw a  h f a ln q t n ^ ^ 216 ” W oznaw ieś“  w  P?w iecie augustow sk im  w o jew ódz- 
7„  , b la l ° sl ° ck leS0- R ezerw at ob e jm u je  oddz ia ły  lasu 160 163__179

n ! okres" £ ^ 2*1 g W i? *  W Pl3nie -ządzema^ospodarstwa leśnego
i  • V ? ,  ~ 1961 U tw o rzono  go d la  och rony  je d y n e j w  Polsce 

n a tu ra ln e j osto i ło s i Alces alces. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw ., poz. 502)
p 7„3' Rez9rw a t  C z e r w i c ą ,  dw ie  w ysp y  i  pó łw ysep na jeziorze 

tw n  r TV1Ca °  P ow ie rzchn i 7,42 ha, w  le śn ic tw ie  Januszew ie (N adleśnic- 
w ódziw a10̂ 0! ’ ,w g ro m a d z ie  O lb rach tów ce w  pow iec ie  suskim  w o je - 
^ d d z llT  q H Ztya Si leg° ’ R ezerw at ob e jm u je  oddz ia ły  lasu 2 d, g, h  oraz
leśnego na o k r e ^ la t  W P la n i°  urzgdzenia gospodarstwai™» 8 , OKres Jat !952— 1961. U tw o rzon o  go celem  och ronv k o lo n ii
k o rm o ra n ó w  P ha lacroco rax  carbo. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw ., poz. 503)
1 7R ^ d l ZerWat+ ° s.t o j a  b o b r ó w  K a n d y d y ,  o po w ie rzchn i 
(1 69Ó 61 ha) Srodl1eś.n(: f z io ro  i 42. «  ha), bagno (52,60 ha) i  las
tw o  I ła w ta i ’ p ° łozon® w  le sn ic tw a ch  D z iko w ie  i  K iw a jn a c h  (N ad leśn ic- 
o lsztyńskiegó w ^ S 6 K andydach  w  pow iecie  iła w e c k im  w o jew ództw a  
1 4 ^ 7  l l £ - m  »  , o f rWai U wchodzą oddz ia ły  lasu: 108-138, 
gospodarstwa l i i i  i 82 1 18,3, zg° dm e z nu m era c ją  w  p lan ie  urządzenia 
o c h ro n i b o h r ń ™ f  na , " kref  la t  1954— 1963. R ezerw a t u tw o rzon o  dla  
poz. 511) bo b ro w - (P or- »M o n ito r P o ls k i“  z dn ia  2. X I .  1957 r. N r  85,

nictw m R Z a to T -f (Nadleśm Ttwo ^ te e n a i ^  °  p o w ie rzchn i 10.79 ha w  les
k ich , grom adzie S z tu tow ie  w  S n ! . ’ W m ie l scowosci K ą ta ch  R ybac-
w ództw a  gdańskiego. R ezerw at ob ljm uTe 8 7 ^ d d 7 i° łŜ 0' gdańS? ^  Woje_ 
m erac ją  w  p lan ie  urządzenia o^mUi e oddzia l  lasu, zgodnie z n u - 
1952— 1961. U tw o rzono  po d la go,spodarstw a. leśnego na okres la t 
P h a la c ro c o ra x c a rb o ^  e z fn ii = • i r ° ’l y  ,m ie l sc lęgow ych ko rm o ran a  
jw ., poz. 512) J anerea . (Por. „M o n ito r  P o ls k i“

„  „5 ' Rezerwat M i e l n o ,  las wraz z jeziorem i nrzv leea ia rw m i
mierz*' B isku p i) 9;!;6!L ha ’ W lcŚniŁt !w ie  B ieniszew ie (N ad leśn ic tw o  K a z i-  
samej n a z i ^ e ’ ly‘le.;)sc.owoscl. K a z im ie rzu  B isku p im , grom adzie o te j 
ze rw a t o b e im n ie -  pc^ ? ci e k o m n sk lm  w o jew ód z tw a  poznańskiego. Re- 
z oddzia łu ; ^ U]e ,9ddz ia ł lasu 111— 1 do d ro g i od s tro n y  zachodnie j, 
p ó łn o c n o -w s c h o d n im  pod° d d z i9łl i  a, c ~  do d r° g i biegnącej w  k ie ru n k u  
im dTddzia łn  a f  ’ p ° d° ddzia}y  d > 2, 3, 4, 5, 6, oddz ia ł 118 -  część 
pododdzia ł b %  r i Wf h ° A ° d d r ° g i b iegn :lce j d0 k la sz to ru  K am edu łów , 
da rs tw a leónen’ d ’ k  ,3’ zg<?dme z num erac ją  w  p la n ie  urządzenia gospo- 
n y  P tactwa ,!g d na 0 k rm  l a t 1949 1958. R ezerw at u tw o rzono  d la  ochro-

y  p ta c tw a  wodnego i  błotnego. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw ., poz 513)
Z ło c ie je  i i ^ d L ^ - ° t W a ^ 16S’ ,las °  P ow ie rzchn i 41,78 ha w  le śn ic tw ie  
grom adzie P rń in f," l ^ w o  Złoczew), po łożony w  m ie jscow ości N ow e j W si, 
k ie g ^  R l t 0G i CUv . ^ le lI?lm  w  Pow iecie s ie radzk im  w o jew ód z tw a  łó dz - 
z n u ^ e r  rW at obe-im u -'° oddz ia ły  lasu 1 a, d, f ,  2 a, b, c, f, g, zgodnie 
la t  1946/47  ą m = 7 /i|tą T̂  p Ian ie  «rządzenia gospodarstwa leśnego na okres 
g a t u n k o w i  i f  U tw o rzon o  go celem zachow ania fra g m e n tu  w ie lo - 
jo d ły  i  bu]? °  mieszanego o cha rakte rze  n a tu ra ln y m , z udz ia łem
(Por W P0bliżu g ra n icy  sw ych  zasięgów.

»M o n ito r P o ls k i“  z dn ia  28. X I .  1957 r. N r  91, poz. 812).

C h ro ń m y  P rz y ro d ę  4
49



. 8 . R ezerw at W y s p a  K o n w a l i o w a ,  o p o w ie rzchn i 20,15 ha na
jez iorze  Przem ęt, wchodzące w  sk ład le śn ic tw a  „P rzem ę t“  (N ad leśn ictw o 
Mocny),^ w  m ie jscow ości R adom ierzu, grom adzie B ło tn ic y  w  pow iecie  
w o lsz tynsk im  w o jew ód z tw a  poznańskiego. R ezerw at ob e jm u je  42 oddzia ł 
lasu poddz ia ły  „a , b “ , zgodnie z num erac ją  p rz y ję tą  w  m apach gospo
darczych N ad leśn ic tw a  M ochy z ro k u  1948. U tw o rzon o  go celem  och rony 
m a low n iczo  na jez iorze po łożonej w yspy, porosłe j lasem m ieszanym  
o cha rakte rze  n a tu ra ln y m , z w ys tę p u ją cym i w  ru n ie  rz a d k im i ga tunka m i 
roś lin . (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z d n ia  12. X I I .  1957 r. N r  96, poz. 560).

9. R ezerw at B ł ę d n e  S k a ł y ,  o p o w ie rzchn i 21,14 ha w  le śn ic tw ie  
B u k o w in ie  (N ad leśn ictw o Szczytna Śląska), w  m ie jscow ości B u ko w in ie  
gm in ie  K u d o w e j-Z d ro ju  w  pow iecie  k ło d z k im  w o jew ód z tw a  w ro c ła w - 
skiego. R ezerw at ob e jm u je  oddz ia ły  lasu 382 poddz ia ł „e “  i  384 pod
dz ia ł „ 1 , zgodnie z nu m era c ją  w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa leś
nego na okres la t  1952— 1962. U tw o rzono  go celem  zachow ania p ięknych  
k ra jo b ra zo w o  szczytowych p a r t i i  B łę dn ych  S ka ł w  G órach S to łow ych 
z o so b liw ym i fo rm a m i s k a ln y m i p o w s ta łym i w s k u te k  w ie trze n ia  p ia 
skowca ciosowego. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z dn ia  31. X I I  1957 r  N r  1(11 
poz. 588).

10. R ezerw at G ó r a  C h o i n a ,  las o p o w ie rzchn i 19,13 ha w  leś- 
n ic tw ie  „C h o in a “  (N ad leśn ic tw o  W ałb rzych) w  m ie jscow ości Zagórzu 
Ś ląskim , grom adzie Zagórzu, w  pow iecie  w a łb rz y s k im  w o jew ód z tw a  
w roc ław sk iego . R ezerw at obe jm u je  oddz ia ły  lasu 89 b, c, e, f, 90 a, b, c, 
d, e, f, zgodnie z num erac ją  w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa leśnego 
na okres la t  1952 1961. U tw o rzono  go celem  och rony lasu mieszanego, 
porasta jącego wzgórze z ru in a m i p iastow skiego zam ku. (Por „M o n ito r  
P o ls k i“  jw ., poz. 589).

11. R ezerw a t W i e l k i  i  M a ł y  S p ę k a n y  W i e r c h ,  o po
w ie rzch n i 26,92 ha, _ w  le śn ic tw ie  „P as te rka “  (N ad leśn ic tw o  Szczytna 
Śląska) w  m ie jscow ości K a r lo w ie , g rom adzie Łężycach w  pow iecie  k ło d z - 
k łm  w o jew ództw a  w roc ław sk iego . R ezerw at ob e jm u je  oddz ia ły  lasu 186 
poddz ia ły  1,2, 188 poddz ia ł 1 i  189 poddz ia ł i ,  zgodnie z num erac ja  
w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres la t  1952— 1962. U tw o - 
rzono go celem  zachow ania p iękn ych  k ra job ra zow o  szczytow ych p a r t i i 
Szczehnca i  S ka ln iaka  w  G órach S to łow ych , z o so b liw ym i fo rm a m i 
ska lnym i, p o w s ta łym i w s k u te k  w ie trze n ia  p iaskow ca ciosowego (Por 
„M o n ito r  P o lsk i“  jw ., poz. 590).

12. R ezerw at S t a w  N o w o k u ź n i c k i ,  o p o w ie rzchn i 20 ha, po
łożony na p o łu d n io w y  zachód od zabudow ań w s i N o w e j K u ź n i w  g ro 
m adzie P rószkow ie  w  pow iec ie  opo lsk im  w o jew ód z tw a  opolskiego. U tw o 
rzono go w  celu zachow ania rzad k ich  ro ś lin  w odnych  oraz d la  och rony 
p tactw a. (Por. „M o n ito r  P o lsk ih  jw ., poz. 591).

W. K .

K R A J O B R A Z  I  O C H R O N A  G O S P O D A R C ZA  

Inw entaryzacja parków  podworskich

P a rk i zabytkow e oraz otoczenie zab y tkow ych  b u d o w li i  ic h  zespo
łó w  podlega ją opiece w o jew ód zk ich  kon se rw a to rów  zabytków , a zatem 
C entra lnem u Z arządoy/i M uzeów  i  O chrony Z a b y tk ó w  w  M in is te rs tw ie  
K u ltu ry .

K on se rw a to rzy  z a b y tkó w  n ie  posiada ją  jednakże żadnych in s tru k c ji 
i  w skazów ek, na czym  m a polegać ich  nadzór nad pa rka m i, co w o lno ,
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a czego nie  w o lno  w  pa rkach  ro b ić  itd . Dodać do tego na leży jeszcze 
i  to, że kon se rw a to rzy  za b y tkó w  w  w iększości p rzyp a d kó w  n ie  zna ją się 
na kon se rw a c ji z ie len i i  w y k a z u ją  n ie k ie d y  m ałe  za in teresow anie się 
z ie lonym  otoczeniem  zabytków . K o n se rw a to r za b y tkó w  n ie  ty lk o  n ie  
posiada często opisu pa rku , ale na w e t n ie  zna jego gran ic . W  tym  stan ie 
rzeczy w ie lk a  ilość p a rk ó w  po dw orsk ich  została zniszczona W skutek 
n iew łaśc iw ego ich  uży tkow an ia . P a rk i b y ły  m. in . terenem  wypasu 
byd ła , budow ano w  n ich  k u rn ik i,  sk łady, p iw n ice  itp ., zaś m a te ria ł 
d rze w n y na te budow le  pob ierano na m ie jscu  tzn. z zabytkow ego p a rk u  
W ycinano  także drzew a na opał, niszczono k w ie tn ik i,  żyw o p ło ty , z re 
g u ły  zaś rozb ie rano  ogrodzenie itd . P a rk i podw orsk ie  n iszczały także 
z pow odu b ra k u  zabiegów konse rw a to rsk ich . L iczne  próchn ie jące  drze
wa, k tó re  zakonserwow ane m og łyb y  stać jeszcze w ie le  la t, s taw a ły  się 
o fia ra m i na w e t n iezb y t s ilnych  w ic h ró w , w yschn ięc ie  lu b  po prostu  
spuszczenie z b io rn ik ó w  w odnych  pow odow ało  usychan ie d rzew  itd . 
W reszcie b ra k  ko n se rw ac ji spowodow ał dziczenie p a rk ó w  i  da leko idące 
zn iekszta łcenie ich  założeń kom pozycy jnych .

Poza n ie lic z n y m i o b ie k ta m i p a rk o w y m i, będącym i pod tro s k liw ą  
opieką M in is te rs tw a  K u ltu ry ,  w iększość p a rk ó w  po dw orsk ich  w  w y n ik u  
dw unasto le tn iego  zan iedbania s tra c iła  od 50°/o do 100°/o starodrzew u, 
w  w ie lk ie j ilo śc i p rzyp ad ków  zniszczeniu u le g ły  także ic h  podrosty . Z da
rza ło  się czasami, że u ż y tk o w n ik  p a rk u  w  . m ie jsce d rzew  usun ię tych  
w p row a dza ł now e z a d rze w ie n ia ,. p rzew ażn ie  je d n a k  rob iono  to  źle, co 
.leszcze pogarszało stan i  w yg lą d  pa rku .

Ten a la rm u ją c y  s tan p a rk ó w  po dw orsk ich  spowodow ał, że C e n tra l
n y  Zarząd M uzeów  i  O chrony Z a b y tk ó w  w  M in is te rs tw ie  K u ltu r y  — , 
zorgan izow a ł w  dn iu  16 m arca 1957 r. kon fe ren c ję  z udzia łem  spec ja li- 

Z??’ na ,k t?re 3 Powzięto szereg u ch w a ł i  re z o lu c ji m a jących na celu 
O k a z jo  "sie D m T m  ?Pieką oca la łych z pogrom u p a rk ó w  podw orsk ich .
że z l c z a ć t r z e b a ^  mUze W iadomości o pa rkach  m a ją  ta k  znaczne lu k i,  ze zacząć trzeba od now e j, szczegółowej ich  in w e n ta ryza c ji.

s te rs tw ie ^ u iet 7 r Ce-n 7 atIn7  Z ar%ąf  3Vl uzeów 1 O chrony Z a b y tk ó w  w  M in i-  
na te ren ie  m ias t j  'w s i“ '  ^  ” K w e s tion a riu sz  in fo rm a c y jn y  p a rkó w

r,a* n W m i° n a r iU1SZ zaw ie ra  szereg p y ta ń  odnoszących się do położenia 
™ła ?c lc ie la  1 u ż y tko w n ika , stanu ogrodzenia, c h a ra k te ry s ty k i 

w™  ’ • • u  ga tunkow ego d rzew  z w ym ien ien iem  drzew  zaby tkow ych
T sz,™  opis zniszczeń oraz uw ag i, spostrzeżenia i  w n io s k i m ające zapo- 

. alszym  zniszczeniom. A n k ie tę  rozesłano w szys tk im  za in teresow a
n ym  in s ty tu c jo m  i  urzędom .
T„ „ r7  ten  ?posób rozpoczęto in w e n ta ryza c ję  p a rk ó w  podw orsk ich , 
nw entaryzacja^ sama je dn ak  n ie  w ysta rczy. Jeś li chcem y uch ron ić  od 

cancowitego zniszczenia p a rk i podw orsk ie , na leży w ydać ry c h ło  odpo- 
w iedrne przep isy  ochronne, poparte  d u żym i san kc ja m i k a rn y m i, zaś na 
u z y tlto w n ik o w  p a rk ó w  na łożyć obow iązek op ie k i nad p a rk a m i i  złożyć 
na n ich  odpow iedzia lność za ich  stan i  sposób uży tko w an ia .

S. G u t

O C H R O N A  Z W IE R Z Ą T  
Nowe gatunki zwierząt chronionych

z ™ ocy rozporządzen ia M in is tra  Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  Drzewnego 
zaiac h- °i f a ja  1957 r ’ (Dz- U - N r  33 z 22 czerwca 1957 r. poz. 146 § 2) 
ślone 7  r b  Le p “ s t lm id u s i  tu rk a w k a  S trep to pe lia  tu r tu r  zosta ły  sk rę - 

is ty  zw ierząt ło w nych . Równocześnie oba w ym ien ion e  ga tu n k i
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zosta ły  rozporządzeniem  tegoż M in is tra  z d n ia  22 czerwca 1957 r  CD z TT 

ga tunkow o . PCa 1957 "  P° Z' 160) WłąCZ° ne d °  llS ty  zw ie rz^  chronM nych  
Szczególnie zas ług iw a ł na  to  zając b ie la k . R óżn i się on od zaiaca 

fn W W ?  dOSC .zl?f?zm e> zw łaszcza w  z im ie , k ie d y  m a je d n o lic ie  b ia łe  
lu te rk o  z w y ją tk ie m  czarnych końców  uszu. N a w iosnę zm ien ia  on 
ub a rw ien ie . G rzb ie t zw ierzęcia  p rzyb ie ra  w te d y  s iw obrązow ą ba rw ę 
a brzuch, podbródek i  skok i do ko la n  pozostają b ia łe . Ogon je s t z w ie rz 
chu szary, od spodu b ia ły . Z a jąc b ie la k  w ys tę p u je  w  Polsce ty lk o  w  p ó ł- 
nocno-w scho tlm e j części k ra ju , w  o k o lic y  S uw a łk , a i  tam  p o ja w ia  się 
rzadko, d la tego w  os ta tn ich  la ta ch  po lo w an ia  na niego b y ły  w strzym ane 

1 u rk a w k a  je s t n a jm n ie jszym  przeds taw ic ie lem  go łęb i k ra jo w y c h  
i  w ys tęp u je  u  nas dosyć pospolicie. Pon iew aż ogół m y ś liw y c h  n ie  in te 
resow a ł się ty m  g a tunk iem  ja k o  p rz e d m io te m ,po lo w ań  —  P o lsk i Z w ią 
zek Ł o w ie c k i w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  skreś len ia  tu rk a w k i z l is ty  zw ie rzą t 
n°ionyeh ’ W  kon sekw enc ji ga tunek  ten  zaliczono do zw ie rzą t ch ro -

A . L e ń k o w a

Nowe zarządzenie w  sprawie ochrony zw ierząt

W  d n iu  30 lip ca  1957 r . M in is te r  Le śn ic tw a  i  P rzem ys łu  Drzewnego 
w y d a ł zarządzenie w  spraw ie  och rony zw ie rzą t na  te renach reze rw a to 
w ych  ( „B iu le ty n  M in . Leśn. i  Przem . D rze w .“  N r  18 z 15. V I I I .  1957 r . 
poz. 237). W edług tego zarządzenia do ta k ic h  te ren ów  za licza się is tn ie 
jące p a rk i narodow e i  re ze rw a ty  p rz y ro d y  oraz obszary, na  k tó ry c h  p ro 
je k to w a n e  je s t u tw o rzen ie  p a rk u  narodowego lu b  reze rw a tu  p rz y ro d y  
a także trz y  szczególne obszary ochronne: oko lice  reze rw a tu  łos i na 
„C ze rw on ym  B ag n ie “  położone w  pow iecie  g ra je w s k im  w  w o jew ód z tw ie  
b ia łos tock im , lesno -s taw ow y obszar och ron ny  w  d o lin ie  rz e k i B a ryczy  
w  pow iecie  m il ic k im  w o jew ód z tw a  w roc ław sk iego  oraz je z io ro  Gonio 
w  w o je w ó d z tw ie  bydgoskim .

N a w ym ie n io n ych  w yże j te renach będą odtąd pod lega ły  ochron ie 
w s z y s t k i e  ży jące na n ic h  zw ierzęta , n ie  ty lk o  zaś te, k tó ry m  na m ocy 
u s ta w y  zapew niono ju ż  op iekę na te ren ie  całego k ra ju . W  przyszłości 
będzie się ta m  p ro w a dz ić  różne prace, ta k ie  ja k :  in w e n ta ryzo w a n ie  lę 
go w isk  i  osto i zw ie rzą t, zwłaszcza zw ie rzą t ch ron ionych  ga tunkow o  
ob liczan ie  stanu pog łow ia  zw ie rzą t, badanie życ ia  i  w sze lk ich  obycza jów  
zw ierzęcych itp . W szystk ie  te  czynności, ja k  też fo tog ra fo w a n ie  i  obrącz
kow an ie  muszą być  prow adzone z zachow aniem  w sze lk ich  ostrożności, 
aby n ie  p łoszyć zw ie rzą t, a co gorsza, n ie  pow odow ać ty m  ic h  u b y tk u .

Zarządzenie p rz e w id u je  na tych te renach pew ną fo rm ę  in ge renc ji 
lu dzk ie j' o cha rakte rze  p ie lęgn acy jno -h od ow lanym , ale ty lk o  w  w y ją tk o -  
w y c h  przypadkach , a w ięc  w te d y  np. gdy w yd a rzą  się ja k ie ś  k lę s k i n a - 
ruszające rów now agę b io log iczną środow iska, lu b  k ie d y  popu lac ja  ja k ie 
goś ga tu n ku  (np. w ilk ó w ) zw iększy się na dm ie rn ie , przez co in ne  g a tu n k i 
zw ie rzą t zna jdą się w  stan ie zagrożenia, a lbo też k ie d y  nastan ie g łód itp . 
W szelk ie  te zabiegi, ja k  też ew en tua lna  re s ty tu c ja  i  rea k lim a tyza c ja  
zw ie rzą t na leżących do g a tu n kó w  w y tęp io nych , będą m og ły  być  pode j
m ow ane na tych  terenach w y łączn ie  ty lk o  za zgodą odpow iedn ich  w ładz, 
ta k  te ren ow ych  ja k  i  op in iodaw czych. W ładze te rep reze n tu ją : d y re k to 
rz y  i  ra d y  p a rk ó w  na rodow ych  —  je ś li chodzi o sp ra w y  is tn ie ją cych  
p a rk ó w  na rod ow ych ; d y re k to rz y  zarządu lasów  pa ńs tw ow ych  i  w o je 
w ódzcy kon se rw a to rzy  p rz y ro d y  —  je ś li chodzi o p ro je k to w a n e  na razie 
p a rk i na rodow e; nad leśn iczow ie  i  w o jew ódzcy kon se rw a to rzy  p rz y ro -
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d y  —  w  spraw ach dotyczących is tn ie ją cych  lu b  p ro je k to w a n ych  reze r
w a tó w  p rz y ro d y ; M in is te r  Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  D rzewnego oraz K o 
m is ja  O chrony Z w ie rz ą t P ańs tw ow e j R ady O chrony  P rz y ro d y  —  we 
w szys tk ich  spraw ach dotyczących reze rw a tó w  w  ogóle

fa u n 7 Pkr°aTowejnÍe teg°  zarządzenia w  ^ cie n ie w ą tp liw ie  polepszy stan

A . L e ń k o w a

W zrosła ilość łabędzi na Jeziorze Łuknianach

R ezerw at łabędz i na  jez io rze  Ł u kn iana ch , po łożony w  pow iec ie  m ra- 
go w sk im  w o jew ód z tw a  olsztyńskiego, je s t dziś je d y n y m  w  E urop ie  
m ie jscem  gnieżdżenia się liczne j k o lo n ii d z ik ic h  łabędzi.

W  poprzedn ich  la ta ch  re ze rw a t odw iedz iło  w ie lu  tu ry s tó w , re p o rte - 
row , p rz y ro d n ik ó w , z k tó ry c h  je d n i ob rączko w a li p ta k i,  in n i n a k rę ca li 
r-1 u mat er i ał  do badań itp . R ybacy p rzy jeżd ża li tu  na po ło w y 
ry p . la k  żyw e za in teresow anie p ię k n y m  reze rw atem  n ie  w ych od z iło  m u 
na dobre. O dw iedzanie reze rw a tu  przez zb y t dużą liczbę osób zakłóca ło 
Dowiem spokoj p takom , d la tego w  1957 ro k u  ograniczono do m in im u m  
w stęp na te ren  reze rw atu . R e zu lta t okazał się bardzo ko rzys tny , gdyż 
stan łabędzi w  1956 ro k u  w y n o s ił 750 osobn ików  i  w y k a z y w a ł tendencję 
do dalszego spadku, a w  1957 ro k u  w zró s ł do oko ło 1500 osobn ików  

. wysepce pośrodku je z io ra  w  ty m  sezonie k ró lo w a ły  je d y n ie  łabędzie 
a in ne  p ta k i, zw łaszcza m ew y, w ys tęp ow a ły  ta m  rzadzie j.

A . L e ń k o w a

Łabędzie w. województw ie lubelskim

w iec ie  iC bartow skfm  ? Í ^ ^ H K ieSZCZÓW“ ’ P°ł ° ż™ y m  ko ło  O strow a w  po-

j  . *Jdra ia o ę a z i p rz y la ty w a ła  n a  to  je z io ro  iu z  od  trz e c h  la t
s o b S n  T T u  r ° kU 19v7 WyPr0w a d z iła  m łode - M oż liw e , że b y V  to  T , ™  2~ do 3-le tm e, a ja k  w iadom o samice łabędzia  g łuchego w  tv m

w c ° a ? a S ro ifb U, d t S T S o bUdOWaĆ led“ k ™
W  d n iu  12 czerwca 1957 r. obserw ow a łem  rodz inę  łabędzia (pare ro -  

S e ™ s łe Z t eÍ m ÍO rgÍT  m łodych> P ływa^  po Í6ziorze.Zpo pevmym
o k o ło  D ó ł e o L n 1 k  r  y  na+ n le  zarosn i^t y  brzeg, gdzie p rze b yw a ły
w s k a z v w itn h t  Zn-aleZ1° u °  tam  d ° SC 1ÍCZne piÓra 1 puch ła b ędzi, co azyw a łoby na to, ze na brzegu ty m  p ta k i często się za trzym u ją .
h n W A Z10r°  K  eSZ,CZ° w  m a 53’9 ha P ow ie rzchn i a jego m aksym a lna  g łę - 
kożuch r n i r ° S1 zaledw ie  2,35 m . Z  k i lk u  s tron  rozciąga się nad jez iorem  

ro ś lin n y  szerokości k i lk u  m e tró w  oraz n ie m a l z w a rty  pas trzc in . 
ęsta łą ka  podw odna p o k ry w a  dno jez io ra , w  k tó ry m  ży je  dużo ra k ó w  J 

i», t t  w zg lędu  na konieczność roztoczenia op ie k i nad  ty m  p ie rw szym  
w a t, UbelSZCZyzme s tanow isk iem  łabędzia g łuchego w o jew ód zk i konser- 
w T 311 P rzyrody  w y d a ł zarządzenie zm ierza jące do zapew nien ia  ty m  p ta - 
o t  . ezpie,czenstw a . M ie jscow ą ludność p o in fo rm ow a no  przez rad io  

Konieczności otoczenia op ieką tego rzadkiego ga tunku .
— ------ _____ S. R i a b i n i n

g a t „ D “ ? dotyczące op isu je z io ra  zaczerpnąłem  z p ra cy  Tadeusza W i l -  
3- LubhnZí1954LílC2:y” S,CO’ WÍOdaWSfcÍe' A nna les U M C S  Sectio B . V o l. V I I I ,
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Ochrona zw ierząt podyktowana względam i hum anitarnym i 
będzie realizowana

W  num erze 41 D z ienn ika  U s taw  ukazało się . rozporządzenie M in is tró w  
s p ra w ie d liw o ś c i i  S praw  W ew nę trznych  z dn ia  15 lip ca  1957 r. upow aż- 
n ia jące  stowarzyszen ia L ig ę  O chrony P rz y ro d y  i  T ow arzys tw o  O p iek i 
nad Z w ie rzę tam i w  P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j do w spó łdz ia łan ia  
z o rganam i p a ń s tw o w ym i w  u ja w n ia n iu  i  śc igan iu  przestępstw , k tó ry c h  

in o ?  p rzep isy  z dn ia  22 m arca 1928 r. o ochron ie  zw ie rzą t (Dz. U. 
z 1932 r., N r  42, poz. 417), a w ięc  p rzep isy  zab ran ia jące dręczenia zw ie 
rzą t lu b  znęcania się nad n im i.

W yrm enione stowarzyszen ia w y k o n u ją  sw oje u p ra w n ie n ia  za po
ś redn ic tw em  sw ych de legatów  pow o łanych  spośród cz łonków  s tow a rzy 
szenia i  dz ia ła jących  na podstaw ie  upow ażn ien ia  p re zyd ium  p o w ia tow e j 
(m ie jsk ie j, dz ie ln icow e j) ra d y  na rodow e j, w ydanego na w n iosek zarzadu 
stowarzyszenia.

Delegaci m a ją  p ra w o  le g itym o w a n ia  osób dopuszczających się prze
s tępstw  p rzec iw ko  przepisom  o ochron ie  zw ie rzą t oraz są u p ra w n ie n i do 
pom agania organom  M il ic j i  O byw a te lsk ie j w  p rzeprow adzan iu  docho
dzeń i  uczestniczenia w  n ic h  m. in . przez zadaw anie p y ta ń  osobom ba
danym  i  s taw ian ie  w n iosków .

O m aw iane rozporządzenie je s t w ażnym  aktem  zam yka jącym  do tych 
czasowy okres coraz ba rdz ie j upowszechnia jącego się bezkarnego łam a
nia  przep isów  o ochron ie zw ie rzą t po dyk tow an e j w zg lędam i hu m a n i
ta rn y m i, ja k i w y tw o rz y ł się z c h w ilą  rozw iązan ia  przed k i lk u  la ty  T o
w a rzys tw a  O p ie k i nad Z w ie rzę tam i. R eak tyw o w an ie  tego T ow arzys tw a  
oraz upow ażn ien ie  cz łonków  obu w ym ie n io n ych  stowarzyszeń do inge
row an ia  w  p rzypadkach  naruszan ia  p rzep isów  o ochron ie  zw ie rzą t je s t 
pow ażnym  k ro k ie m  naprzód w  k ie ru n k u  'm o b iliz a c ji społeczeństwa do 
w a lk i z p rze ja w a m i szerzącego się „c h u lig a ń s tw a “  w  stosunku do 
zw ierząt.

T. S z c z ę s n y

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  N IE O Ż Y W IO N E J  

Niszczenie grzbietu Kajasów ki

Badan ia  geologiczne przeprow adzone w  os ta tn ich  la tach  w  p o łu d n io 
w e j części W yżyn y  K ra k o w s k ie j 1 p o z w o liły  s tw ie rdz ić , że w  okresie 
trzec io rzędow ym  m ia ły  m ie jsce na ty m  obszarze poważne zaburzenia 
tekton iczne . W  następstw ie  tych- zaburzeń je d n o lita  n iegdyś p ły ta  zbu
dow ana g łow n ie  z w a p ie n i g ó rn o ju ra jsk ich , rozpad ła się na szereg’ pasm 
zrębow ych rozdz ie lonych  ro w a m i tek ton icznym i. Jedno z ta k ic h  pasm 
rozciąga się pom iędzy M iro w e m  a P rzeg in ią  Duchow ną. W  o k o lic y  P rze- 
g in i pasmo to  zwęża się znacznie i  przechodzi w  w y k lin o w u ją c y  się zrąb 
K a jasó w k i. Jego g rzb ie tow a część m a w yg lą d  zaokrąg lone j g ran i. Jest to 
osobliwość k ra job ra zow a  n ie  spotykana w  żadnym  in n y m  m ie jscu  W y
żyny  K ra k o w s k ie j.  N a po łu d n io w e j k ra w ę d z i wzgórza obserw ować można 
budowę schodową, zaznaczającą się w y ra źn ie  n a , pow ie rzchn i.

O b ie k t ten, ta k  oso b liw y  pod wzg lędem  k ra jo b ra zo w ym , zasługuje 
w  p e łn i na ochronę. S J

A c ta ' J e o ° ŻpUo io n ń  Y o l1 ^T o so . T e k t0 n ik a  części W y ż y n y  K ra k o w s k ie j .
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N ieste ty  w  w ie lu  m ie jscach u podnóża g rzb ie tu  w idać  ślady łam an ia  
kam ien ia , n ie k ie d y  znacznych rozm ia rów . N a jb a rd z ie j szkod liw e  ze 
w zg lędów  k ra jo b ra zo w ych  je s t niszczenie szczytowej części wzgórza. 
W  założonych tu  łom ach pozysk iw an ie  kam ien ia  odbyw a się w  sposób 
n ie ra c jon a ln y . W yb ie ran y  je s t w y łączn ie  kam ień  dużych rozm ia rów , zaś 
d robn ie jszy m a te ria ł, k tó ry  ze w zg lędu na m ocno zw ie trza łą  i  spękaną

Ryc. 1. Z rąb  tek ton iczny  K a ja s ó w k i w  po łu d n io w e j części W yżyny
K ra k o w s k ie j

Fot. J. D udz iak

Ryc. 2. Ło m  w ap ien ia  założony w  szczytowej części K a ja s ó w k i
Fo t. J. D udz iak

skałę w ys tęp u je  w  dużych ilościach, oraz szuter pozostają na m ie jscu, 
Pow iększając obraz zniszczenia.

. O praw y pozysk iw an ia  kam ien ia  d la  ludnośc i oko liczne j na leży ja k  
a jp rędze j unorm ow ać, w skazu jąc je j m ie jsce d la  eksp loa tac ji, zaś 

g rzb ie t K a ja s ó w k i na leży ochron ić przed da lszym  niszczeniem.
J. I. D.
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u tw o Y ó I^

WT f -  ^ yn,ikl tych badań Przedstawiono w W  Z i  wydawmctwa „Acta Geologica Polonica“ (j. P o b o r s k i ,  K . P r o -
ł  d L  i W apna) ~  ^otasow o-m agnezow e w  złożach In o w ro c -

chodników ułatwl0I?e dzięki intensywnej rozbudowie sieci
pogłębieni

doP 15 cm P° jedyncze k ry s z ta ły  sylwinu w  zrostach o s i ą g l j f ^ g

—  sras
SyS“n”Ł°LueS!Swa -tT  S ip S t SSCS

J. I. D.

Nowa grota kryształowa

Z m ię d z y n a r o d o w e j  o c h r o n y  p r zy r o d y
M iędzynarodowy sympozjon ochrony przyrody w  B erlin ie

(n ro f Ś o V n hn i ° i VaTJI (d r Y e s e l y i k o n se rw a to r M a t i s ) ,  F in la n d ii 
fi?. '■ S , ° y r l n  k  P’ J u gos ław ń (pro fesorow ie  F u k a r e k  i  P  e v a  1 e k i
PubRk1CF e r ie ? T U l I ł em o kra ty cznej (p ro f. M e u s e l ) ,  N ie m ie ck ie j R e ’ 
M rb 7 n n , d f ] (dr  E n g e l h a r d  t), P o lsk i (p ro f. G o e t e l )  W ęg ie r 

, . y  ® m i ( u raz Z w ią z k u  R adzieckiego (p ro f. D e m e n t i  e w
i  kand. n a uk  S z a p o s z n  i  k  o w). m e n t j e n r
. Podstaw ą ob rad  b y ły  re fe ra ty : p ro f. M e u s e l  a, d y re k to ra  In s tv tu  
h l  v  an y  P rz y ro d y  N ie m ie ck ie j A k a d e m ii R o ln icze j, o stanTe i  p S S e -  

, o o rd yn a c ji p rac nad ochroną p rz y ro d y  w y k o n y w a n y c h  w  różnych 
państw ach, d r  Y e s e l y e g o ,  naczelnego k o n s e m a to ra  p r ly ro ly  w 7 r t  
dze, °  badaniach eko log icznych w  k ra jo b ra z ie  ja k o  pods taw ie  p rac l a d
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ochroną p rzy ro d y , p ro f. G o e t l a  o znaczeniu och rony zasobów p rz y ro d y  
n ieożyw ione j d la  gospodarki, p ro f. G r i m m a  z A k a d e m ii M edyczne j 
w  B e r lin ie  o znaczeniu och rony p rz y ro d y  d la  zd ro w ia  i  k u ltu r y  f iz y c z 
n e j społeczeństwa. N adto  rozdano uczestn ikom  sym pozjonu pow ie lone 
re fe ra ty  o stan ie  och rony p rz y ro d y  w  poszczególnych k ra ja ch , k tó re  
op raco w a li: d r  B o h n s t e d t  (N iem iecka R e pu b lika  D em okra tyczna),

Ryc. 1. S tac ja  och rony p ta k ó w  S errahn  w  M e k le m b u rg ii

p ro f. . D e m e n t j e w  (Z w iązek  R adziecki), d r  F u k a r e k  (Jugosław ia), 
p ro t. G o e t e l  (Polska), d r  V  e s e 1 y  (Czechosłowacja), ja k  rów n ie ż  re 
fe ra ty  p ro f. M e u s e l a  i  p ro f. G r i m m a .

N a podstaw ie  obrad i  bardzo ożyw ione j d y s k u s ji opracowano 
i  uchw a lono  szereg zaleceń o don ios łe j i  in te resu jące j treści.

Za lecen ia te odnoszą się do następu jących spraw : 
rozszerzenia och rony  p rz y ro d y  na ochronę je j zasobów i  zw iązane 
z ty m  p ro b le m y gospodarcze, z rów noczesnym  u trzym a n ie m  i  p ie 
lęgnow aniem  także k ie ru n k u  konserw ato rsk iego  w  ochron ie  p rz y ro d y ; 
zak ładan ia  n a uko w ych  in s ty tu tó w  och rony p rz y ro d y  w e w szys tk ich  
k ra ja c h ;
uzupe łn ien ia  w yksz ta łcen ia  te c h n ik ó w  i  ekonom is tów  znajom ością 
n a uk  p rzy ro dn iczych  oraz u rządzan ia  w spó lnych  k o n fe re n c ji ekono
m is tów , tech n ikó w , p rz y ro d n ik ó w  i  le ka rzy  d la  ro z p a try w a n ia  za- 

41 h n i-eń och rony p rz y ro d y  i  je j zasobów;
> badań w  pa rkach  na rodow ych  i  reze rw atach , k tó re  w in n y  być t r a k -  

rod z ie °  '’ ak°  w a rsz ta ty  prac nauko w ych  w  dobrze zachow anej p rz y -

5) tw o rzen ia  da lszych p a rk ó w  na rodow ych  i  reze rw a tó w ;

1)

2)

3)
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6) tw orzen ia , szczególnie w  państw ach, k tó ry c h  p rzy ro da  u leg ła  da leko 
idącym  zm ianom , obszarów  och rony k ra jo b ra z u ; obszary te  —  obok 
och rony p rz y ro d y  —  m ia ły b y  służyć celom  zd ro w o tn ym  społeczeń
stw a oraz h ig ie n ie  społecznej, a nad to  w p ływ a ć  na gospodarczo s iln y  
i  rów nocześnie zd ro w y  k ra jo b ra z ;

7) p lanowego k ie ro w a n ia  oraz regu low an ia  masowego ru ch u  tu ry s ty c z 
nego, wyrządza jącego szkody p rzyrodz ie , przez co równocześnie 
podcina się w łaśc iw ą  podstaw ę oraz cele u p ra w ia n ia  tu ry s ty k i;

Eyc. 2. Jez io rn y  k ra jo b ra z  w  m ie jscow ości Fe ldbe rg  w  B ra n d e n b u rg ii

8) w prow adzen ia  nauczania och rony p rz y ro d y  w  szkołach ogó lnokszta ł
cących, zaw odow ych oraz wyższych ze szczególnym uw zg lędn ien iem  
szkół techn icznych ;

9) pośw ięcenia szczególnej uw a g i zagadnien iom  wzm agającego się b ra 
k u  w o dy  i  zanieczyszczenia' w ód oraz w zm ocn ien ia  prow adzonych 
w  ty m  zakresie badań z dz iedzin : h y d ro lo g ii, hyd rog eo log ii i  h y d ro 
b io lo g ii oraz w p row adzan ia  w  życie zaleceń w y n ik a ją c y c h  z tych  
badań;

10) p row adzen ia  g ru n to w n y c h  badań nad w ycze rpyw a n iem  się n ieodna
w ia ln y c h  lu b  z tru d e m  o d na w ia ln ych  zasobów p rz y ro d y  oraz użycia 
w sze lk ich  środków  zm ie rza jących  do zabezpieczenia tych  zasobów, 
k tó ry c h  niszczenie św iadczy o b ra k u  odpow iedzia lności ekonom icz
ne j czynn ikó w  pow odu jących  niszczenie zasobów p rz y ro d y ;

11) ciągłego u lepszania w spó łp racy  m iędzynarodow e j w  spraw ach och ro 
n y  p rz y ro d y  i  je j zasobów;

12) w s tąp ien ia  w szys tk ich  k ra jó w  do M iędzynarodow e j U n ii O chrony 
P rzy ro d y  i  je j Zasobów.
W  uw zg lę dn ie n iu  w ie lk ie j pożyteczności obrad sym pozjonu d la  m ię 

dzynarodow ego ru ch u  och rony p rz y ro d y  uchw a lono  zorgan izow ać za dw a
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la ta  n o w y  sym pozjon, zapraszając do u d z ia łu  w  n im  sąsiadujące k ra je  
ś rodkow o i  w schodnioeurope jsk ie . W  ten  sposób została po tw ie rdzona  
słuszność zalecenia k o n fe re n c ji M iędzynarodow e j U n ii O chrony P rz y 
ro d y  i  je j Zasobów w  E dyn bu rgu  co do urządzan ia  reg io na lnych  z jazdów  
p ro b lem ow ych  och rony p rzy ro d y . W  uznan iu  poważnego do robku  P o lsk i 
na p o lu  och rony p rzy ro dy , k tó ry  b y ł podnoszony w  czasie obrad sym 
poz jonu  be rliń sk ie go  przez w szys tk ich  uczestn ików , uchw a lono  zw róc ić  
się do kom p e ten tn ych  czynn ikó w  w  Polsce z p ropozyc ją  zorgan izow ania 
drug iego sym pozjonu w  naszym  k ra ju .

D la  re a liz a c ji u ch w a ł sym pozjonu be rlińsk iego  w yb ra n o  kom is ję  
złożoną z p ro fesorów : D e m e n t j e w a ,  G o e t l a ,  M e u s e l a  i  V e -  
s e l  y  e g o.

Po zakończeniu obrad uczestn icy sym pozjonu u d a li się na d w ud n io w ą  
w ycieczkę do M e k le m b u rg ii i  B ra n d e n b u rg ii. Podczas w yc ieczk i te j zw ie 
dzono p ię kn y  i  duży (ponad 2000 ha) reze rw a t na jez iorze  M iir i tz  oraz 
is tn ie ją cą  tam  stację och rony p rzy ro dy , prow adzoną przez m ałżeństw o 
K r e t s c h m a n n .  Następn ie udano się do s ta c ji o rn ito log iczne j po ło 
żonej w  rezerw acie  S errahn , a na kon iec zw iedzono obszar och rony k r a j
obrazu nad je z io ra m i Feldberg. Jeziora te, podobne w  swej genezie geo
log iczne j oraz pod wzg lędem  k ra jo b ra z o w y m  do Jez ior M azu rsk ich , tw o 
rzą  w ra z  z o tacza jącym i je  lasam i i  po la m i szczególnie p ię k n y  i  dobrze 
jeszcze zachow any ty p o w y  k ra jo b ra z  m orenow y. Dążenie n iem ie ck ich  
ko legów  do ob jęc ia  tego obszaru ściślejszą ochroną z u tw o rzen iem  
w  n ie k tó ry c h  p a rtia c h  reze rw a tó w  czy też p a rk u  narodowego zasługu ją  
na p iln e  uw zg lędn ien ie .

W. G o e t e l

Apel uczonych w  sprawie konieczności ochrony krokodyli

K ro k o d y le  są bardzo starą i  in te resu jącą  g rupą  gadów. K o p a ln i 
p rzedstaw ic ie le  ty c h  zw ie rzą t ż y li ju ż  w  epoce mezozoicznej razem  z o l
b rz y m im i d inozauram i, gadam i la ta ją c y m i (p te rozau ram i) oraz m o rs k im i 
ich tio za u ra m i. W  okresie ty m  grupa  k ro k o d y li obe jm ow a ła  znacznie 
w ięce j fo rm , m. in . fo rm y  doskonale przystosow ane do życ ia  w  żyw io le  
m orsk im . K ro k o d y le  współczesne są ty lk o  n ie lic z n y m i p o tom kam i te j 
w ie lk ie j i  s ta re j g rupy. Do naszych d n i d o trw a ło  "Zaledwie 21 ga tunkó w  
należących do trzech  rod z in : a lig a to ró w  A llig a to r id a e , k ro k o d y li C roco- 
d y iid a e  i  g a w ia li G avia lidae.

K ro k o d y le  są ty p o w y m i gadam i z iem now odnym i. Ż y ją  one nad b rze 
gam i w ód w  k ra ja c h  o k lim a c ie  tro p ik a ln y m  i  s u b tro p ik a ln y m  A z ji,  
A m e ry k i, A f r y k i  i  A u s tra li i W  trzeciorzędzie ż y ły  rów n ież  lic zn ie  na 
te renach dzis ie jsze j E uropy . D la  na uko w ców  om aw iane gady przedsta
w ia ją  k a p ita ln y  m a te ria ł do badań zwłaszcza ana tom iczno -po rów naw - 
czych, gdyż zw ierzęta  te pod p e w n ym i w zg lędam i ( ja k  np. b u do w y  serca, 
na rządów  krążen ia , p łuc , uzębienia itp .) są ja k b y  pom ostem  pom iędzy 
ż y ją c y m i dziś gadam i a w yższym i kręgow cam i.

N ies te ty  u  w iększości lu d z i k ro k o d y le  m a ją  ja k  na jgorszą op in ię . 
Z upe łn ie  n ies łusznie uchodzą one bow iem  za zw ierzęta  niebezpieczne 
d la  cz łow ieka. W  zw iązku  z ty m  jeszcze w  X V I I I  s tu lec iu  bardzo po
pu la rne  sta ło  się „spo rto w e “  po low an ie  na k roko dy le . P ra w ie  każdy 
eu rope jsk i pod ró żn ik  p rze byw a ją cy  w  oko licach  zam ieszkiw anych przez 
te gady, uw aża ł za sw ój św ię ty  obow iązek zorganizow ać po low an ie , na 
k tó ry m  uśm ie rca ł pewną ilość ty c h  „s trasznych  b e s tii“ . Z w rodzoną 
rp y ś liw y m  całego św ia ta  fan ta z ją  opow iadano następn ie i  rozpowsze- 
chn iano w  lite ra tu rz e  podróżn icze j i  po pu la rn on au kow e j pogląd o w ie l-
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k im  n iebezpieczeństw ie zw iązanym  z ta k im  po low an iem . W  rzeczyw is to - 
sci zarow no k roko dy le , ja k  k a jm a n y  lu b  a lig a to ry  są zw ie rzę ta m i ̂ a tw y -  
m i lu b  schw ytan ia . N a lądzie  po rusza ją  się p o w o li a ty lk oSchkrs?ss r 5 ,ortae sł ao w'su »■

P olow an ie  na k ro k o d y le  m ia ło  i  m a n ies te ty  dotychczas n ie  ty lk o  
c h a ra k te r spo rtow y, ale i  p rzem ysłow y. Szczególnie w  X IX  w ie k u  roz-

V G łow a k ro k o d y la  n ilow ego  C rocod ilus n ilo t in u s  w ed ług  ry s u n k u  
u . R i c h t e r a  w ykonanego na podstaw ie  okazu z be rliń sk ie go  m uzeum

zoologicznego

pow szechn iły  się w y ro b y  g a la n te ry jn e  ze skó ry  k ro k o d y le j. Zw łaszcza 
obuw ie  i  to re b k i dam skie, sporządzone ze skó ry  om aw ianych  gadów, 
m a ją  jeszcze dziś w ie le  zw olenniczek. N ic  w ięc  dziwnego, że w  k ra ia c h  
zam ieszkiw anych przez k ro k o d y le  ro z w in ą ł się szybko w ie lk i p rzem ysł 
ga rb a rsk i i  g a la n te ry jn y , a ła tw e  do upo low an ia  zw ie rzę ta  pa da ły  ca łym i 
tys iącam i o fia rą  m ody. S k u tk i ra b u n ko w e j gospodark i ło w ie c k ie j n ie  da ły  
na siebie d ługo czekać. Z  ro k u  na ro k  k ro k o d y le  s taw a ły  się coraz rzad - 
sze i  w reszcie zosta ły  w y tęp io ne  na og rom nych obszarach. G dy na p rz y 
k ła d  k a jm a n y  i  a lig a to ry  spo tykane przed dw udziestu  la ty  na F lo ryd z ie  
i  w  A m eryce  P o łu d n io w e j dosyć często dochodz iły  do 12 stóp ( =  3 68 m) 
d ługości, to  obecnie okazów  podobnych w  ogóle n ie  ma, a na jw iększe  
osobn ik i n ie  p rzekracza ją  d ługości 6 stóp. Z upe łn ie  podobn ie dz ie je  się 
obecnie w  Ind iach , gdzie p o lu je  się ju ż  na w e t na m łode gaw ia le  i  k ro 
kod y le  m e przekracza jące 2 stóp. Rów nież na C e jlon ie  dz ik ie  i  n ie  ko n 
tro lo w a ne  _ przez n ikogo  po low an ia  na k ro k o d y le  po czyn iły  ogrom ne 
spustoszenia w  po g łow iu  tych  gadów. K ro k o d y le  ży ją  ta m  dziś p ra w ie  
w y łączn ie  w  sztucznych lu b  n a tu ra ln y c h  stawach w yko rzys tyw a n ych  
przez m ie jscow ą ludpość ja k o  z b io rn ik i w o d y  do p ic ia  i  naw a dn ian ia  pól. 
Z b io rn ik i ta k ie  w  ciągu upalnego la ta  b y w a ją  dosyć często pozbaw ione 
w ody. O czyw iście bezbronne k ro k o d y le  pada ją  w te d y  m asowo pod ra - 
zam i w łóczn i i  h a rp u n ó w  ło w có w  skór. Jak  poda je d r  D e r a n i y a g a l a  
w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1915, k ie d y  to  jeszcze nad brzegam i s taw ów  
m ożna by ło  obserw ować całe g rom ady w yg rzew a ją cych  się okazów  k ro 
k o d y l s ta ł się dziś ną C e jlon ie  zw ierzęciem  rzad k im .

^  A fry c e  s ła w ny  z op isów  podróżniczych k ro k o d y l n ilo w y  C roco- 
m lus  n ilo tic u s  u trz y m u je  się ju ż  ty lk o  n ie zb y t liczn ie  w  gó rnym  biegu 
N ilu . P rzetrzeb ione też m ocno zosta ły  k ro k o d y le  w  K e n ii. W  A fry c e  po
łu d n io w e j są one ju ż  p ra w ie  zupe łn ie  w ytęp ione . S tosunkow o dawno 
w y g in ę ły  osta tn ie  ■ k ro k o d y le  w  P a les tyn ie  i  nader in te resu jące  ic h  fo rm y  
na w ysp ie  M a u rit iu s . O g roźnym  p rze trze b ien iu  p o p u la c ji k ro k o d y li 
a la rm u je  z te renu  A m e ry k i P o łud n io w e j p ro f. d r  von  M e d e m .  Dobrze 
znany ty m  w szys tk im , k tó rz y  odw iedza li W arszaw ski O gród Zoolog iczny,
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n ieduży a lig a to r c h iń sk i A ll ig a to r  sinensis je s t ju ż  n iem a l w y tę p io n y  
w  sw o je j o jczyźnie.

W  zw iązku  z w yże j p rzy toczo nym i p rz y k ła d a m i ob razu jącym i ogro
m ne wyn iszczen ie k roko dy lego  rodu, czterech w y b itn y c h  he rpe to logów : 
d r P a u l E. P. D e r a n i y a g a l a ,  d y re k to r C e jlońskiego M uzeum  N a
rodow ego w  Colom bo, p ro f, d r  F red  von  M  e d  e m , p ro feso r u n iw e rs y -

Ryc. 2. Paszcza k ro k o d y la  z Jeziora  W ik to r i i  w  A fry c e  (w ed ług „T he  
N a tio n a l G éographie M agazine“  V o l. 71 N r  1 S. 116, 1937)

tê tu  w  Bogocie (K o lum b ia ), p ro f, d r  R obert M e r t e n s ,  d y re k to r I n 
s ty tu tu  im . Senckenberga w e F ra n k fu rc ie  nad M enem  (NR F) oraz d r 
H e inz W e r m u t h ,  kustosz dz ia łu  gadów  i  p łazów  w  B e r lin ie  (NRD), 
w ys tą p iło  z p ro je k te m  ogó lnośw ia tow e j a k c ji zm ie rza jące j do och rony 
te j g inącej g ru p y  zw ierząt. Uczeni c i rozes ła li do he rpe to logów  na ca
ły m  św iecie ank ie tę  w  spraw ie  kon ieczności w p row adzen ia  n a tych m ia 
s tow e j p ra w n e j och rony k ro k o d y li.  Po zeb ran iu  odpow iedzi na  sw ój apel 
zw rócą się on i w  im ie n iu  w szys tk ich  za in teresow anych p rz y ro d n ik ó w  
i  och ran ia rzy  z o d po w ie dn im i w n io ska m i do M iędzynarodow e j U n ii 
O chrony P rz y ro d y  p rz y  O NZ. P ro je k t a k c ji w  ob ron ie  k ro k o d y li op ra 
cow any przez w ym ie n io n ych  uczonych p rze w id u je :
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1) pouczanie ludnośc i m ie jscow e j p rz y  pom ocy odpow iedn ie j Dro- 
pagandy, ze k ro k o d y le  n ie  są niebezpieczne i  szkod liw e  d la  cz łow ieka 
ja k  dotychczas m niem ano;

2) u tw o rzen ie  d la  k ro k o d y li te renów  och ronnych  (reze rw atów );
3) otoczenie op ieką m ie jsc  lęgow ych  oraz przestrzeganie zakazu 

m szczenia ja j ;
4) zakaz po lo w an ia  na k ro k o d y le  w  okresie  godow ym  i  w  okresie 

sk ładan ia  ja j ;
5) w zięc ie  pod k o n tro lę  pańs tw ow ą przem ys łu  ga la n te ry jnego  p ro 

dukującego w y ro b y  ze skó ry  k ro k o d y li i  ogran iczen ie p ro d u k c ji o ile  
możności ty lk o  do skó r pochodzących z h o d o w li w  spec ja lnych fe rm ach ;

b) zakaz sprzedaży m a łych  w yp cha nych  k ro k o d y li ja ko  pam ią tek 
z w ycieczek i  podróży do k ra jó w  egzotycznych.

P ro je k t p rze w id u je  ponadto  ja k  na jśc iś le jszą w spó łp racę z m ie jsco 
w y m i o rgan izac jam i ło w ie c k im i oraz ze strażą celną.

N ie  m a po trzeby  w y ja ś n ia n ia  naszym  czy te ln iko m  celowości i  zna
czenia powyższego p ro je k tu . Ze sw ej s tro n y  pragnę do rzucić  jeszcze 
k ilk a  uw ag. J

Uw ażam , ze na leża łoby ogran iczyć ja k  n a jb a rd z ie j eksport k ro k o d y li 
+ °  c^ lio w  i  ogrodów  zoologicznych. W  n ieodpow iedn ich  w a run kach  
te de lika tne , c iep ło lubne  zw ie rzę ta  g iną często z przezięb ien ia , w sku te k  
gadzie j g ru ź lic y  lu b  różnego rod za ju  aw itam inoz. N adzór nad hodo w la 
m i k ro k o d y li p o w in ie n  też spoczywać w  rękach  fachow ych  zoologów 
(herpeto logów ), chociażby drogą korespondencji. M ożna b y  też z w a l
czać modę w y ro b ó w  g a la n te ry jn y c h  z k ro k o d y le j skó ry  przez og ran i
czanie im p o rtu  i  przez zastępowanie je j znacznie tańszym i im ita c ja m i 
z tw o rz y w  sztucznych. W  Polsce pożądane b y ło b y  pouczenie m a ryn a rzy  
naszej f lo ty  o ochron ie  k ro k o d y li,  aby n ie  p rz y w o z ili on i —  ja k  się to 
dotychczas zdarza ■ • żyw ych  i  w yp cha nych  okazów. W y ją te k  s tanow ić 
muszą oczyw iście  okazy sprowadzane do badań naukow ych .

Rów nież nasze ogrody zoologiczne i  zak ład y  naukow e p o w in n y  ze 
w zg lędu na re l ik to w y  c h a ra k te r k ro k o d y li otoczyć je  t ro s k liw ą  opieką 
i  o ile  m ożności ogran iczyć ic h  hodow lę  do koniecznego m in im um .

M.  M ł y n a r s k i

P I Ś M I E N N I C T W O

D e r a n i y a g a l a  P.E.P., v . M e  d e m  F., M e r t e n s  R., W  e r -  
m u t h  H .: H in w e is  a u f die D r in g lic h k e it  eines Schutzes de r K ro k o d ile  
in  a lle n  L ä nd e rn  (w e rs ja  n iem iecka).

W e r m u t h  H .: S ys tem a tik  der rezenten K ro k o d ile . M it te il .  Zool. 
M us. B e r lin  B d  29 H . 2. B e rlin .

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N IC T W  I  P R A S Y  

Nadesłane w y d a w n ic tw a  zagraniczne

W y d a w n i c t w a  z N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j
M . J a n k o v i c ,  W irts c h a ftlic h e  B edeu tung  der Wassernuss (T ra -  

pa natans  L .) in  Jugoslavien. (Gospodarcze znaczenie orzecha wodnego 
(T rapa  natans  L .) w  Jugos ław ii.) —  „A rc h . f. H v d ro b io l.“  T. 47 N r  2 
S tu ttg a r t 1952.
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Jugos ław ia  je s t je d n y m  z n ie w ie lu  k ra jó w  E uropy, gdzie ko te w ka  
czy li orzech \yodny je s t jeszcze szeroko rozpowszechniona. N a jro z le g le j-  
sze obszary za jm u je  ona tam  w  do linach : D u na ju , Sawy, D ra w y  i  M o 
ra w y  oraz w  obręb ie jez io ra  S ku ta ri. N ieste ty , eksp loatac ja  je j je s t ta k  
in tensyw na , że w  n ie k tó ry c h  oko licach, np. w  po b liżu  m ie jscow ości R i-  
je k a  i  C rn o je v ića  została ona ca łkow ic ie  w ytęp iona .

Owoce k o te w k i są w  Jug os ław ii bardzo cenione ja k o  źród ło  sk ro 
b i, b ia łk a  i  tłuszczu i  z n a jd u ją  szerokie zastosowanie zarów no w  w y 
ż y w ie n iu  cz łow ieka  ja k  i  zw ie rzą t przez niego hodow anych. G łów nym  
ośrodk iem  m asowego w ys tępow an ia  i  spożyw ania k o te w k i je s t jez ioro  
S ku ta ri, a zwłaszcza jego pó łnocna część, gdzie orzech w o d n y  je s t d la  
całego szeregu gospodarstw  ch łopsk ich  podstaw ą b y tu  przez ca ły  rok . 
Jest on także przedm io tem  h a n d lu ; g łó w n y m i ośrodkam i h a n d lo w ym i 
k o te w k i są m ie jscow ości C e tin je  i  T itog ra d , gdzie je s t chę tn ie  k u p o 
w ana przez m ieszkańców  w  postaci św ieżych orzechów  i  spożywana 
ja k o  przysm ak. Mące z orzecha wodnego p rzyp isu je  ludność tam te jsza 
także w łaśc iw ośc i lecznicze. O tym , na ja k  w ie lk ą  skalę p ro w a dz i się 
w  Jug os ław ii eksp loatac ję  k o te w k i, może św iadczyć fa k t, iż  is tn ie je  ca ły 
szereg gospodarstw  w odnych  nastaw ionych  na w ych ó w  n ierogacizny 
ty lk o  w  oparc iu  o ten  w a rto śc io w y  i  ta n i pokarm . W  m ie jscow ości B e l- 
je  w ybudow ano na w e t specja lną p rze tw ó rn ię  orzecha wodnego, k tó re j 
p ro d u k ty  w p row adza  się na ry n e k  B e lg ra du  i  in n y c h  w iększych  m iast. 
W  n ie k tó ry c h  oko licach  od byw a ją  się p ra w d z iw e  „ż n iw a “  ko te w k i, 
w  k tó ry c h  np. w  je d n e j ty lk o  m ie jscow ości i  w  je d n ym  d n iu  b ra ło  udz ia ł 
ponad 50 czółen, obs ług iw anych  przez w szys tk ich  m ieszkańców  w io 
sk i od dzieci do starców - Ż n iw a  ta k ie  zaczynają się w  s ie rp n iu  i  n ie 
raz trw a ją  do końca paźdz iern ika . Często zdarza się, że całe te ry to r iu m  
w odne podzie lone je s t m iędzy poszczególnych m ieszkańców  w s i i  za
strzeżone do ich  wyłącznego uży tku . N ie je d n o k ro tn ie  m ożna się tu ta j 
spotkać ze z ja w isk ie m  sam orzutne j och rony orzecha wodnego przez 
w ieśn iaków , ja k k o lw ie k  postępowanie ta k ie  je s t podyk tow ane  je dyn ie  
m yś lą  o korzyśc iach  osobistych. Na okres p a ru  la t  rezyg nu je  się m ia 
no w ic ie  ze zb io ru  k o te w k i z ty c h  s tanow isk, gdzie ilość je j n a d m ie r
n ie  się zm n ie jszy ła , aby w  przyszłości m og ła o b fic ie j owocować i  do
starcza ła w iększych  p lonów .

P onieważ orzech w o dn y  posiada w  Jug os ław ii ta k  duże znaczenie 
gospodarcze, zagadnien ie  jego  w ystępow an ia  i  eksp lo a tac ji je s t szero
ko  rozp a tryw a ne  przez różne in s ty tu c je . Ze s trony  na ukow e j w sze lk ie  
zagadnienia zw iązane z ko te w k ą  op racow u je  In s ty tu t  E k o lo g ii i  B io - 
ge o g ra fii S erbsk ie j A k a d e m ii N auk.

A . K w i a t k o w s k a

W y d a w n i c t w a  z e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o  n 'y  c h  A . P.

W aterchestnu t C o n tro l W o rk  Necessary in  Chesapeake B uy Area. 
(O kon ieczności p rac zapob iegających nadm ie rnem u rozp rzestrzen ian iu  
się k o te w k i w  zatoce Chesapeake). O u tdoo r News B u lle tin . W ild life  M a 
nagem ent In s titu te , W ash ing ton  1956, N r  20 s. 4.

W ym ien ione  czasopismo pośw ięca sporo m ie jsca zagadnien iom  z w ią 
zanym  z rozp rzestrzen ian iem  się k o te w k i T rapa  natans  w  Stanach 
Z jednoczonych. R oś lina  ta , u  nas coraz rzadz ie j spo tykana i  chron iona 
p ra w n ie , na leży do rodza ju , k tó ry  posiada sw ó j ośrodek w ystępow an ia  
w  E urop ie  i  A z ji .  W  A m eryce  P ó łnocne j na tom ia s t w ys tęp u je  ty lk o
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ja k o  chw ast zaw leczony z E uropy, k tó ry  znalazłszy tam  dogodne w a 
ru n k i życ ia  bardzo szybko się rozm noży ł p rzysparza jąc w s k u te k  tego 
w ie lu  k ło p o tó w  czynn ikom  re g u lu ją c y m  sp ra w y  gospodark i w odne j. 
Je j d ług ie , w io tk ie  ło d y g i oraz opatrzone łu p in ą  o tw a rd y c h  ko lcach 
owoce, zdolne p rze trw a ć  w  m u le  dennym  przez szereg la t, są p ra w d z i
w y m  u tra p ie n ie m  d la  kąp iących  się i  ło w ią cych  ry b y . O rzech w odny, 
w ys tęp u jąc  m asowo, może stać się na w e t poważną przeszkodą d la  że
g lug i, a także zagrażać b y to w i p ta c tw a  wodnego, ja k  to  m a podobno 
m ie jsce w  obszarze w ie lk ic h  m ie liz n  na rzece Susquehanna. Są to  od
w ieczne te ren y  p tas ich  z im o w isk  —  przypuszcza ln ie  p ta k i zapadając na 
n ie  za p lą tu ją  się w  gęstw inę ło dyg  k o te w k i i  często giną.

P ie rw szą w ie lk ą  w a lk ę  z orzechem  w o dn ym  stoczył In s ty tu t  Go
spodarow ania P rzy rod ą  (W ild life  M anagem ent In s titu te ) w  la ta ch  1923— 
1933, k ie d y  to  oko ło  10 000 a k ró w  { =  4047 ha) dorzecza dolnego biegu 
rz e k i Potom ac, na p rzes trzen i przeszło 40 m il  ang., zosta ło opanowane 
przez tę roś linę . T rzeba b y ło  dziesięciu la t  in te n syw n e j p racy  oraz n a 
k ła d u  b lis k o  i / 2 m ilio n a  do la rów , aby w y tę p ić  ko te w kę  w  ty m  re jon ie . 
W  s ie rp n iu  1954 r. podano a la rm u jącą  w iadom ość o po no w nym  p o ja 
w ie n iu  się k o te w k i w  dorzeczu gó rne j części za to k i Chesapeake. G łó w 
ne je j s tanow isko zna jd ow a ło  się na rzece G unpow der, w  m ie jscow ości 
D ays ’Cove, w  p o b liżu  czoła p rz y p ły w u . Zw a lczan iem  je j na  ty m  te re 
n ie  z a ję li się specja liśc i z ra m ie n ia  R ady d la  Zasobów  P rz y ro d y  S ta
n u  M ary la n d . W  os ta tn ich  czasach a k ty w n y  ud z ia ł w  pracach k o n tro l
nych  dotyczących k o te w k i, p row adzonych  pod k ie ro w n ic tw e m  szefa 
Zarządu R yb o łó w stw a  Ś ródlądow ego S tanu  M a ry la n d , b ra li także p ra 
cow n icy  P aństw ow e j R ady d la  Zasobów  P rzy rod y . W e w rześn iu  1956 r. 
w iększość o d k ry ty c h  s tanow isk te j ro ś lin y  została zniszczona przez ro z 
py la n ie  środka chem icznego o nazw ie  2— 4— D. Po zakończeniu a k c ji 
ośw iadczono, że in w a z ja  k o te w k i n ie  je s t je d n a k  ta k  roz leg ła , ja k  się 
początkow o obaw iano. W yrażono też nadzie ję , iż  przypuszcza ln ie  po 
dw óch la ta ch  n ieprzerw anego zw a lczan ia  m ie jscow ego oraz s ta łe j ko n 
t r o l i  będzie m ożna nabyć pewności, że ta  „s z k o d liw a “  ro ś lin a  s trac i 
podstaw y b y tu  w  obszarze za to k i Chesapeake.

A . K w i a t k o w s k a
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C o n t e n t s

I
Summaries of articles

A n to n in a  L e n k o w a
Treasures in  wastes

The san ita ry  cond itions in  tow ns and in d u s tr ia l centres de te rio ra te  
yea r b y  year. Dom estic ru b b ish  is p ile d  ou ts ide  hum an settlem ents. 
R ive rs  change in to  open canals c a rry in g  m u n ic ip a l and in d u s tr ia l se
wage. The atm osphere is p o llu te d  by  poisonous gasses and dust em itted  
fro m  fa c to ry  ch im neys and dust o r ig in a tin g  b y  the  abrasion o f road
ways, ra ils , wheels, shoes, etc. T here  are num erous exam ples o f the 
doub le  e ffe c t accom panying the  deve lopm ent o f in d u s try  and la rge 
tow ns. I t  b ring s  abou t a rise  in  p ro s p e rity  and a h ig h e r s tandard  o f 
c iv iliz a tio n  b u t on the  o ther hand  cons iderab ly  de te rio ra tes the  san ita ry  
cond itions o f liv in g .

The o n ly  w a y  o u t o f th is  cris is  is to  clean the  e fflu e n ts  b y  su itab le  
tre a tm e n t and to  p ro v id e  fa c to ry  chim neys w ith  f ilte rs . Besides, wastes 
con ta in  va lua b le  m a te ria ls  w h ic h  u n t i l  re ce n tly  have been th ro w n  
aw ay uselessly. H ow ever, some countries  (China, Czechoslovakia, G er
m any, U S A ) have s ta rted  to  re-use the  sewage e fflu e n ts  fo r  fe r t i l iz in g  
a g r ic u ltu ra l areas, others (Poland, USSR) c a rry  ou t research 'in  th is  
fie ld . Gasses and dust em itted from  fac to ry  chim neys supply various 
ra re  chem icals w h ic h  m ay be used as ra w  m a te r ia l in  the  p ro du c tion  
o f p la s tic  masses, etc. V a lua b le  potas’s ium  salts are ob ta ined fro m  the 
dust o f cem ent fac tories . Wastes o r ig in a tin g  at the  p ro d u c tio n  o f cel
lu lose are used fo r  s p r in k lin g  the  streets (Czechoslovakia, Sweden) and 
m ay also serve to  heat steam bo ile rs  in  ce llu lose fac to ries  (Sweden) 
and e lec tr ic  p la n ts  (N orw ay). E ven th e  wastes w h ic h  now  cause m ost 
troub le , nam e ly  those o f the  a tom ic in d u s try , have re ce n tly  become the 
ob jective  o f plans concerning th e ir  use.

M a ria  R e y m a n

Araucaria reserves a t Kw aczala
K w acza la  is a lo c a lity  o f sc ie n tif ic  in te re s t in  P o land e q u a llin g  the  

P e tr if ie d  F orest in  A rizo n a ; i t  lies near C hrzanów  in  the  d is tr ic t  o f 
Cracow.
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g° r ?es w ™ ug h t by  e r°s ion  in  the  layers  o f „P e rm o c a rb o n i- ' 
ferous sandstone, fragm en ts  o f s il ic if ie d  tru n k s  o f trees are fou nd  in
lo ng ldanCe The Iargest o f these so fa r  encountered is seven m etres

io l L ba“ s ,? f  ana tom ica l studies o f th e ir  w ood H . G o e p p e r t  
(1855, 1850, F e l i x  (1882) and M . R a c i b o r s k i  (1889) d is tingu ished  
tw o  species A ra u ca n te s  S ch ro llian us  and A ra u c a r io x y lo n  R o lle i. A cco r- 
dm g to  R F l o r i n  (1951), the  fo rm e r corresponds to  the  p r im e v a l 
Ron o f +b-=the  f ° T  Wa! ch ia■ n  is advisable to  repea t the  in veT tiJa - 

n’hT ^ irfh lf-+m a te r ial, and especia lly  o f the  specimens con ta in in g  p ith . 
i ahi y  m+ w h lc h  the  D a d o xy lcn  t ru n k s  occur deserves the esta- 

able tru n k s  113 reserves in  ° rd e r  to  safeguard the  m ost re m a rk -

Z b ig n ie w  S t e c k i

Some notes on the Pine of Tabórz
The p ine  o f Tabórz was kn o w n  as e a rly  as the  beg inn ing  o f the  19th 

cen tu ry  unde r the  com m erc ia l nam e „bo is  du T ab re “ . I t  a tta ins  an im 
posing h e ig h t o f over 40 m  and y ie lds  logs w ith  abou t 9 m 3 o f p u lp
i£ laX1S Um 13 m  ^ no w n  fro m  Tabórz, i t  is in c lud ed  in  the  race o f 
the „M a z u n a n  p ine  o ccu rring  a l l  ove r the  M azu ria n  Lake  D is tr ic t  
w here  the  species P inus s ilve s tr is  f in d s  o p tim u m  cond itions o f c lim ate  
and soil. S trong  w inds  have caused m uch damage am ong the  trees 
In  Decem ber 1957 a reserve has been established in  the  d is tr ic t  o f Ostróda 
cove ring  an area o f 76.85 ha.

Jan B ogus ław  S z c z e p s k i

The avifauna of the nature reserve on the isle M ętna  
near Szczecin requires safeguarding

The au tho r discusses the  causes o f some d e te rio ra tin g  changes n o t i
ced by h im  in  the  au tum n o f 1956 in  the  a v ifa un a  o f the  na tu re  re 
serve on the  is le  M ętna  near Szczecin. The is le  is s itua ted  on the  lake 
D ąbskie a t the  estuary o f the r iv e r  O dra. The lake  D ąbskie em pties 
in to  the  Szczecin Bay, one o f the  m ost in te re s tin g  o rn ith o lo g ic a l areas 
in  Po land especia lly as m ig ra tio n s  o f w a te r-  and m a rsh -b ird s  are 
concerned. The reserve on the  is le  M ę tna  used to  be the  nesting  area 
o t q u ite  a nu m be r o f in te re s tin g  species, e. g. S terna h irun do , C h lid o -  
mas n ig ra , La rus  n d ib u n d u s  ( in  1941 about 2.000 pa irs), Cygnus o lo r 
S patu la  clypeata , N yroca  fe rin a , G rus grus, B o taurus s te lla ris , C ircus  
cyaenus, R em iz pendu linus, and num erous o th e r species, the  m a jo r ity  
o t w h ic h  do n o t nest the re  any longer. In  the  pe riod  o f au tum n m ig ra 
tions considerab le am ounts o f ducks (o f the  genera Anas  and N yroca ) 
used to be encountered there , as w e ll as va riou s  species o f the  genera 
Podiceps, La rus , Cygnus, the  corm oran ts and others. In  consequence 
o f a p a r t ia l des truc tion  o f the  l i t to r a l  vege ta tion  fo llo w in g  the  rec la 
m a tio n  o f the  sea -po rt area in c lu d in g  the  is le  M ętna , and in  re su lt 
o f an increase in  n a v ig a tio n  and sa ilin g  spo rt a considerab le num ber 
o t the  nesting  and m ig ra to ry  b irds  have w ith d ra w n . The a u th o r expects 
th a t w hen research is resum ed and con tinued  in  th e  reserve th is  s itu a 
t io n  w i l l  be changed fo r  the  be tte r.
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Silviculture in National Parks
A cco rd in g  to  the  a u th o r’s d is tin c tio n , the  m anagem ent o f forests 

depends on th e ir  character, w h e th e r the y  are e xp lo ited  econom ica lly  o r 
fo rm  she lte r be lts, o r are them selves sub ject to  p ro tection . In  the 
la tte r, m anagem ent requ ires a specia l m any-s ided  com prehension, the 
forests in  N a tio n a l P arks be ing the  m ost im p o rta n t. The T a tra  N a tio n a l 
P a rk  serves as an exam ple in  the  discussion o f th is  prob lem .

Econom ic p lans concern ing the  forests o f ou r N a tio n a l P arks should 
become pa tte rns  fo r  s ilv ic u ltu ra l opera tions in  o th e r fo re s t un its . The 
au tho r is  decided ly o f the  o p in ion  th a t besides com m on m ethods and 
means o f m anagem ent such as censure, descrip tion  o f ha b ita ts  and 
treestands, s itu a tio n  maps, treestand surveys etc., i t  is  necessary to 
base the m anagem ent opera tions in  the  T a tra  forests upon the  resu lts  
o f spec ia lis tic  and extens ive  research. Unbiased and s c ie n tific  s i lv i
c u ltu ra l opera tions are expected to p ro v id e  best in d ica tion s  to  safe
guard  the cover o f forests in  the  Tatras.

B o les ław  R u t k o w s k i

I I

Correspondence
A ffo re s ta tio n  in  the  env irons o f W arsaw  should increase. B y  A . N  o- 

w a k o w s k i .
W h y  do m ig ra to ry  b ird s  crash in to  the  w a lls  o f the  Palace o f C u ltu re  

and Science in  W arsaw? B y  R. J. W  o j  t  u  s i  a k.
O w ls s u ffe r e x te rm in a tio n  a t B a rw a ld . B y  A. L e ń k o w a .
Falco gy rfa lco  in  the  O lsztyn  D is tr ic t.  B y  L . T o m i a l o j ć .
The sandstone c l i f f  „B ra m a  P ie k ie ln a “  (H e ll’s Gate) a t Jastrzęb ia near 

B liżyn . B y  S. B a r a ń s k i .
Rem iz pe ndu linus  in  the  tr ia n g le  o f the  r iv e rs  D una jec and V is tu la . 

B y  M . P a r  t  y  k  a.

I l l

Current News
Progress in  the  o rgan iza tion  o f n a tu re  p ro tection .

The N a tu re  P ro te c tion  G uard  has been ca lled  in to  being.
C irc u la r o f the  M in is te r  o f E duca tion  concern ing the  p u p ils ’ to u 

r in g  m ovem ent.

N a tio n a l P arks
The B ia łow ieża  N a tio n a l P ark .

A c t iv ity  o f the  N a tio n a l P a rk  Board.
The Ś w ię to k rzysk i (H o ly  Cross M oun ta ins) N a tio n a l P ark .

F irs t  session o f the  N a tio n a l P a rk  Com m ission.
The T a tra  N a tio n a l P ark .

R epo rt on the  Cham ois R up icapra  ru p ica p ra  Census 1957 in  
the  P o lish  T a tra  M ounta ins.

The Is le  W o lin  N a tio n a l P ark .
Progress o f w o rk  on the  estab lishm ent o f the  P ark .
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O ur N a tu re  Reserves.
O rdinances o f the  M in is te r  o f F o re s try  concern ing the  estab lish - 

m en t o f n a tu re  reserves.

Landscape and econom ic conservation.
In v e n to ry  o f jparks in c lud ed  in  fo rm e r p r iv a te  estates.

P ro te c tion  o f anim als.
M ore species of animals subject to pro tection .
N e w  ord inances concern ing the  p ro te c tio n  o f anim als.
The n u m b e r o f swans on L a ke  L u k n ia n y  has increased 
Swans in  the  L u b lin  D is tr ic t.
P ro te c tion  o f an im a ls fo r  hum ane reasons w i l l  be ca rried  out. 

M onum ents o f in a n im a te  na ture .
K a ja so w ka  R idge su ffe rs  destruction .
A  new  c ry s ta l cave.

In te rn a tio n a l N a tu re  Conservation .
In te rn a tio n a l N a tu re  C onservation  S ym posium  in  B e rlin .
A n  appeal o f scientists on b e h a lf o f th e  p ro te c tio n  o f crocodiles. 

R ev iew  o f books and period ica ls .
S um m aries in  E ng lish .
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